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— PRENUMERAT A:
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za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie taajg prawa do odszkodowania.
Redaktor przyjmuje od godz. 11—12 w południe oraz od godz. 5—6 po południu.
Rękopisów Red. nie zwraca. - Redaktor odpowiedzialny Henryk Ryszewskl.
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dalszych stronach 75 groszy. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 28 groszy,
każde dalsze 10 groszy; dla poszukujących pracy 20”/n zniżki. Przy częstem
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądo"wych
wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne lOO% nadwyżki. - Ogło­
szenia skomplikowane 20P/n nadwyżki. - Za terminowy druk i przepisane
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M. ŁEMPICKI.

,,Nie świeci

garnki lepią i"

(Powyższa zasada jest uprawnieniem
nieuctwa. — Znaczenie właściwych
ludzi na właściwych miejscach. —

Rzeczpospolita Babińska i współcze­
sne bałaganiarstwo. - Potrzeba więk­
szej rozwagi w wyborze ludzi i w

przyjmowaniu na siebie obowiązków)

Hasło, wypisane w tytule, za długo
już rozbrzmiewa na wszystkich po­
lach naszego życia, wszędzie znajdu-.
je szerokie w praktyce zastosowanie,
dodaje śmiałości ambitnym karjero-
wiczom i wszędzie wielkie spustosze­
nie szerzy. W tem haśle jest coś ze

Wschodu, z dziedziny bajek i cu-

dactw, gdzie samowola jednych, a

niewolnictwo drugich, wytwarzają
najdziwaczniejsze sytuacje i najdzi­
waczniejsze karjery; odbiega zaś bar­
dzo od zasad życia kulturalnego, któ­
re kształtuje się nie śmiałą impro­
wizacją dyletantów i przypadkowe-
mi występami, ale rozwagą, płynącą
z wiedzy i doświadczenia, oraz umie­
jętną planowością działania.

Właściwy człowiek na właśeiwem

miejscu (,,the right man ou the right
place") — taki jest konieczny waru­
nek rozwoju życia państwowego i

społecznego; lekceważenie tej zasady
mści się zawsze; troskliwe jej stoso­
wanie stworzyło potęgę Wielkiej Bry­
tanji; zaniedbywanie — doprowadzi­
ło niejedno państwo do rozprzężenia;
było jedną z przyczyn upadku Rosji.
Za hasłem ,,nie święci lepią garnki"
kryje się kult nieuctwa i w rzeczywi­
stości należałoby je tak uzupełnić:
,,nie święci garnki lepią, ałe... i rozbi­
jają"; dlatego też w Polsce widzi się
dużo rozbijania, a za mało lepienia!

Zwracając się do naszej przeszło­
ści, stwierdzić musimy fakt, że w na­
szem życiu państwo wem, w ciągu
wieków, mieliśmy mało właściwych
ludzi na właściwych miejscach; była
to jakaś choroba chroniczna — źró­
dło naszej niemocy, jako państwa.
O doborze ludzi na kierowniczych
stanowiskach decydowała zazwyczaj
nie istotna ich wartość, ale wpł,ywy
uboczne, lub wprost przypadek. Przy
obsadzaniu urzędów w państwie, na­
wet urzędów najwyższych, musiały
się dziać rzeczy rażące i ze zdrowym
rozsądkiem niezgodne, jeżeli już w

16-tym wieku mogła powstać owa

sławna ,,Rzeczpospolita Babińska”,
jako satyra i niejako odwrotna stro­
na medalu Rzeczypospolitej Polskiej.
Była ona dziełem kilku dowcipnych,
ale zarazem głębiej myślących, oby­
wateli (Stanisław Pszonka, właści­
ciel wsi Babin w Lubelskiem i inni),
którzy rozumieli, że nieodpowiedni
ludzie przy władzy gubią państwo;
aby uwydatnić, jak lekkomyślnie w

Rzeczypospolitej Polskiej odbywają
się nominacje na rozmaite urzędy,
założyli oni swoją własną ,,Rzeczpo­
spolitą Babińską", z pisanym statu­
tem i regulaminem, w której, w spo­
sób karykaturalny, O’dnośne urzędy
były rozdawane właśnie ludziom, po­
siadającym przymioty wręcz prze-

ciwne tym, jakich dany urząd wyma­
ga. ,,Jeżeli kto rozprawiał wiele o

rzeczach wyższych i niestosownych
dla niego — czyniono go natychmiast
arcybiskupem albo jednym z wiel­
kich panów... Gdy kto przyznawał
sobie wiele, chlubił się z odwagi i
męstwa, o rzeczach wojennych nie w

swoim czasie i miejscu rozszerzał się
nad miarę — mianowano go hetma­
nem" i t. d. (cytuję z książki X. Sza­
niawskiego; ,,O Rzeczypospolitej Ba­
bińskiej").

Metody wyboru ludzi, ośmieszane
w Rzeczypospolitej Babińskiej, prze­
trwały w Polsce do katastrofy roz­
biorów i niewątpliwie przyczyniły się
do upadku; niestety odrodziły się w

zmartwychwstałem państwie i otrzy­
mały współczesną nazwę ,,bałaga-
niarstwo”. Trzeba bowiem pamiętać,
że niewłaściwi ludzie na wyższych
kierowniczych stanowiskach, pocią­
gają za sobą na wszystkich innych
również ludzi nieodpowiednich i tym
sposobem powstaje cała administra­
cja państwowa, nieudolna i chaoty­
czna, nie mogąca zadośćczynić istot­
nym potrzebom życia narodu; jed­
nem słowem zapanowywa wtedy ,,po­
wszechny bałagan". O Radzie Regen­
cyjnej, nominowanej przez rządy
państw okupacyjnych, wybranej
przez polską Tymczasową Radę Sta­
nu, mówiono, że byłą powtórzeniem,
pamiętnych z wieku 17-go: ,,dzieciny,
łaciny i pierzyny". Przypatrzmy się

dalej galerji kilkuset ministrów w

Niepodległej Polsce, z okresu ośmiu
lat; kto tylko nie był ministrem! byli
przedstawiciele wszystkich stron­
nictw politycznych, ludzie rozmai­
tych zawodów: aptekarze, lekarze i

weterynarze, handlowcy, technicy,
małomiasteczkowi adwokaci, wło­
ścianie i t. d. A czy dużo między ni­
mi było ludzi właściwych? Obok tej
galerji mamy inną: już nie mężów
stanu z nominacji, ale przedstawi­
cieli narodu — posłów, którzy wyszli
z powszechnych wyborów. Że przy
wyborze rozstrzygały nie zalety oso­
biste kandydata, ale wpływy partyj­
ne; że wybrani nie okazali się ludź­
mi właściwymi — o tem wiemy do­
skonale; jedna galerja warta jest
drugiej. Ci niewłaściwi ludzie, któ­
rzy z niekrępowaną żadnemi wzglę­
dami śmiałością, wzięli się ,,do lepie­
nia garnków", sprawili, że rząd i

Sejm straciły w narodzie kredyt mo­
ralny i powagę; tymczasem, żeby ład
był w państwie, koniecznem jest po­
szanowanie instytucyj, a gdzie, za­
miast poszanowania rodzi się lekce­
ważenie, musi nastąpić rozstrój i a-

narclija.
W sąsiadującej z nami ze Wschodu

Rosji, ranga generalska była kwali­
fikacją, wystarczająca dla zajmowa­
nia wszelakich stanowisk. U nas do­
tychczas zdobyty mandat poselski u-

poważniał i uzdalniał do obejmowa­
nia rozmaitych tek ministerjałnych;

Armia polska służy tylko
do obrony kraju!

Nadużyda w wojsku ustały. — Samobójstwa w armji nie

pozostają w związku ze służbą wojskową.
Warszawa, 10. 3. (Pat.) Senacka ko­

misja wojskowa obradowała dziś nad

ustawą o poborze rekruta na rok 1927.
Referent sen. Woźnicki (Wyzw.) stwier­
dził, że armja nasza służyć ma do obro­
ny pokoju i będzie użyta tylko wtedy,
gdyby pokój był zagrożony. Ponadto
referent zażądał w’yjaśnień w sprawie
poczynionych władzom wojskowym za­
rzutów( przez posła Pankralza (Zjedn.
Niem.) w Sejmie, w czasie dyskusji nad
budżetem Ministerstwa Spraw Wojsko­
wych.

Ppułk. Petrażycki odpowiadał na za­
rzuty posła Pankratza. Co do zarzutów,
dotyczących materjalnych nadużyć,
ppułk. Petrażycki wykazał na podsta-

wie dokumentów, że zarzuty te są bez­
podstawne i wysoce krzywdzące woj­
sko. Co do zarzutów o charakterze per­
sonalnym, przedstawień. Ministerstwa
na podstawie listów, pozostawionych
przez szeregowych samobójców wyka­
zał, że przyczyny samobójstwa nie mia­
ły nic wspólnego ze służbą wojskową.
Wypadków złego obchodzenia się woj­
skowe władze wymiaru sprawiedliwości
nie tolerują. Omawiając poszczególne
wypadki samobójstwa, mówca stwier­
dził niezgodność faktów z okoliczno­
ściami, przytoczonymi przez posła Pan­
kratza.

W głosowaniu ustawę o poborze re­
kruta przyjęto bez zmian jednogłośnie.

Polska winna otrzymać stałe

miejsce w Radzie Ligi Narodów.
nister skorzystał z okazji, by niemiec­
kiemu ministrowi spraw zegranicznych
wyjaśnić, jak słuszną była teza, zmie-
i zająca do wprowadzenia Polski na sta­
le miejsce do Rady-Ligi Narodów. Rze­
czywistość, powiedział Briand, wykaza­
ła, że zasiadanie w Radzie przedsta­
wicieli Polski i Niemiec łagodzi tarcia
i jest niejako zabezpieczeniem się prze­
ciwko możliwościom powstania niepo­
rozumień.

Genewa, 10. 3 . (Pat.) Wczoraj o go­
dzinie 7 wieczorem odbyła się konfe­
rencja Brianda ze Stresemannem. Po

skończonej rozmowie Briand w rozmo­
wie z przedstawicielem ,,Matma" p, Ku­
charskim, na pytanie, jakie jest jego
zdanie w sprawie zapoczątkowanych
kroków porozumienia polsko-niemiec­
kiego, odpowiedział, że odniósł wraże­
nie bardzo dodatnie. Podczas ostatniej
właśnie rozmowy ze Stresemannem mi-

w obecnej zaś chwili o nominacji de­
cyduje przynależność do partji rzą­
dzącej, łub rozkaz z góry. Praktyko­
wane teraz obsadzanie wojskowymi
rozmaitych stanowisk w służbie cy­
wilnej (,,militaryzacja"), przypomina
dowcip rosyjski, że ,,generał może

być nawet akuszerem, kiedy mu roz-

każą". f
Niewłaściwy dobór ludzi stanowi

poważne niedomaganie w naszem ży­
ciu państwowem, które nie ustaje, a

tylko zmienia formy zewnętrzne i za­
barwienie. Mamy do czynienia z pod­
wójną lekkomyślnością, następstwem
hasła: ,,nie święci garnki lepią" z lek­
komyślnością tych, którzy niewłaści­
wych ludzi wybierają, kierując się
względami partyjnemi lub osobiste-
mi, oraz lekkomyślnością tych, któ­
rzy/obowiązki przyjmują, nie zasta­
nawiając się, czy potrafią należycie
je wypełniać, widocznie w nadziei, że

,,duch święty" na nich spłynie i o-

świeci. Tymczasem pomyślne działa­
nie instytucyj, szczególnie w okresie,
kiedy one dopiero pow’st,ąją, zależy
niemal całkowicie od osób, stojących
na ich czele; ludzie właściwi pokie­
rują je na odpowiednie tory, ludzię
niewłaściwi — tylko na manowce.

Z powodu dotychczasowego u nas

braku właściwych ludzi na właści­
wych miejscach, wiele instytucyj nie

spełnia swych zadań i wiele najzba-
wienniejszych projektów jest fałszy­
w’ie łub niedokładnie realizowanych;
stąd też pochodzi, że owa, ciągle z

różnych stron zapowiadana, sanacja
nie daje uzdrowienia, a staje się ra­
czej sama chroniczną chorobą.

dr drdf

Jak temu zaradzić? Przedewszyst­
kiem trzeba odrzucić hasło: ,,nie
święci garnki lepią”, a natomiast zro­
zumieć i uznać zasadę, ze każda pra­
ca, aby mogła być z dobrym skut­
kiem wykonywana, wymaga odpo­
wiedniego do niej przygotowania i im

ważniejsze, pod względem państwo­
wym i społecznym jest dane stano­
wisko, tem większe odnośny kandy­
dat powinien posiadać przygotowa­
nie. Same zdolności nie wystarczają;
potrzebne są jeszcze wiedza i do­
świadczenie; zamiast przesadnego o-

becnie zaufania do ,,samorodnych
zdolności”, często zresztą urojonych,
a które rozgrzeszają wielu od syste­
matycznej pracy, należy wprowadzić
kult umiejętnej i sumiennej pracy.

Jest rzeczą zrozumiałą, że Polska
nie mogła mieć i nie ma, w potrzeb­
nej ilości ludzi, należycie przygoto­
wanych, szczególnie do objęcia wyż­
szych stanowisk w służbie państwo­
wej,- Ałe i z tego materjału ludzkie­
go, jaki jest w’ rozporządzeniu, można
dokonać lepszego wyboru i z więk­
szym dla państwa pożytkiem, niż to

dzieje_ się dotychczas. Trzeba tylko
więcej rozwagi i bezstronności w oce­
nie ludzi, a mniej partyjnych uprze­
dzeń, czy sympatyj, t.j . wogóle mniej
stronniczości. Kiedy pokonane będą
dotychczasowe wady naszej psychi­
ki: lekkomyślność w sądach i impul-
sywność w działaniu, — wtedy bę­
dziemy mieli więcej właściwych lu­
dzi na właściwych miejscach, nastą­
pi wtedy _prawdziwa sanacja życia
i rozpocznie się okres rozwoju sii na-

rodu i państwa.
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Kronika telegraficzna.
15 generałów i 10 pnlkowników poszło

na emeryturę.

Warszawa, 11. 3. (AW.) Pan Prezy-
den Rzeczypospolitej podpisał drugą li­
stę oficerów, którzy zostanę przenie­
sieni w stan spoczynku z dniem 31 ma­
ja br, Lista obejmuje nazwiska 15 ge­
nerałów, w tem 3 generałów dywizji
oraz 10 pułkowników.

Pomorze protestuje przeciw rewizji
granic!

Warszawa, 11. 3 . (AW.) Związek ()­
brony Kresów Zachodnich złożył na rę­
ce ministra Zaleskiego 8 olbrzymich to­
mów, zawierających protesty ludności

pomorskiej przeciwko wysu.Wańej przez
Niemcy rewizji granic.

Strażnica polska nad litewską granicą
wzięta we trzy ognie.

Warszawa, 11. 3. (AW,) Wczoraj Wie­
czorem straż pograniczna litewska w

sposób prowokacyjni’ zaczęła ostrzeli­
wać strażnicę K. O . P . w miejscowości
Podbłędzie. Ostrzeliwanie nastąpiło
niespodzianie w 3 pogranicznych punk­
tach litewskich. Celem zbadania spra­
wy wyjechała z Warszawy specjalna ko­
misja.

Fabryka fałszywych dolarów.

Łódź, 11. 3 . (AW.) Onegdaj wykryto
tutaj fabrykę fałszywych dolarów.

Fałszerzy aresztowano. Na czele ban­
dy fałszerzy stał specjalista chemik z

Wiednia.

Podkomisarz policji jako przyjaciel
złodziei.

Warszawa, 11. 3 . (AW.) Wczoraj are­
sztowano b. podkomisarza urzędu śled­
czego L. Dobieckiego, który oskarżpny
jest o utrzymywanie kontaktu ze zło­
dziejami.

Ustalenie ceny cukru.

Warszawa, 11. 3 . (AW.) Ministerstwo
Skarbu w porozumieniu z -Minister­
stwem Przemysłu i Handlu oraz Rol­
nictwa, wydało rozporządzenie ustala­
jące cenę cukru na zł. 88,50 za 100 kg.

Wielkie oszustwo w centrali monopolu
spirytusowego.

Lwów, 11. 3 . (AW,) W Brodach (woj,
tarnopolskie) aresztowano dyrektora
tamtejszego zakładu Państw. Monopolu
Spirytusowego, S. Góreckiego pod za­
rzutem oszustwa w centrali Monopolu
Spirytusowego na 100 000 złotych oraz

la niekorzyść magistratu miasta Bro­
dy na 150000 złotych.

Tłumy górali słuchały przez radjo.
Warszawy.

Zakopane, 11. 3. (AW.) Wczoraj od­
było się w Nowym Targu otwarcie wiel­
kiej stacji radjoodbiorćzej, która zaku­
pioną została przez Związek Podhalan.
Ponieważ otwarcia dokonano w dzień

jarmarczny audycji warszawskiej wy­
słuchało tłumy górali.

Rozbicie w klubie ukraińskim.

Warszawa, 11. 3. (AW.) Wczoraj od­
było się posiedzenie klubu ukraińskie­
go. W toku dyskusji zgłoszony został
wniosek wyrażający wotum nieufności
dla zarządu Wniosek uzyskał więk­
szość, wobec czego wystąpili z zarządu
klubu posłowie: Kozicki, Nazaruk i

Czumczaj.

Projekt wielkiego gmachu oświatowego
w Warszawie.

Warszawa, 10. 3 . (PAT.) P. Prezy­
dent Rzeczypospolitej objął protektorat
nad zorganizowaną przez ,,Skarb pracy
kulturalno-oświatowej" akcją społeczną,
celem zebrania funduszów na budowę
domu w Warszawie, który pomieściłby
wszystkie instytucje oświatowe, jak
Wolną Wszechnicę, Centralne Biuro
kursów dla dorosłych itd.

Obniżanie stopy procentowej,

Warszawa, 10. 3. (PAT.) Rada Ban­
ku Polskiego obniżyła, poczynając od 11
marca br oficjalną stopę dyskontową
dla weksli z 9 na 8l/2%, zaś stopę za­
stawną dla pożyczek terminowych i o-1

!wartego kredytu z 1OV. na !O%. 1

Robotnicy robię porządek w magistracie
pruszkowskim.

Warszawa, 11. 3. (AW.) Wczoraj
przed południem wtargnął tłum bezro­
botnych do magistratu Pruszkowa, do­
magając się przyjęcia delegacji robot­
ników przez burmistrza. Bezrobotni

zażądali pracy oraz doraźnych zasił­
ków pieniężnych w jak najkrótszym
czasie, usunięcia z pracy tych, którzy
nie pochodzą z Pruszkowa lub mają
gospodarstwa rolne, oraz ścisłej kon­
troli przy angażowaniu nowych robot­
ników. Bezrobotni domagali się, aby
życzenia ich zostały spełnione do ponie­
działku. Powodem rozgoryczenia bezro­
botnych był fakt, że zarząd budowy ko­
lejki elektrycznej przy angażowaniu
personelu robotniczego pomijał miesz­
kańców Pruszkowa.

Rozwiązanie zatargu polsko-niemie­
ckiego naj w-ażniejszem wydarze­

niem w Genewie.

Kraków, 10. 3. (PAT). ,,Ilustrowa­
ny Kurjer Codzienny11 donosi z Ge­
newy, że w związku z rozmową min.

Zaleskiego z min. Stresemannem Bri­
and oświadczył wobec koresponden­
ta tego dziennika, że fakt odbycia tej
konferencji i możliwość usunięcia
trudności polsko-niemieckich uważa
za najważniejsze wydarzenie obecnej
sesji Rady Ligi.
Wiochy uznały włączenie Besarabji

do Rnmunji.
Rzym, 10. 3 . (PAT). Izba uchwa­

liła 200 głosami przeciwko 1 projekt
ustawy o ratyfikacji traktatu, doty­
czącego Besarabji.

Stresemann o polityce zagranicznej
Niemiec.

- Genewa, 10. 3. (Pat.) Min. Stresemann
udzielił wywiadu przedstawicielom pra­
sy, podczas którego omówił przede-
wszystkiem zagadnienie przedtermino­
wej ewakuacji Nadrenji. Sprawa ta

rozważana była wyczerpująco podczas
obecnej sesji Rady Ligi Narodów w roz­
mowach między ministrami. W dal­
szym ciągu minister Stresemann o-

świadczył, że jest mocno przekor.any,
iż, gdyby przed rokiem 1914 istniała Li­
ga Narodów, prawdopodobnie nie było­
by doszło do wojny.

Przechodząc do omówienia stosunków
niemiecko-rosyjskich, minister zazna­
czył, że mają one charakter czysto go­
spodarczy. Kraj, zamieszkały przez
przeszło 150 miljonów ludzi nie może

być trwale odcięty od Europy zachod-

niej. Byłoby jednak błędem wyciągać
stąd wniosek, że pomiędzy Rosją so­
wiecką a Niemcami istnieją jakieś ści­
słe stosunki i że zawarty jest pomiędzy
nimi tajny układ.

Zkolei minister podniósł nieprawdzi­
wość dowodzeń, jakoby wejście nacjona­
listów do rządu spowodowało zmianę
polityki zagranicznej Rzeszy. Sprawa
zmiany rządów w Niemczech nie pozo­
staje w żadnym zw’iązku z zagadnienia­
mi polityki zagranicznej, lecz była wy­
łącznie spowodowana przez kwestje
natury politycznej i gospodarczej. W
oświadczeniu rżądowem nowego rządu
zaznaczono jaknajbardziej stanowczo,
że prow’adzić on będzie nadal politykę
zagraniczną ,której trzymały się rządy
poprzednie.

Kantonczycy żądała
odstąpienia im Szanghaju

w drodze ,,pokojowej"
Londyn, 10. 3. (PAT). ,,Times" do­

nosi z Szanghaju, że rząd nacjonali­
styczny wydał manifest, w którym
komunikuje, że armja kantcńska
ma zamiar zająć Szanghaj w drodze

pokojowej. Wkroczenie wojsk kan-
tońskich poprzedzone będzie dyplo-
matycznemi rokowaniami z władza­
mi Szanghaju.

Londyn, 10. 3. (PAT). Z Szanghaju
donoszą, że wczoraj wieczorem w

miejscowości Wu-Hu, położonej nad
rzeką Jang-Tse, odległej o 180 mil
tta zachód od Szanghaju, wybuchły
poważne rozruchy przeciwko Euro­
pejczykom. Motłoch wdarł’ się do

gmachu urzędu celnego i do lokalu
klubu urzędników komory celnej,
dokonując grabieży. Wielu Europej­
czyków zostało uw’ięzionych przez
tłum w gmachu komory. Niektórym
kobietom i dzieciom udało się schro­
nić na pokład parowca europej­
skiego.

Na wiadomość o wypadkach gu­
bernator wojskowy Czen-Tsiao-Yuan,
o którym mówiono niedawno, że

przeszedł na stronę Kantończyków,
wysłał nieliczny oddział żołnierzy,
którzy starali się otoczyć gmach ko­
mory celnej i przywrócić porządek.
Oddział ten okazał się niedostatecz­
ny. Na miejsce wypadku przybyły
wkrótce torpedowce angielskie i a-

merykańskie. Załodze tych statków
udało się przedostać do gmachu i u-

wolnić uwięzionych. Według ostat­
nich wiadomości, władze chińskie

zdołały przywrócić porządek.

RadBh-So]iBlsohn o naukowe! działalności Jezuitów
w Chinach.

Redaktor polityczny ,,Matin’a" Jules
Sauerwein wybrał się przez Moskwę do

Chin, aby naocznie przekonać się o dzia­
łalności Moskwy przeciw Chinom, Ra-

dek-Sobelsohn zaprowadził Sauerweina
do uniwersytetu propagandowego dla

Chińczyków, którego Radek jest kie­
rownikiem. W bibljotece tej uczelni,
obejmującej 80 000 tomów Radek w’ska­
zał na szereg starożytnych ksiąg, opra­
wionych wspaniale w safian i powie­
dział: ,,To są dzieła, które wasi Jezuici
w XVII wieku napisali o Chinach.

Przewyższają one niebotycznie wszyst­
ko, co dzisiejsi uczeni na ten temat na­
pisali; wykazują one takie wniknięcie
w duszę chińską, jakiego nigdy potem
nie osiągnięto."

Trzeba zaznaczyć, że wśród uczonych
jezuickich w Chinach był także Polak
ks. Micha! Bojme ze Lwowa. Naukowa
działalność Jezuitów została dawno

oceniona, zwłaszcza przez Anglików,
którzy z doświadczeń katolickich mi­
sjonarzy korzystają przy swej pracy ko-

lonizacyjnej. (b.)

Obłudnicy!
Bydgoski korespondent hodtirowe-

go pisemka toruńskiego ,,Przegląd
Zachodni" popisał o ostatnim wiecu
katolickim w Bydgoszczy różne głup­
stwa i, kłamstwa w myśl haseł i wska­

zań swego nauczyciela czerwonego,
zawodowego oszczercy Stpiczyńskie-
go, red. ,,Głosu Prawdy" (winno być
,,Głos Obłudy"!).

Pisze, że ,,wiec odbył się przy u-

dziale 1000 osób, w iem palowa Ho­
durowców". Gdyby w całej Bydgosz­
czy było 500 Hodurowców, toby mo­
że jeszcze wychodziło ,,Echo Zachod­
nie", które ,,założył" ów korespon­
dent ,,Przeglądu Zachodniego" (Wa­
wrzyniak). Tymczasem ,,Echo Za­
chodnie" wychodziło tylko cztery ty­
godnie a pewien niefachow’iec, którego
Wawrzyniak nabrał na kilka tysięcy
złotych, byłby miał może jeszcze na­
dzieję odbioru sw’ych pieniędzy. Po­
nieważ jednak w Bydgoszczy jest
garstka Hodurowców, więc ,,Echo
Zachodnie" wsiąkło i wsiąkły p"enią-

j dze, które złożył ów pan, nie znający
i sie na w’ydawnictwie gazet.

Drugie kłamstwo rozpuścił p, W.,
że wiec odbywał się pod hasłem
,,walki przeciwko rządowi". Zgóry
oświadczył referent, że wiec niema
tła ani politycznego ani partyjnego -

i spraw politycznych wogóle nie ru­
szał Wywodów jego słuchali zebra­
ni z uwagą i w spokoju, a gdy skoń­
czył, zerwała się burza oklasków’.

A już szczytem obłudy i bezczel­
ności jest twierdzenie ,,Przeglądu Za­
chodniego", że ,,nawet obecni na sali
katolicy protestowali przeciwko wy­
’wodom red. Formańskiego i przeciw­
ko inicjatorom wiecu". Przecież w

wiecu brali udział tylko katolicy, a

garstka Hodurowców, która czasami

ryczała jak opętana, spotkała się z

ogólnem oburzeniem zebranych.
Korespondent bydgoski hodurowe-

go pisemka toruńskiego Wawrzyniak
(znany na gruncie bydgoskim z tego,

’żę pożycza pieniądze a nigdy ich nie

oddaje) był albo pijany albo nieprzy­
tomny w swem zaślepieniu ,,hoduro-
wem". Potw’ierdza to również twier­
dzenie jego, że ,,nawet redaktorzy
,,Dziennika Bydgoskiego" byli obu­
rzeni na zwołujących wiec katolicki".

Byli to z pewnością tacy domorośli

,,redaktorzy" jak on, który liznął
trochę polityki i już mu się zdaje, że

jest redaktorem.
Kłamstwa p. Wawrzyniaka powtó­

rzył również ,,Glos Prawdy", który
umieścił je pod tytułem ,,Nie wolno
nadużyw’ać religji dla demagogji par­
tyjnej". Czyż można wyobrazić sobie

większe łotros iwo? Ten ,,Głos Praw­
dy", który stosownie do hasła wyda­
nego przez masonerję. rozpoczął o-

hydną walkę przeciwko Kościołowi
katolickiemu i duchowieństwu, śmie

pisać, że Liga Katolicka nadużywa
religji dla celów partyjnych. ,,Głos
Prawdy" musi mieć hardzo naiwnych
czytelników, jeżeli ma odw’agę głosić
takie podłości!

Dobrze, że ,,Głos Prawdy" i ,,Prze­
gląd Zachodni" mają nagłówki z

czerwonemi literami. Gdyby bowiem
redaktorów tych pism masońskich i

liodurowych i ich ,,zacnych informa­
torów" naszło przypadkiem uczucie

wstydu, to już nie będą potrzebowali
wcale się rumienić! E".

-fr Tb-fr

Stwierdzamy, że ,,Kurjer Poznań­
ski" nie mógł przełknąć nazwiska na­
szego redaktora p. Formańskiego w

sprawozdaniu z wieca katolickiego i
nie wspomniał ani słówkiem o nim,
jako referencie, lecz wymienił ks.

prób. Skoniecznego i p. adw. Łasiń-

skiego, którzy na wiecu wogóle nie

przemawiali, iecz wchodzili w skład
prezydjum.

Oto uczciwość endecka!

PROGRAM RADIOFONICZNY.
12 MARCA.

WARSZAWA 10 Kw. JUJ m.

15.00—15.25. Komunikaty: meteorologiczny i

gospodarczy.
15.30—16.45. Program kursu rolniczego.
16.45-17 .10 . Odczyt z działu ,,Radjotechnika"
17.15. Koncert.

20,30. Koncert wieczorny. Muzyka lekka.
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Jle fest
mniejszości narodowych

w Prusach?
Stan liczebny mniejszości narodo­

wych w państwie pruskiem według
urzędowej statystyki z roku 1925,
przedstawia się następująco:

Polaków:

w Prusach Wschodnich 22.378
osobno liczono Mazurów 65.288

na Powiślu (w Kwidzyńskiem) 12.839
w Marchji Pogranicznej i Ziemi Zło­

towskiej 14 948
na Górnym Śląsku 531.682
w Weśtfalji i Nadrenji 53.133
w Łużycach 4.398

Uwzględniając również ,,dwujęzy­
cznych", jacy w spisach urzędowych
figurują, liczba ogólna Polaków w

Prusach wynosi 714.716.

Drugą zkolei pod względem liczeb­
ności mniejszością językową są

Serbołużyczanie,

których w państwie pruskiem żyje
42.808, w Saksonji zaś 28.225 — razem

71.029.

Trzecią grupę stanowią
Czesi na Śląsku,

Statystyka pruska uznaje język cze-

sko-morawski. Naliczono ich 11.200.

Fryzów w Prusach jest 7.311, Dań"

czyków 5.709, Litwinów 4:614.

W innych dzielnicach Prus, nieob­
jętych tem zestawieniem, szacują li­
czbę ,,obcojęzycznych" i ,,dwujęzycz­
nych" na około 449.000 .

Całkowite zatem obliczenie dało

ostateczny wynik:
jeden i ćwierć miljona

mniejszości narodowych
w Prusach.

W porównaniu ze statystyką z r.

1910 charakterystyczne są przesunię­
cia na Mazurach. Wówczas przyzna­
wało się do ,,narodowości" mazur­
skiej w Prusach Wschodnich 180 ty­
sięcy osób, obecnie zaś tylko 65 ty­
sięcy. Wynarodowienie i zaprzań­
stwo jest wśród Mazurów zastrasza­
jącym objawem. Serbołużyczan w

stosunku do r. 1910 ubyło 34 tysiące,
Fryzów - przeszło połowa.

Ciekawe, czemu nie podano liczb
z Berlina, gdzie — jak wiemy —

przed wojną mieszkało 80.000 Pola­
ków...

Polaków z Weśtfalji i Nadrenji wy­
emigrowało z górą pół miljona.

Bajka z ,,Tysiąc nocy i jedna"

Młynarski i Krzyżanowski szukają w Ameryce prof. Kemmerera.

Ataki prasy niemieckiej
’

na poselstwo polskie w Berlinie.
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

- Berlin, w marcu.

Z chwilą przerwania przez Niemców
rokowań o traktat handlowy z Polską,
ton prasy niemieckiej, normalnie o-

stry i obelżywy, osiągnął rekord na­
pastliwości i ordynarności. Złość nie­
miecka zaprawi!a się żółcią, kiedy do
Berlina doszły wiadomości o jaknajgor-
szej ocenie przez miarodajne koła za­
graniczne faktu zerwania przez Niem­
ców rokowań handlowych, Kiedy zaś

telegramy z całego świata zaczęły do­
nosić o pomyślnych widokach na uzy­
skanie przez Polskę pożyczki zagra­
nicznej i o wzrastającem zainteresowa­
niu Polską w Anglii, pisma niemieckie

zaczęły się miotać jak w białej go­
rączce.

Dostało się, jak to mówią ,,pierwsze­
mu ź brzegu". Kilka pism niemieckich
z nacjonalistyczną: ,,Berliner Boersen-

Zeitung" na czele zaatakowało brutal­
nie pana de Villemus, berlińskiego ko­
respondenta narodowego ,,Echo de Pa-
iis" — za wzięcie strony polskiej w o-

cenie zerwania rokowań. Nawiązując
do rzekomych oszczerstw, zawartych

w artykule korespondenta ,,Echo de

Paris", jedna z gazet zażądała wręcz

wydalenia pana de Viilemus z granic
Niemiec. Sprawa uciechła, gdyż p. de
Villemus rozporządza kolosalnemi sto­
sunkami.

Nagle, w ostatnich dftiach, rozpoczę­
ła się znowu nagonka tym razem na

poselstwo polskie w Berlinie, które ja­
koby w cyrkularzu informacyjnym dla

prasy, w związku z przerwaniem roko­
wań, użyło ,.niedyplomatycznych wy­
rażeń" pod adresem rządu niemieckie­
go. Prasa berlińska piętnuje to zgo­
dnie (naturalnie!) jako ,,gruby nietakt";
,,Deutsche Zeitung" pisze o ,,podłości
polskiej bez końca" (,,Polnische Nieder-
tracht ohne Ende").

Z obowiązku sprawozdawczego notu­
jemy ten nawrót niemiecki do wersal­
skich form obejścia. Oczekujemy, że

Kulturtraegerzy z za Odry sami przy-
wdzieją białe rękawiczki i zaprzestaną
swoich karczemnych inwektyw, wobec

Polski, jakie dziś jeszcze czytamy w

s/io organów całej prasy niemieckiej.
Dr. A-skŁ.

Skandal.
(Od naszego korespondenta).

Znany i zasłużony powieściopisarz
Wacław Sieroszewski pojechał na za­
proszenie londyńskiego Pen-Klubu nad

Tamizę. Klub nadmieniony jest bardzo

poważnem zrzeszeniem literackiem, po-
siadającem filje w kulturalnych stoli­
cach Europy, także w Warszawie. Po
śmierci Żeromskiego i Kasprowicza
jest w dodatku Sieroszewski jedynym
polskim członkiem honorowym owego
wielkiego sejmu duchowego i właśnie

dlatego, zdawałoby się, cięży na nim

odpowiedzialność tem większa, nawet

nadmierna. Nasz twórca udał się w

drogę zaraz po uczcie, wydanej na jego
cześć przez nasz Pen - Klub i pojawie­
niu się w gazetach i ilustracjach gru­
powej fotografji, na której znajduje sie
także pan marszałek Piłsudski. Słu­
sznie zatem opinja zagraniczna może
wnioskować i zapewne wnioskowała,
że polskiemu przedstawicielowi litera­
tury należy poświęcić szczególną uwagę
nietylko jako artyście niezwykłej mia­
ry, ale także osobistemu przyjacielowi
właściwego kierownika nawy Rzeczy­
pospolitej. Istotnie, nadarzała się, jak
rzadko kiedy sposobność, aby rozto­
czyć przed albiońskim wyborem ludz­
kim owe prometejskie wzloty polskie­
go piśmiennictwa, które wyżłobiwszy
sobie przeobfite źródło w złotej epoce
Jagiellonów, wdarło się na ścieżki Kal-

liopy w postaci muzy Kochanowskiego
i z mrocznych korytarzów makaroni­
zmu wypłynęło ńa spokojne wody kla­
sycyzmu, aby wreszcie zajaśnieć w bla­
skach trójcy wielkich poetów i ich po-
grobowców. Wszystko przemawiało za

otwarciem oczu cudzoziemcom na na­
sze olbrzymie zasługi w dziedzinie do­
robku twórczego, na owo hetmanienie

liry, gdy kajdany brzęczały na dłoniach

patriotów, na owo spełnienie przez nią
roli przewódcy i gwiazdy, przyświeca-
cej jedynem światłem w chwilach ka­
tuszy i ciemni. Tego apostolskiego zna­
czenia muzy polskiej mie odczuje i nie

pojmie żadne społeczeństwo bez odpo­
wiednich objaśnień i podkreśleń, nawet

najbardziej inteligentne i przeczulone,
wobec zupełnej wyjątkowości dziejów
naszych...

Sieroszewski jednak w padł w dzi­
wną sprzeczność między powagą podró­
ży i rzeczywistością życia a tem, co mu

złośliwy chochlik podsunął. Już z drogi
napisał korespondencję do ,,Głosu Pra­
wdy", w której dzielił się wrażeniami z

pędzącego błyskawicznie pociągu, wra­
żeniami powierzchownemi i bardzo wa­
gonowemu Dobrze uporządkowane i

skulturyzowane pola w Niemczech po

Stefan Zembrzuski. (17

Czerwone PaiąKL
(Ciąg dalszy)

VI.

Po wyjściu swego wybawiciela Ma­
rynia Krajewska przez czas dłuższy
nie mogła przyjść do siebie. Niepo­
kój wewnętrzny, jaki odczuwała, po­
czątkowo przypisywała wstrząśnie-
niu nerwów. Gdy jednak po zażyciu
odpowiednich środków lekarskich on

nie przechodził, zrozumiała, że to coś

innego z nią stać się musiało.
W wyobraźni swej odtwarzała cią­

gle scenę ranną na Placu Teatral­
nym. Przyczem ze szczególnem za-

miłbwaniem zatrzymywała się na o-

sobie swego wybawcy.
— C,o za energja, co za przytom­

ność umysłu i odwaga! — myślała.- -

Czy wielu dziś znalazłoby się męż­
czyzn, którzy rzuciliby się pod koła

tramwaju, aby ratować nieznajomą
osobę!...

Jaką ma silę, pochwyci! mnie, jak
rnałe dziecko. To jest idealny typ
mężczyzny, który potrafi w razie po­
trzeby zużytkować swą siłę i odwa­
gę... Przytem taki skromny!... Gło­
wę bym dała, że to nie przeciętny ja­
kiś człowiek, nie zblazowany warsza­
wiak’...

Codziennej swej pracy nie mogła
się oddać ze zwykłą starannością,
gdyż myśli takie wracały ciągle.- j

Z uczuciem ulgi powitała uderze­
nie godziny szóstej, kiedy już mogła
zamknąć kantor. Choć rzadko, lecz
trafiali się interesanci, których trze­
ba było załatwić.

Poszła do swego pokoju.
Nie zapalając światła, padła na sof-

kę i zaczęła myśleć o przeszłości. Nie
wiadomo dlaczego dziś właśnie z u-

pórczywością stawały przed’jej ocza­
mi obrazy z lat minionych. Nie lubiła
tych wspomnień, odpędzała je od sie­
bie, jak natrętne muchy, co bowiem
po przeszłości, kiedy obecnie łos jej
tak dziwną egzystencję zgotował...
Dziś jednak oprzeć się nie mogła i z

lubością witała dawne obrazy siel-
sko-anielskie... Nie wielki dworek na

odległem Podolu, tonący w powodzi
otaczającego go kwiecia... Nieco da­
lej rozciąga się poważny sad owoco­
wy, co na wiosnę stroił się w biel, jak
panna młoda do ślubu a na jesieni
obdarzał bogactwem przeróżnego o-

wocu...

Niewielkie były pokoiki w tym
dwprku, urządzenie skromne... zam­
knąwszy oczy, widzi dziś jeszcze o-

gromną szafę z rzeźbami w sypialni,
która jako dziecku dawała jej tyle
materjału do obserwacji... A ten kre­
dens staroświecki, w którego wnę­
trzu spoczywały porcelanowe serwi- ’

sy, srebrne nakrycia. Jakże słę cie­
szyła, gdy to wszystko wyjmowano...

Albo ten obraz Boga-Rodzicy w sy­
pialni... Co rano w maju wstawała

wcześniej, aby najpiękniejsze kwie­
cie z ogrodu ,nieść na ofiarę dla Naj­

świętszej... wieczorem cała rodzina
zbierała się przed nim na wspólny
pacierz... I ona swe dziecinne a póź­
niej dziewicze marzenia tam jako
mo’dlitwę wypowiadała...

Spazmatyczny płacz wyrwa,ł się z

jej piersi.
A teraz?!...
Ze staroświeckiego dworku już i

śladu nie pozostało, mieszkańcy jego
jedni po męczeńskiej śmierci spoczy­
wają gdzieś w nieznanych mogiłach,
drudzy rozpierzchli się po świecie, a

ona... ona bezsilnie się miota w pa­
jęczej sieci...

Ach, dlaczego te straszne wspom­
nienia dziś znów wracają?!...

Precz z niemi, trzeba żyć życiem
realnem, tamto przeszło, nie wróci...
A miłość, czysta, idealna święta, o

której niegdyś marzyła młoda pa­
nienka?

Ha, ha, ha, miłość idealna, wznio­
sła i — Złota Mańka!...

Precz z tem, niema Maryni Krajew­
skiej i ona umarła w tę noc straszną,
kiedy horda zdziczałych morderców
na ich dom napadła, kiedy w obronie

jego legł ojciec z rozpłataną siekierą
głową, kiedy wszystko, na co od dzie­
ciństwa patrzyła, puszczono z dy­
mem... ona nie zginęła, ocaliła ją
rnarnka, mieszkająca w tejże wsi...;
ale czemuż raczej nie zabrano jej ży- i
cia wówczas... Wszak dziś przy tam-1

tych wspomnieniach, jest ono dia

niej nieznośnym ciężarem. Precz z ,

temi wspomnieniami, myślmy o przy­
szłości... i,1 - -

W najbliższym czasie mają jej wy­
płacić większą sumę pieniędzy... Dość
się im już wysłużyła. Czas odpocząć.
Osiądzie gdzieś na Południu w uro­
czym domku i — tak życie spędzi...
Wraz z Ludwikiem... On pod tym tyl­
ko warunkiem dla nich pracował i

tyle przysług wyświadczył... Ha, ha,
jak oni go potrafili zręcznie złapać
w swe sieci... Dzięki ma się rozumieć

takiej przynęcie... Teraz musi zaopie­
kować się nim, bo ten chłopak zupeł­
nie zrujnował sobie zdrowie... Ma
dla niego dużo współczucia, owszem,
lubi go nawet... A pocałunek jego czy
sprawił by jej przyjemność?

Brr! - wstrząsnęła się na tę myśl.
Nie, blade wargi jego nie są stwo­

rzone do całowania, a jego stale zaw­
sze spocone ręce nie są zdolne mocno

przycisnąć.
A ten dzisiejszy wybawca?
Przez skojarzenie pojęć zjawił się

przed jej oczami obraz Witczaka.
— O, ten, to co innego — pomyśla­

ła. - W pocałunku jego można zna­
leźć zapomnienie wszystkiego... To
nie Ludwik.

Przez chwilę leżała z głową wtulo­
ną w poduszkę, o niczem nie myśląc.
Wtem myśl jedna, jak błyskawica ja­
sna, przez głowę jej przeszła.

A gdyby tak porzucić to wszystko
i rozpocząć nowe życie?... Nic jemu
nie mówić o przeszłości... Wyrwać
się z tej sieci...

(Ciąg dalszy n,? "tąp;)
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Katowice - Prezydentowi Rzeczypo­
spolitej w dani. W ub. wtorek prezes
Rady Miej. Katowic p. Pieluchowski o-

raz generał rezerwy Gostomski wręczy­
li im. miasta Katowic Prezydentowi
Rzplitej książkę, wydaną staraniem

Magistratu a dedykowaną p. Prezy­
dentowi. Książka nosi tytuł: Historja
m. Katowic.

Protektorat Prezydenta Rzeczypospo­
litej nad zjazdem geografów. Prezydent
Rzplitej przyjął protektorat nad zja­
zdem geografów słowiańskich, który
odbędzie się od 1 do 11 czerwca br. w

Warszawie.

18 groszy za poradę lekarską. Wy­
dział zdrowia m. Warszawy utworzył
w stolicy poradnie miejskie. Wizyta w

takiej poradni kosztuje tylko... 10 gro­
szy.

jfelere przez powieszenie i 8 lat wię­
zienia. W Kołomyi zakończył się proces
przeciwko Michałowi i Dymitro Smo-

rzeniuk, którzy zamordowali Annę Pen-

czak W wyniku procesu Michała Smo-
rzaniuka skazano na karę śmierci przez
powieszenie, jego pomocnika zaś na 6

lat ciężkiego więzienia.

Nr 58.

olbrzymiej katastrofie wojennej, utu­
czeni przyzwoicie, odziani pasażerowie,
skłonili go do rozważań, cży koniecz­
nie jest nowy Grunwald potrzebny? Z

powodu uprawionych przestrzeni i... sy­
tych żołądków Prusaków... Nie, stokroć
nie! To żaden powód do pytania, chyba
do szowinistycznego i bezrozumnego
gestu.

Na bankiecie zaś w Londynie znowu

niespodzianka. Nasz autor wołał odda­
lić śię od wszelkiego wysiłku mózgu i
zabawić w humorystę, a raczej wygło­
sić mowę, określaną u nas mianem ,,baj
baju”... Dowiedzieli się zatem uczestni­
cy zebrania, że czcigodny autor zaje­
chał do Anglji koleją (pewnie trochę i

morzem), ale powinien był przybyć
konno jako ułan w legjonach Piłsud­
skiego!... Raczej wołałby — zapewniał
— odbyć podróż dyliżansem, niby illo

tempore, gdy miesiącami wlokło się w

karocy z pachołkami, ciurami i smako­
witą kuchnie. Technika rozwiązująca i

skracająca odległość, wycisnęła piętno
swoje i na piśmiennictwie. Dziś ,,bębni
się" rękopis na maszynie i ,,zanim się
człowiek opatrzy" już nowelka albo po­
wieść skończona!... Nie koniec! Wszyst­
ko zginie i wkrótce autorzy będą prze­
mawiać przez fonografy, mikrofony, a

czytelnik zamieni się na słuchacza. Za­
miast szaf bibłjotecznych pojawią się
guziki i słuchawki. Styl wyprze modu­
lację głosu i autorzy upodobnią się do

śpiewaków. Muza poezji zniknie z Par­
nasu, a raczej obetnie włosy, przebie-
rze się w krótką sukienkę i zostanie

artystką kinematograficzną... Gdy Sie­
roszewskiemu przychodzą podobne my­
śli do głowy, staje przed zwierciadłem,
przygląda się swoim białym włosom i

wzdycha z radością: ,,Jakże dobrze, że

wtedy mnie już nie będzie"... Koniec.

Z pięknych wizji przedstawiciela
Polski duchowej dowiedzieli się Angli­
cy akurat tyle, ile sami lepiej snuć po­
trafią, jako naród znacznie więcej za­
służony na polu muzyki przyszłości,
natomiast zostali tabaką w rogu co do
uświadomienia o naszych kierunkach

duchowych. Niejeden z nich musiał śię
mocno stukać w czoło i gapić się z roz-

dziawionemi ustami, niejeden pewnie
stłumił śmiech, inni zaś klaskali, bo

grzeczność jest obowiązującą rzeczą

polerowanego gospodarza. Co jednak
pomyśleć musiano o wartości literatury
polskiej, gdy czołowy jej człowiek opo­
wiada o guzikach, maszynach, dyliżan­
sach i wyrażał żal, że na rączym ru­
maku nie mógł wkroczyć, niby Don

Kichot, do prastarego anglo-saskiego
grodu. Nie, stokroć nie! Szczęście za­
wodzi nas na wszystkich polach z owy­
mi ,,przedstawicielami", którzy sfałszo­
wany humor z domowych opłotków
przenoszą na obcą arenę i nie wiele

poprawiają reputację, wyrobioną nam

przez wrogą propagandę.
Warszawa, w marcu.

W. K.

Z KRAJU.

Najnowszy dramat St. Przybyszew­
skiego. W Teatrze Narodowym w War­
szawie odbywają się próby najnowsze­
go dramatu Stanisława Przybyszewskie­
go, p. t . ,,Mściciel". Próby odbywają się
pod kierunkiem samego autora St.

Przybyszewskiego, oraz dyrektora Te­
atru Narodowego, znanego poety, Jana
Lorentowicza. Reżyseruje sztukę dyr.
Ludwik Solski.

58 tys. zł zostanie rozdzielonych mię­
dzy emerytów na Śląsku. Na posiedze­
niu śląskiej Rady Wojewódzkiej u-

chwalono rozdzielić 50 tys. zł między e-

merytów państw zaborczych, mieszka­
jących na Śląsku.

Zjazd agentów i wojażcTÓw w Krako­
wie, Dnia 5 i 6 bm. w Krakowie odbył
się wszechpolski zjazd delegatów orga­
nizacji agentów handlowych i wojaże-
rów. Zjazd uchwalił utworzyć federację
zrzeszeń organizacji handlowców z cen­
tralną siedzibą w Warszawie. Opraco­
wano projekt statutu, który zostanie

przedłożony władzom centralnym. Zw.

centralny przystąpi do centralnej orga­
nizacji międzynarodowej w Paryżu,
która obejmuje 14 państw europejskich, i

Żydowski strajk szkolny w Wilnie.
W Wilnie w klasie VII żydowskiego gi­
mnazjum Wellera wybuchł strajk ucz­
niów. Uczniowie niezadowoleni z usu­
nięcia jednego z ich kolegów, wyszli z

gimnazjum i urządzili wiec publiczny
w ogrodzie miejskim. Policja, przybyła
w liczbie 10 osób, wiecowników rozpę­
dziła. Wieczorem usiłowali oni zebrać

się w innem miejscu publicznem, ale i

tym razem policja nie dopuściła do te­
go. Dyrekcja gimnazjum, nie chcąc do­
puścić do rozszerzenia się strajku na

inne szkoły żydowskie, strajk zlikwi­
dowała w ten sposób, że wydalony li­

czeń zobowiązał się przeprosić dyrek­
cję, wobec czego cała klasa VII została
z powrotem przyjęta.

Pruska cholera w Małopolsce.

W ostatnich czasach w prasie nie­
mieckiej pojawiły się wiadomości, ja­
koby w Małopolsce Wschodniej wy­
buchła epidemja zbliżona do cholery,
pochłaniająca dziesiątki ofiar dzien­
nie. Konsulat polski w Bytomiu wia­
domościom tym zaprzeczył w sposób
stanowczy.

Człowiek, który żerował
na ludzkiej nędzy.

Lwów, 10 marca.

Nasz korespondent donosi:
Przed lwowskim sądem pfzysię-

głych rozgrywa się znów jedna, z tych
kryminologii, w jakie tak obfituje po­
wojenne trzęsawisko naszej dzielni­
cy.

Rząd austrjńćki podczas wojny
stworzył we Lwowie instytucję ,,Jur",
której zadaniem było, nieść pomoc
jeńcom wojny światowej, a więc naj­
nieszczęśliwszym ludziom, jakich
wydała ta dziejowa zawierucha. By­
ła to instytucja zakrojona na olbrzy­
mią skalę, bo posiadała nawet wła­
sny szpital} a pod je} opieką, zosta­
wało ustawicznie kilkadziesiąt tysię­
cy wynędzniałych, chorych i wojną
zrujnowanych młodych żołnierzy.

Trudno dziś dociec, w jaki sposób
na czoło takiej organizacji wysunął
się niejaki Zbigniew Jarochowski,
drapichrust i szubrawiec warszaw­
ski, który objąwszy niepodzielnie rzą­
dy w tej instytucji, okradał ją i łu­

pił w sposób wołający o pomstę do
nieba. Ranni w jego szpitalu konali
z głodu i dla braku opieki lekarskiej,
bo Jarochowski kradł pieniądze dla
nich przeznaczone, i wiktuały szpi­
talne całemi wagonami sprzedawał
żydom. Równocześnie zaś urządzał
w obecności chorych żołnierzy orgje
niesłychane, na których upijał pod­
ległe mu sanitarjuszki i inny perso­
nel żeński i dopuszczał się na nich

obrzydliwych nadużyć seksualnych.
Nic dziwnego, że po roku takiej ło-

trowskiej gospodarki Jarochowski

kupił sobie dobra w Poznańskiem, a

przepędzony z ,,Jura", umiał się
wkręcić do Syndykatu Handlowego
w Poznaniu, jako kierujący nim dy­
gnitarz!

Liczba łotrostw Jarochowskiego
jest tak olbrzymia, akt oskarżenia
tak obszerny, że rozprawa rozpisaną
została na 6 dni. Sala nabita publi­
cznością, wśród której widać wielkie
wzburzenie.

Strzelcy stawiają rządowi
ultimatum.

W Łodzi odbył się okręgowy zjazd
Związku Strzeleckiego przy udziale

delegatów z Łęczycy, Łowicza, Czę­
stochowy, Kalisza i t. d ., a w obecno­
ści wojewody łódzkiego Jaszczołta.
Członkowie Głównego Zarządu wska­
zywali, iż ,,Strzelec" jest tylko orga­
nizacją przysposobienia wojskowego.
Mimo konieczności materjalnego po­
pierania — według słów członków

Zarządu — ,,Strzelec" nie otrzymuje
żadnych subsydjów i Zarząd ,,Strzel­
ca" postawił z tego powodu ultima­
tum rządowi, że, jeśli sprawa sub-

sydjum nie zostanie załatwiona do
3 kwietnia — to poda się do dymisji
i nie przyjmuje od tego czasu odpo­
wiedzialności za dalszą działalność
,,Strzelca".

Komuniści sieją zaraz; vM dzieci.
Warszawa, 10. 3. Warszawska policja

stwierdziła, że przy związku młodzieży
komunistycznej istnieje L zw. wydział
dziecięcy, który ma zadanie krzewienie
haseł komunistycznych wśród uczniów

rozmaitych szkół średnich. Zostało to

stwierdzone na podstawie przeprowa­
dzonych dochodzeń w kilku szkołach
średnich warszawskich. Mianowicie w

rozmaity sposób nawiąz"ywano znajo­
mości z uczniami, a nawet z uczenica-

mi, i zapraszano je na pogadanki, na

których karmiono je komunałami ko­
munistycznemu Po zebraniu odpowie­
dniego materjału policja polityczna po­
stanowiła zlikwidować oddział dziecię­
cy, przyczem dokonano szeregu aresz­
towań. Najstarsi wśród aresztowanych
liczą łat 18, przyczem ujawniono cały
szereg materjałów, świadczących o ak­
cji komunistycznej.

Sąd opielwm nieletnich óziecl
ustanawia notorycznego kryminalistą.

Przemyśl nie bardzo podła dziura,, a

tak dobrze znana z wojny światowej,
ma obok procesu rabina Spiry i Zlaty
Rubin (o czem pisaliśmy niedawno) i

drugą jeszcze sensację.
Aresztowano tu niedawno niejakiego

Baszaka, indywiduum z pod ciemnej
gwiazdy, za różne złodziejstw’a i oszu­
stwa niezliczone razy już karanego.

Przy tej sposobności wyszło na jaw, że

sąd przemyski tegoż Baszaka ustanowił

zeszłego roku opiekunem nieletnich
dzieci po śp. Gawalewiczu i jako takie­
mu oddał w żarząd kamienicę, będącą
własnością sierot.

Biedne sieroty, ale biedne i miasto z

takim sądem!

Ku czci Marji Rodziewiczówny.
Obchód ku czci Marji Rodziewiczówny, wy­

znaczony na dzień 13 marca br., ograniczy stę
w Warszawie do uroczystego nabożeństwa w

katedrze św Jana o godz. 9 i pół rano na po­
myślność dalszych dni Dostojnej Jubilatki, da

uświetnionego słowem i pieśnią uroczystego
zebrania w sali Rady Miejskiej o godz. 5 i pół
po poł. oraz do wieczornicy w salach Resursy
Obywatelskiej, o godz. 8 . Podczas zebrania w

Radzie Miejskiej, doręczona zostanie Jubilatce
teka, zawierająca adres dziękczynny od na­
rodu.

Kinowa wo]na w Białymstoku.
Dnia 1 bm. rozpoczął się w Białym­

stoku strajk kinoteatrów, w następstwie
podwyższenia przez magistrat miejskie­
go podatku widowiskowego. Po tygo­
dniowej bezczynności kinematografy
wykorzystały przepis statutu podatko­
wego, zwalniający od podatku przedsta­
wienia kinematograficzne na cele do­
broczynne i po porozumieniu się z to­
warzystwami dobroczynnemi, zamierza­
ły znowu dawać przedstawienia. W ten

sposób magistrat byłby zupełnie po­
s;tawiony podatku widowiskowego.
Ten krok nie udał się jednak, ponieważ
wskutek interwencji magistratu towa­
rzystwa dobroczynne w ostatniej cbwiłi

cofnęły się i zrzekły się dochodu z

przedstawień kinematograficznych. Ki­
na pozostają wobec tego nadal nieczyn­
ne.

W Polsce zaprowadzony
zostanie !einś czas.

Warszawa, 10. 3 . Tel. wł.) Wiceprem­
ier Bartel zapowiedział wniesienie na

najbliższe posiedzenie rady ministrów

projektu o wyprowadzeniu czasu letnie­
go z dniem 1 kw’ietnia na obszarze ca­
łej Rzeczypospolitej. Zastosowany bę­
dzie czas wschodnio-europejski, ewen­
tualnie czas kaukaski, tj. zegary będą
przesunięte wstecz o godzinę.

Na mocy układu, zawartego pomię-.
dzy Anglją, Francją,, Belgją 1 HoJandjg,
czas, letni - (przesunięćie zegara na-, ,

przód) zostaje wprowadzony w tych
państwach z dniem 9 kwietnia i trwać

będzie do nocy z 1 na 2 października.

Karabiny maszynowe
w Spółce Myśliwski?!.

Warszawa, 10. 3. (tel. wł.) Podczas zwy­
czajowej rewizji w składach ,,Warszawskiej
Spółki Myśliwskiej" dokonanej przez Ko-

misarjat Rządu, znaleziono cztery karabiny
maszynowe, jeden ręczny i amunicję ćwi­
czebną nie uwidocznione w inwentarzu.
Broń tę przesłała jedna z fabryk belgijskich
do ,,S;półki Myśliwskiej" jako swego przed­
stawiciela w Polsce, celem zaprezentowania
okazów ministerstwu spraw wojskowych.
Nie wiadomo, dlaczego władze wojskowe

nie przypilnowały powrotnego odesłania

przesyłki. Dyrektorzy Spółki zatrzymani
chwilowo, zostali uwolnieni po udzieleniu

wyjaśnień. Spółka będzie pociągnięta do

odpowiedzialności za niedbale prowadzenie
inwentarza.

Niemiecki film o Śląsku wstrzymany
przez niemiecki urząd zagraniczny.

Niemiecka cenzura filmowa zabro­
niła wyświetlania filmu ,,Land un-

term Krieg" wytwórni Deulig, mają­
cego na celu propagandę zaboru Ślą­
ska. Na posiedzeniu w cenzurze był
obecny przedstawiciel niemieckiego
urzędu zagranicznego, który chwalił
film jako taki, lecz uznał, że ze

względu na rokowania genewskie
Stresemanna z Zaleskim, wyświetla­
nie filmu w obecnym okresie jest nie­
wskazane. Prasa nacjonalistyczna a-

takuje cenzurę za ów zakaz, (b.)

W katowickiej Radzie Miejskiej
przeważają Niemcy.

Zbierająca się na pierwsze posiedze­
nie dnia 14 bm. nowa Rada Miejska m,
Katowic liczy 60 członków, w tem 5 so­
cjalistów polskich i 5 niemieckich, 2
członków zjednoczenia gospodarczego,
4 członków związku obrony Górnoślą­
zaków, 29 przedstawicieli partji nie­
mieckiej, 1 przedstawiciela związku lo­
katorów, 9 przedstawicieli polskich
stronnictw chrześcijańskich i 5 polskie­
go zjednoczenia pracy.
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List z Łodzi.
(Demagog;a święci trynmfy. — Niefortunny
sJjabeŁ _ Strajk w świątyni Melpomeny.)

Łódź, 9 marca 1927 r.

Zbliżające się wybory, tak lokalne, jak
i do ciał ustawodawczych, dały łódzkim

związkom zawodowym asumpt do rozpoczę­
cia akcji, mającej zasadniczo na celu zjed­
nanie sobie zwolenników wśród mas robot­
niczych. Tem się tłumaczy zaciekłość, z ja­
ką związki zawodowe wystąpiły z domaga­
niem się podwyżek. Przemysł stoi obecnie

w obliczu stale napływających zamówień^
wobec zbliżającego się sezonu, chwila zatem

wybraną została właściwa. Ponieważ jed­
nak przemysł okręgu łódzkiego już od łat

przestał kalkulować na większe zyski, prze­
to uzyskanie podwyżki płac będzie trudne,
tem więcej, iż zainteresowane koła rządowe,
widząc w podwyższeniu płac robotniczych
jeszcze jeden etap do wzrostu cen, z akcją
związków nie solidaryzuje się; w tych wa­
runkach strajk, obejmujący tak przemysł
włókienniczy, jak i inne gałęzie pracy, nie

jest wykluczony. (Strajk już wybuchł. _

Przyp. Red.) Porozumienie między związ­
kami zawodowemi, a zrzeszeniami przemy­
słowców, nastąpić może dopiero po długich
naradach układy wstępne rozpoczęły się
w dniu 7 bm. Jest więcej niż pewne, że

konkretnych rezultatów one nie dadzą.
Pewien młody człowiek, w braku innego,

uczciwszego zajęcia, postanowił mianować
się... djabłem łódzkim i w tym charakterze

szantażował znanych w mieście kupców i

wogóle ludzi zamożnych, polecając im skła­
dać w miejscu przezeń wskazanem większe
kwoty pieniężne (od 500 do 1000 zł), wzamian
za co zobowiązywał się nie ujawniać tych
czy innych skandalików z życia prywatne­
go. Proceder ten był dość intratny. P. Bo­
lesław K!iszko (tak się bowiem nazywał),
ba,wił się, jak król, tylko co jakiś czas wy­
syłał nowy list, i zgłaszał się dyskretnie po
gotówkę. Aż raz — wpadł w zasadzkę, za-

stawioną przez wszędobylską policję, która
- jak się ókazało - nawet djabła się nie

ulękła. — Zdemaskowany młodzian przy­
znał się do nadużyć i, po przejściu przez
czyściec dochodzeń, powędrował na 3 mie­
siące do piekła tj. do więzienia. Łódzki dja-
beł liczy dopiero 21 lat.

Wraz z robotnikami w przemyśle włó­
kienniczym wystąpili z żądaniem podwyżki
również i pracownicy miejscy, a rn. in funk­
cjonariusze Teatru Miejskiego w Łodzi.
Wobec jakoby nie uznawania ich żądań, wy­
buchł w dniu wczorajszym kilkogodzinny
strajk, przedstawienia jednak nie zawieszo­
no, gdyż st.rajk został w porę zażegnany.

, To ostre stanowisko służby teatralnej tłu­
maczy się tem, iż leży ono w interesie dy­
rektora teatru, p. Szyfmana, któremu magi­
strat o,bciął subsydja (w tygodniu ubiegłym)
o HO tysięcy zł. P. Szyfman w}’stępuje o-

becnie do Magistratu o podniesienie sub­
sydiów dla.,, udzielenia podwyżki persone­
lowi.

Edm. Bart.

Dj§belski koncert.

Jako instrramenta 16 elektrycznych
iortepiaziów, bębny tureckie, motory
elektryczne, propellery i fabryczne

syreny.

Amerykański kompozytor, George
Antill, reprezentują,cy najnowsze
kierunki w muzyce, urządza w No­
wym Jorku przed wyjazdem na dal­
sze studja do Paryża, nader orygi­
nalny koncert. Wykonany będzie po­
między innemi, utwór jego pod tytu­
łem; ,,Balet mechaniczny", fonetycz­
nie wyobrażający, zdaniem autora,
współczesnego ducha Ameryki i A-

fryki. Dzieło to odegrane będzie na

16-tu mechanicznych fortepianach,
poruszanych elektrycznością przy
jednoczesnym akompanjamencie 8-u
ksylofonów, i-ch wielkich tureckich
bębnów, dwóch elektrycznych moto­
rów, syren fabrycznych, propelerów,
grzmotów blaszanych, oraz baterji
dzwonków elektrycznych. Program
tej ,,kameralnej11 orkiestry obejmuje
również ,,aeroplanową sonatę".

Wszystkie bilety na koncert roz­
chwytano natychmiast.

Czy nie organizują go lekarze psy­
chiatrzy i specjaliści chorób usz­
nych, pragnący w ten sposób zwięk­
szyć swoją klijentelę?’ .1

Hasis w konkursie (llnowyn położyła Bogucką
na obie łopatki.

Jak to pamię,tne, w wielkim konkur­
sie filmowym jako zwyciężczynie wy­
szły Polka Aniela Bogucka z Warsza­
wy, panna Vidacic z Jugosławji i Tur-

czynka Żula Beili.

Między temi trzema pięknościami
miała się odbyć ostatnio rozgrywka w

Berlinie. Stanęły do walki tylko Vidacic
i Bogucka, bo rząd turecki Żuli Beili

nie wydał paszportu, podejrzewając, że
ten cały konkurs jest tylko imprezę,
handlarzy żywym towarem.

Jury berlińskie palmę pierwszeństwa
olbrzymią większością głosów przyzn,a­
ło pannie Vidacic, która też zaangażo­
waną została do Hollywood. Ale i pan­
na Bogucka zrobiła karjerę. Stała się
na cały świat głośną pięknością.

Przeciw krwi rozlewowi na ekranie.
W wiedeńskim ,,Opernkino" przyszło

do gwałtownych scen w czasie wyświe­
tlania filmu, przedstawiającego walkę
byków w Barcelonie, oraz drugiego fil­
mu p. t. ,,Waika gatunków". Publicz­
ność, wśród której znajdowali się człon­
kowie prezydjum wiedeńskiego towa­
rzystwa ochrony zwierząt, protestowa­
ła burzliwie przeciw wyświetlaniu tego

rodzaju scen, krzycząc, że nie potrze­
buje w Wiedniu waiki byków. Przed­
stawienie przerwano i wezwano straż

bezpieczeństwa w celu uciszenia de­
monstrantów. Niesympatyczny film
zszedł z afisza, z drugiego filmu zaś

po podobnych demonstracjach obcięto
kilka drastycznych scen.

Na budżetowej szali.

W naszym budżecie nietyle cięży nasz dzielny i ukochany żołnierz

co ten drugi patron.

Wykrycie sprawców ohydnBgo mordu
w kopalni Riciifhofen.

Donosiliśmy z Katowic o tajemni-
czem zabójstwie nadgórnika Wojcie­
chowskiego. Obecnie policja aresztowa­
ła trzech niebezpiecznych bandytów,

którzy napadli na tramwaj w Szopie­
nicach. Ci właśnie zbrodniarze zamor­
dowali również nadgórnika Wojcie­
chowskiego. Po dokonaniu mordu zbro­
dniarze uciekli z kopalni drabinami

przez szyb ,,Kaisersehacht". Morder­
ców zdradził brat jednego z nich niej.
Krocha, który odsiaduje karę w, więzie­
niu mysłowieckim. Aresztowani o-

świadczyli, że po zamordowaniu W.

rzeczy zrabowane zakopali w lesie

pod Janowcem. Złoczyńców przewie­
ziono do katowickiego więzienia.

Wskazówki Prymasa Polski
w sprawie polskiej Y. M. C. A.

Wobec tego, że Polska Y. M. C. A. w

ostatnim czasie rozwijać zaczęła żyw­
szą działalność w szerszych warstwach

społeczeństwa, zwróciła się Wielkopol­
ska Liga Katolicka do J. E. Prymasa
Polski z zapytaniem, jakie stanowisko

zająć powinno społeczeństwo katolic­
kie, wobec zamierzeń i celów Polskiej
Y.M.C.A.

Kancelarja Prymasowska w Pozna­
niu otrzymała zlecenie zakomunikować
co następuje:

Ideologja religijna związku Y. M . C .

A. została na cały świat potępiona
przez Stolicę Apostolską, dekretem św.

Oficjum z dn. 5 listopada 1920 r. Dąży
ona bowiem zasadniczo do tego, aby w

umysły młodzieńcze wpajać zgubne za­
patrywanie, jakoby między wiarą kato­
licką, a sektami nie było głębszych ró­
żnic i ma na celu stworzenie typu
,,chrześcijanina", którego nie można

pogodzić z ideałem młodzieńca kato­
lickiego. Polska Y. M. C . A. oświadcza

wprawdzie, że chce uszanować uczucia
katolickie w polskiej młodzieży. Pomi­
mo to na podstawie prac Y. M, C. A. w

innych krajach katolickich podnieść
nalepy, że oświadczenie to nie będzie
miało żadnego praktycznego znaczenia,
dopóki Polska Y. M . C . A. organizacyj­
nie i ideowo nie uniezależni sie zupeł­

nie od Y. M. C . A. amerykańskiej. Tym­
czasem stosować należy w całej pełni,
także do Polskiej Y. M . C. A . potępie­
nie i zakaz Stolicy Świętej. Że pomimo
wspomnianych oświadczeń Polskiej Y.
M. C . A . i pomimo niewątpliwie dobrej
woli niektórych jej zwolenników, pol­
ska młodzież jest w instytucjach Y. M .

C. A. narażona na niebezpieczeństwo
religijne, tego dowody spotykamy w or­
ganie Polskiej Y. M. C . A . ,,Wiadorao-
ści o Związku Młodzieży Chrześcijań­
skiej w Polsce", który mimo wszystko
tchnie duchem potępionym przez Sto­
licę św.

Trzeba zaznaczyć, że w żadnym in­
nym kraju, ani duchowieństwo kato­
lickie, ani społeczeństwo katolickie, nie

współpracuje z Y. M . C. A. Powodem
zaś tego jest nie tylko uszanowanie za­
kazu św. Oficjum, lecz także niewzru­
szona zasada, że za fizyczne i sporto­
we wartości, choćby najwyższe, nie
można poświęcać wiary młodzieży ka­
tolickiej — amerykańskiemu sekciar­
stwu.

Z tego wynika, że społeczeństwo ka­
tolickie nie powinno popierać związku
Polskiej Y. M, C. A,, a zakładom jej nie

powinno powierzać -- młodzieży kato­
lickiej,

Uroczyste przyjęcie posłów
polskich w Marsyłji.

Marsylja, 9. 3 . PAT. Wycieczka parlamenta­
rzystów polskich opuściła Tuluzę o północy, po
bankiecie, wydanym przez władze miejskie. Po­
seł Niedziałkowski odjechał do Warszawy. Par­
lamentarzyści polscy przybyli do Marsyłji o go­
dzinie 7 rano, powitani na dworcu przez dele­
gatów rady miejskiej i kilku deputowanych.
Wycieczka zwiedziła port, w południe zaś od-

był się bankiet, wydany przez władze miejskie
pod przewodnictwem mera senatora Flaissieres,
który też pierwszy zabrał głos, wyrażając sym-
patję mieszkańców Marsyłji oraz całej Francji
dla Polski. Następnie wygłoszono szereg prze­
mówień, utrzymanych w niezwykle serdecznym
tonie. Po bankiecie wycieczka zwiedziła mia­
sto,poczem udała się na przyjęcie, wydane
przez Izbę Handlową, Przed wieczorem parla­
mentarzyści podejmowani byli jeszcze w ratu­
szu, gdzie przemówienie wygłosił mer senator

Flaissieres, Odpowiadał sen. Baliński, wznosząc
kielich aa cześć miasta Marsyłji. Sen. Posner

przedstawił ogromne rezultaty, osiągnięte przea
Polskę w dziedzinie ustawodawstwa socjalnego.
Wieczorem w teatrze miejskim odbyło się

,przedstawienie galowe,

Poseł Potocki zapewnia, źe Pol­
ska bardzo kocha Afgańczyków.

Warszawa, 9. 3 . PAT. Wysłannik p. prezy­
denta Rzplitej p. J . Potocki radca min. Spraw-
Zagr. przyjęty był dn, 28 lutego br. na uroczy­
stem przyjęciu przez króla Afganistanu Ama-
nułlaha. W przemówieniu swojem radca Po­
tocki podkreślił sympaljęi dla ,Afganistanu ze

strony Polski i chęć utrwalenia nawiązanych
stosunków. Król Amanullah odpowiedział w po­
dobnym duchu, wyrażając równocześnie specja­
lne podziękowanie za dar Prezydenta Rzplitej
P. Potocki wziął udział w 2-dniowych uroczy­
stościach, które się odbyły z okazji afganistań-
skiego święta narodowego.

Wielki pożar w porcie
nowojorskim.

W Nowym Jorku spłonęły wielkie

magazyny portowe pensylwańskich ko­
lei żelaznych; ofiarą pożaru padło rów­
nież szereg załadowanych wagonów.
Szkody oceniają na 114 miljona dola­
rów. Łuna poż,aru rozświetliła cały
port.

Tajemnicza tragedja okrętu.
ż Londynu donoszą: Wczoraj przybył

do Liverpolu parowiec ,,Caronse" z rela­
cją, że niedaleko Bostonu, na pełnem
morzu, spotkał się z trzynastomaszto-
wym parowcem, który stał w płomie:­
niach. Statek ,,Caronse" stwierdził, żc

na płonącym parowcu niema żadnej
załogi. Co z załogą się stało, nie udało
sie stwierdzić.

Radioaparaty jako podpalacze.

Paryski ,,Journal" zamieszcza

wzmiankę o niesłychanej wagi odkry­
ciu, dokonanem przez kapitana Ful-

crandla, a polegającem na wywołaniu
pożarów oraz na gaszeni,u ich dowol-
nem ż dalekiej odległości przy pomocy
radjoaparatów. W tych dniach prze­
prowadzono na polu ćwiczeń w Mont­
pellier próby, które dały doskonałe wy­
niki, potwierdzając doniosłość wyna­
lazku, pozostającego najściślejszą, rzecz

prosta, tajemnicą wojskow’ą.

Plantator ,,przejechany" przez aeroplan,
Nowa rubryka otwarta została w A-

meryce w kronice nieszczęśliwych wy­
padków, mianowicie przejechanie przez
aeroplany. W Alabamie trzech wojsko­
wych lotników chciało ,,nastraszyć" mu­
rzynów na plantacjach bawełny i w tym
celu aeroplan prawie pionowo opuścili
na ziemie. - Kawał udał się świetnie,
bo jeden z murzynów został poraniony,
a właściciel plantacji zginął na miejscu
od uderzenie śmigi. Żartobliwych lot­
ników aresztowano pod zarzutem zabój­
stwa. W miarę rozwoju awiatyky t,a­
kich wypadków będzie więcej.

Stały pasażer powietrzny.
Dzienniki niemieckie zamieściły

wzmiankę o pewnym przemysłowcu,
który niedawno obchodził jubileusz
swej setnej podróży samolotem z Berli­
na do Moskwy. Wybierając do swych
podróży samolot, który leci do Moskwy
zaledwie 15 godzin, podczas gdy podróż
koleją trwa aż 55 godzin, zaoszczędzi!
on 160 dni, albo 4 000 godzin. Towarzy­
stwo komunikacji powietrznej obdarzy­
ło swego stałego klijenta w piękny ku­
fer podróżny, specjalnie odpowiedni do-

?siądowania yy sainolocie.
. ’-O-’
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lWIELKOPOLSKI i POMORZA
Kalendarzyk zebrań Ch. 0,

STRZELNO.

Wielki Wiec Chrzęść. Demokrac]i
odbędzie się w Strzelnie w niedzielę,
dnia 13 marca b, r. o godz. 1-s .zej w

południe w lokalu p, Grześkowiaka.
Z referatem przybędę red. naezelny

p. Jan Teska i prezes Okr, p, proi.
Kaźmierczak.

Szan. naszych Członków, sympaty­
ków, jak niemniej życzliwe obywatel­
stwo najuprzejmiej zapraszamy. Pa­
nie mile widziane,

Zarząd Okręgowy.

ŁABISZYN. (Ostatki), W ub. wtorek
odbyły się ostatnie zabawy t,egorocznego
karnawału w salach p. Kowalewskiego i p.
Kierezyńskiego. Nazajutrz było już smu­
tno — nastrój popielcowy. Poświęcenia po­
piołu dokonał ks, prób. Kłos i liczne rzesze

wiernych pospieszyły, aby usłyszeć słowa
,,Z popiołu powstałeś...".

NAKŁO. (Biegi zimowe harcerzy w Na­
kle). Komendy I i ,II drużyny urządzają
dnia 13 bm. bie!g zimowy na boisku strzel­
nicy o godz. 3 po poł. Program obejmuje
biegi na 800 ra. dla zawodników od łat 14
do16i1500ra. odlat16-18. Dobiegu
będą dopuszczeni harcerze z obu drużyn.
Poza konkursem mogą stawać także har
cerze z innych drużyn.

ŁOBŻENICA. Z rozwieszonych po mie
ście plakatów dowiadujemy się, że w nie­
dzielę, 13 marca br. o godz. 4.30 po poł. od­
będzie się z ramienia Z, O. K. Z. w sali p,
Wieczorka wykład oświatowy p. t. ,,Rodzi­
me cechy kultury polskiej". Wykład wy­
głosi prof. Peliński z Bydgoszczy. Z ra­
dością witają obywatele miejscowi i oko­
liczni tę zapowiedzianą rozrywkę duchowa,,
gdyż jesteśmy tu na kresach pod względem
oświatowym nieco zaniedbani. Spodzie­
wać się należy, że ze względu na obecną
porę, wstęp bezpłatny i wybraną godzinę
po gorzkich żalach będzie sala napełniona.
Obowiązkiem każdego Polaka jest rzadkiej
tej okazji nie pominąć.

PRZYBOROWO, pow. Witkowo. (Uda­
remniona kradzież). Nieznani dotąd spraw­
cy włamali się do gospodarstwa St. Walen-
ciaka. Dwóch osobników weszło do stajni,
by ukraść konie; brak szorów, uzd, ciem­
ność nocy i wreszcie fakt, że konie chodzi­
ły niepowiązane po przegrodach, utrudnia­
ły złodziejom ich proceder. W poszukiwa­
niu uprzęży zetknęli się złodzieje z psami
podwórzowemu które szczekaniem zbudziły
domowników. Złodzieje zdołali zbiec.

WRZEŚNIA. (Młodociany nożownik).
Na placu sportowym w-e Wrześni 15-letni
Kazimierz Olejniczak pchnął nożem w pra­
wy bok syna posterunkowego P. P. w Żer
kowie Tadeusza. Budzynia, Po nałożeniu

opatrunku odstawiono ranionego do domu.

Z WnsgrwwełH.
Wyrodna matka uimieroiła swo)e dziecko.

24-letnia służąca J. Przysiękowska porodzi­
ła dziecko, które wrzuciła natychmiast po
urodzeniu do naczynia z wrzącą wodą, w

którem się oparzyło i zatopiło równocześnie.
Nana,’utrz trupka włożyła do kartonu i po­
chowała pod parkanem na cmentarzu far­
nym w Wągrówcu. ?prawa się jednakże
wydała, dziewczyna przyznała się do zbro­
dni, której, jak zeznała, dopuściła się, by
uniknąć wstydu.

Barcin.
Ruch w Chadecji. Za staraniem drogerzysly

Kiihna odbyło się w Barcinie w środę, dnia 9

marca zebranie organizacyjne Chrz. Dem. w lo­
kalu p, Orchowskiego, na które zebrała się
dość duża liczba uczestników z wszystkich
warstw społeczeństwa. Zebranie zagaił p. Gło­
wacki (prezes Sokoła) a do prezydjum iowo-

łał za zgodą obecnych dentystę p. Reinkego
do pióra, a na ławników pp. Jankowskiego,
L,eona Szymańskiego i Szymona Nowickiego.

Z referatem przybył sekretarz okręgowy p.
St. Kunz z Bydgoszczy, który wygłosił referat

informacyjny. W dyskusji zabierali głos pp.

Jankowski, dr, Szadziński, Popek, Głowacki,
Orchowski starszy, Reinke, Orpiszewski i inni.

Wszędzie słyszy się skargi, że, niestety, w o-

becnych czasach zapominamy o haśle swój do

swego. Gospodarze okoliczni, a nawet sołty­
si swe produkty zawożą do Niemca łub na­
wet żyda, choć na miejscu są zbożowcy i to
dzielni kupcy. Cóż tu mówić o gospodarzach,
kiedy nasze kupiectwo polskie nie pamięta o

wzajemnem popieraniu się a wieś widząc to,
także o tej zasadzie nle pamięta, Tzeba nam

się przebudzić z tego letargu.

Z Inowrwclfflwi(B.

Wie!ki wiec.
W niedzielę, o godz. 1 w poł.

w Parku Miejskim
W Inowrocławiu odbędzie się wiec ,,Komitetu Obywatel­
skiego" w sprawach zabagnionych stosunków administracji
miejskiej m. Inowrocławia. Poruszone będą sprawy:

Solanek, Gazowni Miejskiej i bardzo ważna sprawa

Elektrowni Miejskiej.

Wszystkich zainteresowanych, płacących podatki,
których ciężki grosz inni lekkiem sercem trwonią, uprasza

się o przybycie. KOMITET,

Baczność, rzemieślnicy rrlni po-
uiału inowrocławskiego! Zebranie
w niedzielę, dnia 13 bm. w lokalu

p. Kolanowskiego w Inowrocławiu,
przy ul. Św. Ducha, przed południem
o 10-tej.

O liczny udział z powodu bardzo

ważnych spraw uprasza
St. Radtke, prezes.

Wiejeń.
Sprawa wydzierżawionych łąk. W ub. tygo­

dniu delegacja tut. rady miejskiej, przyjęta na

posłuchaniu przez p, wojewodę, użala się
przed nim na niewłaściwą gospodarkę magi­
stratu, który bez porozumienia się z radą miej­
ską wydzierżawił Niemcom tereny nad Note­
cią za śmiesznie niską cenę. W przedłożonym
memo-Jale prosi rada miejska p. wojewodę, by
zajął się tą sprawą, zwłaszcza, że ludność pol­
ska, z krzywdą której kontrakty zostały za­
warte, jest bardzo oburzona. Wojewoda przy-
rzekł sprawę załatwić; jest nadzieja, że zawar­
te umowy zostaną unieważnione, a kontrahen­
ci zostaną pouczeni, że z krzywdą ludności

polski na korzyść niemieckich kontrahentów
w imier.u ebywateli polskich zawierać nie
wolno.

Coraz więcej żydów w naszej okolicy! Pro­
ces zażydzania wieleńskiej ziemi postępuje w

szybkiem tempie. Razem z Niemcami wyemi­
growali swego czasu do Vaterlandu i żydzi.
Została ich w Wieleniu mała tylko garstka.
Aliści pewnego dnia zjechał do miasta jeden
żydziak z Kalisza i otworzył sklep. Wkręcił
się potem jako wspólnik do wędzarni ryb,
mieszczącej się w dawnej gazowni miejskiej i
starał się nawet o wydzierżawienie od gminy
budynku. Jeden z radnych miał wtedy odwa­
gę powiedzieć, że lepłejby było wydzierżawić
wędzarnię żydowi, bo lepiej zapłaci; — w re­
zultacie żyd zamieszkał jako cichy wspólnik
w wędzarni, i w te tropy sprowadził sobie
dwóch krewnych do pomocy.

Na ulicach Wielenia coraz częściej słyszeć
się daje żargon. Pewna firma francuska od­
sprzedała prawo eksploatacji lasów firmie ży­
dowskiej. Kierownicy nowej firmy rugują z

posad urzędników polskich, zakontraktowa­
nych przez byłą firmę, a sprowadzają na ich

miejsce żydów. Czyż niema na to sposobu?

Z Oniema.
Z Tygodnia Społeczno-reiigijnego. Stara­

niem Katolickiej Organizacji Społecznej rozpo­
czął się w Gnieźnie z dniem 8 bm. drugi ty­
dzień społeczno religijny, którego organizato­
rem jest p. prof. Rzadkowski.

Program pierwszego dnia tygodnia społecz­
no religijnego obejmował słowo wstępne p.
prof. Rzadkowskiego oraz referat p. prof. dr.

Andrzeja Niesiołowskiego z Poznania na temat

,,Dwa światopoglądy”. Na wstępie odczyt ii p.
prof. Rzadkowski listy od J. E. ks. Prymasa,
ks. biskupa Stanisława Łukomskiego i ks. bi­
skupa Krynickiego, w których Dostojnicy Ko­
ścioła naszego przesyłają słowa uznania i bło­
gosławieństwo. W słowie wstępnem wypowie­
dział p. prof. Rzadkowski szereg cennych u-

wag pod adresem bankructwa moralnego i ma­
terjalnego, który od pewnego czasu zapanował
w Polsce,

Nastąpił referat p, prof. dr. Niesiołowskiego
na temat życia pozagrobowego. Wykładu wy­
słuchano w wielkiem skupieniu

Z życia gnieźnieńskich szachistów. Na nad-

zwyczajnem walnem zebraniu ,,Gnieźnieńskie­
go Klubu Szachistów", które się odbyło dnia
7 bm, w lokalu hotelu Europejskiego, dokona­
no wyboru zastępcy sekretarza w osobie p.
Tokarskiego oraz gospodarzą, którym został p.
Małolepszy. W dalszym toku zebrania uchwa­
lono wysłać do Bydgoszczy 10 graczy, którzy
mają się dnia 27 bm. zmierzyć z Bydg. Kl. Sza­
chistów w spotkaniu rewanżowem- Na wnio­
sek komisji trzech wezmą w tym turnieju u-

dział pp. Seredyński — mistrz Gniezna na rok

1927, dr. Schittek, dyr. Stock, St. Gawrych,
Ełiks, Splonskowski, Wesołowski, Me!lów, E.

Kujawski, M. Szymański, prof, Czech, Anders
i Kujawa, Dla informacji podajemy, że spot­
kanie Gniezno - Bydgoszcz skończyło się w

ub, roku wynikiem remisowym.
W najbliższą niedzielę, dnia 13 bm odbędą

się na zaproszenie klubu gimnazjalnego roz­
grywki szachowe między Gn. Kl . Szach, a klu­
bem gimnazjum męskiego. Początek rozgry­
wek o godz. 13-ej w auli gimnazjum męskiego.

Kronika policyjna. Do stajni rzcżnika

Schmidta, mieszczącej się przy ul. św. Wa­
wrzyńca 28, włamali się nocą trzej ,-s )bni( y,
którzy obcięli 2 koniom ogony wraz z nasadką
ogonową. Amatorów końskich ogonów wykry
to w osobach Edmunda Kasprzyka, Stefana Ka­
mieńskiego i Joachima Różewskiego, zamiesz­
kałych przy ul. Słomianka.

Z Poznania.
Ile zabaw urządzono w karnawale? Z urzę­

dowego zestawienia wynika, że w Poznaniu u-

rządzono w tym roku więcej zabaw karnawa­
łowych niż w roku ubiegłym, W czasie od 23

grudnia 1926 r, do 2 marca 1927 r- urządzono
570 różnych zabaw i balów, w poprzednim kar­
nawale było zabaw ogółem 336, Miasto z

tych zabaw miało niemałe dochody. Wysokość
podatku płaconego przez organizatorów zabaw
od sprzedanych biletów waha się w granicach
od 5 złotych do 3400 zł, Rekordowym wpły-
wem od biletów na bal był podatek, zapłacony
od balu Związku Oficerów Rezerwy, który się
odbył pod protektoratem Prezydenta Rzplitej
w sali tronowej Zamku Bal ten przyniósł mia­
stu dochód 3.412,74 zł,

Eksplozja. Nieszczęśliwy wypadek wyda,
r?ył się przy ul. Wawrzyńca. Podczas przeta­
piania metalu eksplodował kocioł, a znajdujący
się w pobliżu pracownicy odnieśli silne popa­
rzenia, Rannych odstawiono do szpitala miej­
skiego,

Ofiarą oszusta, Pewien poczciwy obywatel
Poznania dął się nabrać przez pospolitego o-

szusta, z zawodu ślusarza, niej, Wacława Ra-

dziejewskięgo. Osobnik ten zwierzył się O-
wemu obywatelowi, że zmarły w Ameryce wu­
jek zapisał mu w spadku 5.000 dolarów. Ażeby
udowodnić swoje twierdzenie, przedłożył zao­
patrzone w liczne stera; le dokumenty notar­
ialne z Amęryki, naturalnie własnego pomysłu
i własnej fabrykacji. Poczciwy obywatel uwie­
rzył Radziejowskiemu, na poczet spadku po­
życzał mu pieniądze i żywił go przez trzy mie­
siące. Gdy jednak sprawa przewlekała się zbyt
długo i rzekomy spadkobierca wzbraniał się
udać się do notariusza, opiekun powziął po-
dejrzenłe i doniósł o tem policji, Ta stwier­
dziła niebawem, że papiery były sfałszowane
i aresztowała oszusta. Litościwy opiekun po­
szkodowany został ca około 1800 zł.

Ciekawe odkrycie w kościele ,,Katarzynek".
W świeżo odnalezionych zapiskach klasztor­
nych jest m, in. wzmianka 0 sklepach w ko­
ściele, gdzie miały być pochowane ,,prochy
benefaktorów i sióstr zakonnych". Wiadomość
ta żywo zainteresowała ks. dyr Śródkę, krzą­
tającego Się z pietyzmem około odbudowy sta­
rożytnej pamiątki. Rozpoczął zatem próbne
poszukiwania, uwieńczone pomyślnym skut­
kiem. - W dawnym chórze, na głębokości 2
metrów pod dzisiejszym poziomem, natrafiono
na wcale dobrze zachowane sklepienia i co

właśnie ciekawe, biegnące wzdłuż kościoła.

Przywołani znawcy nie mogli narazie stwier­
dzić, z jakiego wieku pochodzi ta budowla,
kiedy i z jakich powodów została zasypana,
dalsze jednak prace wyjaśnią bliżej zagrzebaną
od setek lat tajemnicę.

OBORNIKI. Świetny stan Tow. Powst. i

Woj. Miejscowe Tow, Powstańców i Woja­
ków, którego duszą jest kupiec Rosochowicz,
rozwija się nadzwyczaj pomyślnie, czego do­
wodem, że organizuje już własną orkiestrę i

wyekwipuje własny pluton honorowy w mun­
dury. Fundusze zdobywa sobie Tow. z ró’nych
przedsiębiorstw, które zawsze dobrze się
udają.

WOLSZTYN. Protesty przeciwko Strzelco­
wi, Na zebraniu, zwołanem przez komitet mię-
dzyorganizacyjny na powiat wolszfyński, w któ­
rem wzięło udział około 500 osób, uchwalono

rezolucję w celu zaprotestowania przeciwko
organizowaniu się Strzelca na terenie powiatu
i zachodzie Wielkopolski z równoczesnem raa-

nifestacyjnem potępieniem organizacji strzelec­
kiej,

NOWY TOMYŚL. Osobiste. Naczelnik

sądu powiatowego p. Łukawski, który urzędo­
wał w mieście naszem od roku 1921, przecho­
dzi z dniem 1 kwietnia do adwokatury. Otwie­
ra on kancelarię adwokacką w Nowym Tomy­
ślu i będzie praktykę swą wspólnie z adwoka­
tem Kettermannem wykonywał Wobec tego
będzie Nowy Tomyśl posiadał 3-ch adwoka­
tów. Do sądu powiatowego w Zbąszyniu przy­
dzielono jako siłę sędziowską asesora sądowe­
go p. Słabego z Poznania. Oprócz tego urzę­
duje przy sądzie tym p. aplikant sądowy Pie­
trzak, naczelnikiem sądu jest sędzia powiatowy
p. Rankowski.

RAWICZ. Kradzież y ekspedycji towarowej.
W ub. poniedziałek dokonano w tutejszej eks­
pedycji towarowej na dworcu, kradzieży 2-clł
worków kawy po 60 kilo, 20 kg. smalcu i 4)4
kg. sera. Jeden z worków kawy znalezione

porzucony przez złodziei w drodze. Dalsze
śledztwo w toku.

Wycląkowo, pow. Leś”no. (Pożar na ma­
jątku. W Wjciążkowie powstał pożar. Zni­
szczeniu uległa stodoła, oraz lokoroobila,
stojąca na klepisku. Prócz tego spaliło się
1000 ctr. słomy. Wobec łatwopalnego mater­
jału, akcja ratunkowa została uniemożli­
wiona Na pomoc przybyła także straż o-

gniowa z Leszna. Przyczyną pożaru praw­
dopodobnie nieostrożność,
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Zw’a?Bk Wieini Pawiwiwli
w Grudziądzu. Plac 23 Stycznia 21

Telefon 390.

Upoważniony do przeprowadzania prac
parcelacy]nyclt przez Min. Ref Rolo

Przyjmuie do parcelacji maja!ki ziemskie.

Udziela zaliczek.

Uzyskuje długoterminowe potyczki
z Państw. Banku doln. dla nabywców parcel
Posiadając poważne °rupy kandydatów
na parcele, doświadczone i tachowe kiero­
wnictwo, przeprowadza s/.ybko i korzystnie

parcelacje. (5336 -

Z POMORZA.

LASKOWICE. (f !uszne postępowanie
urzędnika wobec karciarzy). Znana szajka
karciarzy oszukańców spróbowała znowu w

ub. piątek swego szczęścia, i to w pociągu
Bydgoszcz-Laskowice, tym razem jednak
z niekorzystnym wynikiem. Gdy bowiem
urzędnik kolejowy karciarzy spostrzegł, po­
zamykał szczelnie drzwi, aby uniemożliwić
ptaszkom ulotnienie się i zawezwał w La­
skowicach policję. Urzędnik ów zasługuje
na ogólną pochwałę. Niezadowolenie jed­
nakże ogarnęło podróżnych na stacji l,a­
skowice, gdy policja sprawę tę traktowała

jako rzecz mniejszej wagi. Kilku podróż
nych przystąpiło do policji z kategorycz-
nem żądaniem, aby zanotowano ich jako
świadków przytrzymanych osób uprawia­
jących grę hazardową. Całe społeczeństwo
powinno w podobny sposób służ)ć pomocą
urzędnikom kolejowym.

TUCHOLA. (Występy gościnne dolinia­
rza.) Na gorącym uczynku przytrzymano nie­
jakiego Gattajnera, handlarza z Łodzi, Któ­
ry wyciągnął portfel z kieszeni p, M, Pi-
Jarskiemu z Bysławia. Ponieważ poszkodo­
wany wczas kradzież spostrzegł, otrzymał
portfel swój z powrotem.

NOWEMIASTO. (Znaleziono dwa trupy.)
W stogu siana, znalazł jeden z robotników
cegielni dwa trupy, znajdujące się jut w

stanie silnego rozkładu. Policja stwierdziła,
iż chodzi tu o małżonków Hinkelmanów,
którzy w wieczór sylwestrowy opuścili swo

je mieszkanie w mieście i od tego czasu

zginęli bez wieści. Widocznem jest iż — jak
zwykle podczas swej żebraczej tułaczki —

zamierzali oni przenocować w kopie siana,
gdzie jednak ostry mróz ich uśmiercił. Hin
kelmann liczył lat 70, a jego żona lat 55.

WĄBRZEŹNO. (Przychwycenie włamy­
waczy). W ’Wąbrzeźnie przyaresztowano
dwóch 19-letnich włamywaczy, którzy skra­
dli z domu p. F . Wiśniewskiego skóry, koła
rowerowe oraz 8 kur. Skórę i koła zako­
pali w ziemi, aby je później spieniężyć, ku­
ry natomiast zabili i - z.edli. Czeka ich
zasłużona kara.

DRZECHOWO, pow. Wąbrzeźno. (Zagi­
nięcie młodej dziewczyny.) W ub. tygodniu
wyszła 18-letnia S. Cyliński, udając się do

sąsiedniej wioski, gdzie jej jednak wogóle
nie widziano. Pomimo najsilniejszych po­
szukiwań, Cylińskiej odnaleść się nie udało
ani nawet nie natrafiono na żaden ślad.

Zrozpaczeni rodzice przypuszczają, że nie

szczęśliwa padła ofiarą handlarzy żywym
towarem, których szarka od niedawna znów
zaczęła grasować na Pomorzu, porywając
i wywożąc młode kobiety.

GNIEW. (Jarmark.) W poniedziałek, dn.
14 bm. odbędzie się w Gniewie targ na ko
nie i bydło.

ŻABNO, pow. starogardzki, (Przytrzy­
manie ła!szywego misjonarza). Przytrzy­
mano tu niej. Benedykta Pokorskiego, któ­
ry przy pomocy podrobionej legitymacji
misyjnego Zw. Mszalnego 00 Pallotynów
wyłudzał datki, które przetrwonił. Osadzo­
no go w więzieniu starogardzkim.

Świecie.
Spłoszenie złodzieja, Jednego z ostatnich

wieczorów powrócił z podróży do swego mie­
szkania przemysłowiec p, Szczepański. Nagie
w biurze przyległym do mieszkania usłyszał
tajemnicze szmery. Gdy wszedł do biura, ktoś
rzucił się na niego i uderzył go w głowę cięż-
kiem narzędziem, tak że zalał się krwią. Zdo­
był się jednak na tyle sił, że walczy} z napast­
nikiem i nawet powalił go na ziemię. W koń­
cu jednak złoczyńca wyrwał się i wybiegł na

ulicę, P, Szczepański zaczął złodzieja ścigać,
nie udało mu się jednak go chwycić,

Łazienki. Jako szczęśliwe zarządzenie ma­
gistratu należy podnieść, że łazienkę, znajdują­
cą się przy wspaniale urządzonej miejskiej
szkole powszechnej, oddano do publicznego u-

żytku Bilety do łazienki wykupywać należy
poprzednio w Kasie Miejskiej.

Koniec karnawału wypełniło mnóstwo za­
baw, z których wymienić należy raut w dniu
22 ub. m. urządzony staraniem Koła Ziemianek,
zabawę maskową w dniu 26 ub. m. zorganizo­
waną przez Tow. Wiedzy Wojskowej w kasy­
nie oficerskiemu wieczorek taneczny Tow. śpie­
wu św. Cecylji, ogromnem powodzeniem cie­
szący się wieczorek Towarzystwa Przemysłow­
ców, a w końcu zabawę taneczną miejscowe­
go Oddziału Ligi Morskiej i Rzecznej.

Czersis.
Stowarzyszenia żeńskie protestują przeciw

ohydnemu zniesławieniu kobiety pomorskiej, W
salce parafjalnej w ub. wtorek odbył się wiec,
by zaprotestować przeciw ohydnym oszczer­
stwom, rzuconym przez bibułę warszawską
,,Kurjer Czerwony" na kobiety pomorskie. U-
cbwaiono nast. rezolucję, podpisaną przez 5

organizacyj:
,,My, dziś zebrane członkinie towarzystw

kościelnych i społecznych, w liczbie około

2000, protestujemy stanowczo i uroczyście
przeciw ohydnym obelgom, rzuconym przez
,,Kurjer Czerwony" na nas, Pomorzanin, i

potępiamy jaknajenergiczniej podłość tego pi­
sma, które przyczynia do pogłębienia różnic

dzielnicowych, tak bardzo podkopujących du­
cha narodu naszego. Czując, że temi ohydne-
mi i oszczerezemi napaściami w najświęt­
szych naszych uczuciach do głębi obrażone,
wzywamy władze kompetentne, by broniły nas

przeciw takim kłamstwom i obelgom i wino­
wajców pociągnęły do odpowiedzialności".

Bfarfuzg.
O wieżę obserwacyjną na Wieżycy. W la­

sach państwowych nadleśnictwa Kościerzyna
znajduje się w powiecie kartuskim szczyt Wie­
życa, który jest największą wyniosłością ((332
mtr. nad poziomem morza), nietylko na ca­
łem Pomorzu polskiem, a na całem pojezierzu
od Brandenburgii po Inflanty. Niemcy wyzy­
ska!ł tę okoliczność, umieszczając na szczycie
wieżę, którą w roku 1914 chciano zastąpić no­
wą monumentalną wieżą Bismarka. Znamien-
nem jest, że z preliminowanych 36,000 mk. w

ciągu kilku miesięcy zebrano trzy czwarte ze

składek. Zrealizowaniu projektu przeszkodzi­
ła wojna światowa, pozostało jednak na gó­
rze wiele zwiezionego materjału w postaci du­
żych bloków kamiennych oraz prawie wykoń­
czonego fundamentu objętości 9 na 9 metrów.

Czyżby nie znalazły się pieniądze na wzniesie­
nie monumentalnej wieży Wolności, która

świadczyłaby o polskości Kaszub.

Kalendarzyk teatralny.
Piątek, lt bm. Teatr nieczynny.
Sobota, 12 bm. Pociąg widmo.

Niedziela, 13 bm. dwa przedstawienia, po
południu o godz. 4, po cenach zniżonych, wie­
czorem po cenach zwykłych.

Kina.
Kino ,,Orzeł" wyświetla komedję p, t, ,,Pa­

ryż we dnie i w nocy", oraz wesołą farsę p, Ł

,,Dyzio na plaży". Ponadto na scenie wystę­
pują artyści: Ładowscy, Okoniew i Wołkow.

Kino ,,Apollo" wyświetla operetkę filmową
p. t, ,,Cnotliwa Zuzanna" Ponadto wielki dra­
mat sensacyjny p. t, ,,Stafeta".

Zjazd okręgowy Chrześcijańskiej Demokra­
cji. W niedzielę, dnia 13 bm. odbędzie się w

Grudziądzu w sekretarjacie Ch. D,, Rynek 15,
zjazd delegatów Chrzęść. Dem. okręgu gru­
dziądzkiego.

Zebranie Powstańców i1 Wojaków. Przypo­
minamy, te miesięczne zebranie Tow. Powst.
i Woiaków odbędzie się w piątek, dnia 11 bm.
o godzinie 7-ei wiecz. w sali hotelu Kellasa,
przy ulicy Wybickiego. Na porządku dzien­
ny mm. in wykąd p. sędziego dr. Bortha na te­
mat ,,Ustrój polityczny i samorządowy Polski".

, Stowarzyszenie Katolic!kiej Młodzieży Pol­
skiej przy Farze, urządza w czwartek, dnia 10
bm. o godz. 8 wiecz., w salce parafialnej ze­

branie. Na porządku dziennym bardzo ważne

sprawy, m. i. wykład wicepatrona, p. prof.
Ożgi. Obecność wszystkich członków konie­
czna.

Śmierć dozorcy więziennego- W piątek ub.
w tutejszym domu karnym zaszedł tragiczny
wypadek, a mianowicie, gdy podczas pra­
cy w warsztatach z jednej maszyny spadł
pas transmisyjny, dozorca Wojciechowski wraz

z jednym więźniem usiłował go z powrotem
nałożyć, przyczem Wojciechowski oparł się
brzuchem o jakąś deskę. Gdy koło ruszyło,
uderzyło ono w ową deskę, która tak silnie

pchnęła dozorcę Wojciechowskiego w brzuch,
źe ten stracił przytomność, Wojciechowski się
rozchorował i mimo zabiegów i pomocy lekar­
skiej po kilku dniach zmarł.

KRONIKA POLICYJNA.

Kradzież roweru. Inspektorat straży celnej
w Grudziądzu zameldował policji o skradzeniu
roweru marki Brenabor nr, 115466, z lokalu

przy uł. Lipowej 34. Sprawca dotąd niewyśle-
dzony.

Aresztowanie włamywacza. Niejaki Stefan
R,, zamieszkały przy ulicy Droga Łąkowa, are­
sztowany został przez policję za dokonanie

kradzieży z włamaniem. Szczegóły trzymane
w tajemnicy, ze względu na toczące się śledz­
two i ewentualnych wspólników.

Epilog buntu więźniów w arudziądzu.
Rozprawa sądowa nie w gmachu sądowym, tecz w morach

więzienny-h. — 40 niebezpiecznych złoczyńców na ławie

oskarżonych.
W lipcu ub. roku w wielkim zakładzie kar­

nym w Grudziądzu w którym odsiadują karę
ciężkiego więzienia złoczyńcy, skazani za mor­
derstwo, rabunek itp. zbrodnie, wybuchł bunt

więźniów,
Zbuntowani więźniowie zaczęli tłuc szyby w

oknach tak, źe około sto szyb zostało wybi­
tych, następnie stawili opór dozorcom więzien­
nym, a uczynili to w ten sposób, ię wejście
do dwóch sal, w których się zgromadzili, za­
grodzili łóżkami, stołami i innemi sprzętami,
uniemożliwiając przez to urzędnikom i funkcjo­
nariuszom więziennym wejście do tychże sał
i pełnienie służby, a w szczególności odprowa­
dzenie więźniów do robót, dla nich przezna.
czonych.

Gdy dozorcy zawezwali ich do usunięcia ba­
rykad, zaczęli zbuntowani więźniowie miotać
na nich ohydne wyzwiska i rzucać niebezpiecz­
ne pogróżki.

Zarząd więzienia zaalarmował policję, któ-

ra, przybywszy do domu karnego, zdołała wre­
szcie więźniów poskromić.

Ub. wtorku 40 owych więźniów zasiadło na

ławie oskarżonych, W ich liczbie znajdowało
się wielu takich, którzy zasądzeni są na do­
żywotne względnie bezterminowe więzienie,
Wielu z nich, to mordercy i rozbójnicy, którzy
niejedno życie ludzkie mają na sumieniu.

Niepodobieństwem było tak niebezpiecz­
nych i nie mających już nic do stracenia prze­
stępców doprowadzać przy pomocy policji pań­
stwowej do sali rozpraw gmachu sądowego.
Wobec tego rozprawa sądowa odbyła się w je­
dnej z sal więziennych Domu Karnego.

Rozprawie przewodniczył p. sędzia dr, Wła­
dysław Borlh, Jako ławnicy zasiadali pp. Cza.

plicki i Hetmański. Oskarżał p. prokurator
Fiedler.

Rozprawa była jawna, publiczność miała

dostęp na salę rozpraw.
KUku więźniów zachowywało się podczas

rozprawy zrazu prowokacyjnie i wyzywająco,
wszelako przemówienie przewodniczącego,
który wskazał, że od dobrego zachowania się
więźniów w domu karnym zależeć może amne­
stia i częściowe darowanie kary, uspokoiło
wzburzone umysły tak, że dalszy przebieg roz­
praw miał charakter spokojny i większość
więźniów przyznała się do winy.

Dziesięciu oskarżonych, dla braku dowo­
dów winy, zostało uwolnionych od winy i ka­
ry, reszta zaś uznana została winną występku
stawiania oporu przełożonej władzy, zniewagi
oraz uszkodzenia cudzej rzeczy i zasądzona na

karę więzienia, zależnie od wielkości winy w

odniesieniu do osoby każdego więźnia, na ka­
rę więzienia od 2 do 6 tygodni.

Wyrok w sprawie okradzenia kasy ogniotrwałej
farfako ,,Osie".

W tych dniach pierwsza izba karna sądu
okięgowego w Grudziądzu, rozpatrywała spra­
wę Józefa Smieji, właściciela samochodu z

Grudziądza, Władysława Guzowskłego, fryzje­
ra i Adolfa Ruppa, furmana z Warszawy, o-

skarżcnych o dokonanie kradzieży pieniędzy
z kasy ogniotrwałej tartaku w Osśu, powiatu
świeckiego,

Oskarżał prokurator Olszewski.

Po przesłuchaniu przeszło 30 świadków,
przemówieniu prokuratora i obrońców, trybu­
nał udał się na naradę, poczem p. przewodni­
czący ogłosił wyrok, uwalniający oskarżonych
od winy i kary dia braku dowodów winy.

Wyrok ogłoszony został o godzinie 10,15
wieczór, poczem oskarżeni, którzy dotąd
przebywali w więzieniu, zostali wypuszczeni
na wolność.

Straszna katastrofa samochodowa

pod Drodzfadzem.
Na przejeździe kolejowym przy sta­

cji Dębiniec w pow. grudziądzkim, w

momencie, gdy przez przejazd prze­
jeżdżał samochód osobowy, należący
do firmy ,,Rolnik" z trzema pasażera­
mi i szoferem, wpadły na niego dwa

manewrujące wagony. Skutki uderze­
nia były straszne. Karoserja auta zo­
stała zupełnie strzaskana. Dwóch pasa­
żerów siłą zderzenia zostało wyrzu­
conych na tor, trzeci, stały mieszka­
niec Berlina, został raniony w czoło i

prawe oko, szofer zaś doznał złamania

szczęki. Na miejsce wypadku zjechał

komendant pow. p, p. komisarz Frącko­
wiak i dr. Zawadzki z Radzyna. Ran­
nych przewieziono do szpitala miej­
skiego w Grudziądzu pod opieką dra

Grygiera.
Winę za powyższy wypadek ponosi

przedewszystkiem zarząd kolei za brak

fcarjery na przejeździe, oraz służba ko­
lejowa, manewrująca owymi wagona­
mi. Część winy ponosi jednak szofer,
który nadjeżdżające wagony musiał

widzieć, i’ zamiast zatrzymać maszy­
nę, wołał ryzykować ,,a nuż się uda"?

2 !offiaaiiffl.

Nocny dyżur ma od dnia 12 do 18 bm. włą­
cznie apteka pod Lwem, Rynek Nowomiejski.

Teatr Miejski. W sobotę, dnia 12 bm. pre­
miera ,,Orlęta" Rostanda.

W niedzielę, dnia 13 bm, o godz. 3,30 po­
poł. ,,Polacy w Ameryce".

W niedzielę wieczorem ,,Żydówka".
Nieszczęśliwy wypadek. Ub. środy około

godziny 5 rano na dworcu towarowym Toruń-

Przedmieście, uległ nieszczęśliwemu wypadko­
wi konduktor Michał Zyski, lat 51, zamieszkały
w Pobiedziskach, który został uderzony przez
parowóz pociągu pośpiesznego. Nieszczęśli­
wego odwieziono karetką pogotowia do lecz­
nicy miejskiej, gdzie po opatrzeniu stwierdzo­
no złamanie lewej ręki i kilku żeber.

Niema już świerzbu. Dowództwo 8 p, a. c,
doniosło władzom administracyjnym, że

świerzb u koni w wymienionym pułku wygasł,
dzięki energicznym zabiegom sanitarno wete-

rynaryjnym.
Koncert na cele obozów letnich. Ub . soboty

odbył się w salach ,Dworu ArtuSa" koncert,
którego celem było zasilenie funduszów letnich
obozów harcerskich.

Koncert, zaszczycony obecnością p, woje­
wody Młodzianowskiego oraz licznie zebraną
publicznością, wypadł znakomicie, dzięki ła­
skawemu współudziałowi takich sił, jak pp.
Wiesławska, Wiśniewska i prof. Błelajew oraz

chórów ,,Lutni", ,,Moniuszki" i ,,Dzwonu".
Za to serdeczne zainteresowanie się losami

naszej młodzieży harcerskiej Koio Przyjaciół
Harcerzy w Toruniu śle artystom i chórom,
biorącym udział w koncercie, oraz publiczno­
ści, swoje serdeczne ,,Bóg zapłać".

Kradzieże zgłosili: Spółdzielnia Wojsk. Szk,
Artylerji, koszary gen, Bema, doniosła o kra­
dzieży z włamaniem butów i skóry. Krauzowa
z Torunia zgłosiła kradzież 7 kur. Skompska
z Torunia zgłosiła kradzież 1 pary rękawiczek,
,wartości 35 zŁ

Szczęśliwa kolektura. W 22 i 23 dniu ciąg­
nienia 5 kl 14 loterji państw, wygrały w ko­
lekturze p. Bi!lerta w Toruniu kupione losy:
17247 21661 (300 zł.) 27004 30649 30195 41429

41749 46946 49032 49235 51419 51440 53584
54811 (300 zł.) 54814 59679. Losy I. kl. 15 lo­
terji państw, można tamże nabyć X - 10 zł,
)ś-20zł. - 40 zł.

Ostatnie podrygi Z. L. N .

Toruński Z. L. N. zwołał na dzień 7 bm.
do sali Strzelnicy zebranie, na którem przema­
wiać miał poseł Petrycki z Bydgoszczy. Wobec
silnie zareklamowanego zebrania zdawałoby
się, ii chociażby nie cały Toruń, to przynaj­
mniej członkowie lub sympatycy zjawić się po­
winni, by posłuchać, co też bydgoski apostoł
na dzisiejszem zebraniu za ewangelje prawić
będzie. Niestety, reklama, prośby osobiste i

korespondencyjne, ani też osoba prelegenta
już nie pomaga, bo obywatelstwo o Z. L. N, i

jego metodach waiki ma sąd wyrobiony i na

kawał wziąć się nie pozwoli.
I miało rację!
Siła, jaką tu w Toruniu rzekomo miał mieć

Z. L, N,, okazała się bardzo znikomą, a nawet

wobec swojej buty śmieszną. Na zebra­
nie bowiem stawiło się około 35 osób, w tem

połowa gości, którzy pragnęli dowiedzieć się
czegoś ciekawszego od p, posła Petrykowskie-
go (poseł Sołtysiak już i tak tutaj powiedzieć
nic nie może) aniżeli kwilenie jakby niewinne­
go dziecka o pieniądze na podtrzymanie roz­
kładającej się partji.

Nic też dziwnego, że Z, L. N . bawi się w

żebraka, skoro go wszyscy opuszczają, Cóż
miał powiedzieć i poseł Petrycki, skoro stę
dach nad głową pali? Ratować chce gmach
partji od fundamentu, którym to fundamentem

okazuje się mamona, potrzebna na agitację j
inne cele?

Czy znajdą naiwnych? Należy wątpić!
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Pamiętaj,

że tylko wówc/as będzie

w Polsce,
gdy si§ wyzbedziesz nałogu ku­

powania zagranicznych towarów.

Z dnia.

Niech djaMi perw§ wiosnę’
?Sie dia każdego mile jest przedwiośnie,

Niech djabli wezmą słońce, bazie, ptaszki,
Wiosna — io znaczy; knpn] iatałaszki!
Wiosna

_

to znaczy; lista dlngów rośnie,,.

Wiec gdy mi wróbel śpiewa pieśni swoje,
Tebyiu mn piórka wyskubał z ogona.
Nastroje wiosny! gdy zawoła żona,
To wiem, że myśli; stary, daj na stroje!

Cudna jest wiosna 1 słodka jak trnnek.

Wróblą się wróble i maszą się muszki,
l,ecz ja, gdy złażę głowę na poduszki,
Niezapłacony śni mi się rachunek,

Henryk Zbierzchowski.

k;ro corso.

RYSZARD TALNADGE
(Przemytnicy Opium,! i54J6

KRONIKA
Bydgoszcz, piątek dnia 11. marca 1927.

KALENDARZYK.

Dziś w piątek Konstantyna.
Jutro w sobotę Grzegorza.
Wschód słońca o godzinie 6. 28.
Zachód słońca o godzinie 5. 56 .

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 7 bm. do poniedziałku
14 h?n. dyżurują następujące apteki;

l} Apteka pod Koroną, uł. Dworcowa.

2). Ąpteka pod Niedźwiedziem, ul, Nie­
dźwiedzia.

Wypożyczalnia książek Lektora, ulica
Gdańska 141, otwarta rodzinnie od godz.
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

TEATR MIEJSKI.

Dziś ^Mandaryn Wn". egzotyczna sztuka
Vernon’a i Oren’a, która zdobywa coraz to

większe uznanie pubiiezn Au za doskonałą
grę, piękną wystawę i pełną polotu arty­
stycznego reżyserją p. Gz. Strze!c,-kiego.
W roli tytułowej p. Wroński w świetnym
zespole pp. Podgórskie;-Dybizbańskiej, Sar­
neckiej, Maasówny, Dominiaka, Klimaszew­
skiego, Lenka, Remina, Zastrzeżyńskieo,
i innych.

Oczekiwana z niecierpliwością przez me­
lomanów premjera prześlicznej operetki Fr.
Szuberta ,,Domek trzech diiewcząt", ,Dąs
Dreimaderlhaus) ukaże eię, po raz pier­
wszy na scenie bydgoskiej w sobotę, dnia
12. bm. Piękna muzyka, złożona wyłącznie
z utworów wielkiego kompozytora, zajmują­
ce libretto, pi zedewszystkiem zaś bogactwo
pierwszorzędnej muzyki, powinny zapewnić
tej pełnej sentymentu i uśmiechu opwetce
długotrwale powodzenie. Dyrekcja teatru
nie szczędziła kosztów i pracy, by rzecz tę
wystawić tak, jak na to zasługuje dzieło.
Obsada ról pierwszorzędna fsuberta inkar-
nować będzie specjalnie do tej roli pozy­
skany uta,lentowany artysta p. Br. Sław,
obdarzony pięknym tenorem. Role żeńsk’e

spoczywają w rękach pp. Chrzanowskiej,
Morozowiczowej, Piekarczykównej, Sarnec­
kiej, Sokołowskiej, Żabczyńskiej, oraz mę­
skie pp. Andrzejewskiego, Dominiaka, Dę-
bowicza, Klimaszewskiego, Remina, Zastrze

żyńskiego i Zonera. Orkiestrę zwiększono do
36 osób, dyrygować będzie kplm. T. Dawi-
dowićz. Sola skrzypcowe w akcie I. i II

wykona ceniony prof) Muszyński. Balet re­
prezentuje urocza Popielewska i baletmłstrz
Fabian, w otoczeniu uczenie szkoły baleto­
wej. Nowe kostjumy wykonują, pracownie
własne pod kierunkiem p. Hocheisla. Wy­
soce artystyczna oprawa dekoracyjna pen-
dzla St. Węgrzyna, układ sceniczny i reży­
serja M. Zonera. Zainteresowanie wyjątko­
wej Większą część biletów rozchwytano.
,,Domek trzech dziwcząt" dany będzie na

stępnie w niedzielę i poniedziałek,
Jednocześnie główny reżyser A. Kwiat­

kowski przygotowuje głośną kotnedję ,,Me-
senas Bołbee 1 Jego mai", ”’

Profesorowie Uniwersytetu Poznańskiego
w Bydgoszczy.

W roku obecnym będziemy mieli spo­
sobność wysłuchania szeregu wykładów
profesorów Uniwersytetu Poznańskiego.
Staraniem miejscowego zarządu oddziału
P. W . U . rozpocznie się w najbliższą nie­
dzielę, dnia 13 bm.. w auli gimnazjum Hu­
manistycznego przy ul. Grodzkiej szereg
wykładów prelekcją prof. dr. Z. Wojcie­
chowskiego na temat: ,,Kwestja Pomorza

Polskiego w oświetleniu histoiycznem".
Nie wątpimy ani na chwilę, że wysoki

poziom naukowy i niezwykła aktualność

sprawy omawianej, ściągną, na ten pierwszy
wykład liczne rzesze do auli gimnazjum.

Cena biletu wynosi 50 gr., dla młodzieży
i wojskowych niższych stopni 20 gr. Sprze­
daż biletów od godz 17.45 u wejścia do sali

wykładowej. Początek wykładu o godzi­
nie 18-tej.
Zarząd Oddziała P. W . U. w Bydgoszczy,

Walne zebranie Konferencji
Prezesów

odbędzie się w poniedziałek, dnia 14
marca 1927 r. o godz. 7,30 wieczorem
w ,,Ogni,sku".

Szanownych PP. Prezesów towa­
rzystw zrzeszonych w Konferencji
Prezesów, prosimy o punktualne
przybycie.

Wszystkie Towarzystw’a, które do­
tychczas składek za rok 1926 nie u-

iściły, prosimy, aby to do walnego
zebrania uczyniły.

Zarząd Konferencji Prezesów.

Czarnecki, prezes. Fiolka, sekret.

— Ks. prałat Malczewski wyjechał na ur­
lop wypoczynkowy. W sprawach parafjaj-
nych zastępują go ks. ks. wikarjusze, zaś
w sprawach dekana.tu ks. radca Stepczyń-
ski.

— Frzymrozek i mgła, Ubiegłej nocy
przymrozek ścisną.ł porządnie budzącą się
do nowego życia ziemię. Szron pokrył dachy
domostw i ulice. Poranek był owity w mgłę
gęstą- Powietrze przepełnione wilgocią,
przejmowało ludzi do szpiku kości. Zdaje
się, że są to ostatnie tchnienia zbabusiałej
zimy.

— Jarmark na konie i re-gjacizrnę
odbędzie się we wtorek, dnia 15 mar­
ca br. w’ Bydgoszczy na targowisku
przy Rzeźni Miejskiej.

— Odwołanie ^Golgoty" w Bydgoszczy.
Komunikują nam z kancelarji teatru gru­
dziądzkiego, że za.powiedziana na sobotę i

niedzielę ,,Golgota" zostaje odwołana z po­
wodu otrzymania depeszy z centrali zwią­
zku artystów scen polskich, który zabrania

zespołowi grudzią,dzkiemu grać w Byd­
goszczy bez porozumienia się z dyrektorem
teatru miejskiego p. Dybizbańskim. Dyr.
teatru grudziądzkiego p. Henryk Czarnecki
ma wy’łączne prawo od autora na wysta­
wienie ,,Golgoty", przeto Bydgoszcz będzie
pozbawiona sposobności zapoznania się z

tym misterjum.
— Obchód 100-nej rocznicy zgonu wielkie­

go mistrza tonów Ludwika van BeetfeOTena,
odbędzie się w niedzielę, dnia 13. bm. w sali

Kasyna Cywilnego. Uroczystość ta zapowia­
da się wspaniale, tembardziej, że wykonanie,
programu spoczywa w ręku prof. Zdzisława
Jahnkego (skrzypce) i prof. Zygmunta Li­
sickiego (fortepjan). W programie najpo­
tężniejsze dzieła, pozostałe w spuściźnie po
jednym z największych genjuszów, jakich
kiedykolwiek świat w’ydał, a mianowicie
szereg sonat z t. zw, Sonatą Kreutzerowską
na czele. Bilety sprzedaje k,sięgarnia Idzi­
kow’skiego, Gdańska 16-17.

— Wielki koncert wokalna-muzykalny
uczniów Państw. Gimnazjum Klas, odbędzie
się w sobotę, dnia 12. bm. w auli gimnazjal­
nej (Plac Wolności 4,) punktualnie o godz.
8 wiecz. Na program bardzo obfity i uroz­
maicony, zdolny zadowolnić wybrednych
nawet melomanów naszego miasta, złożą się
w części I. śpiewy chóru męskiego i miesza­
nego, w części II. popisy solowe (skrzypce,
wiolonczela, fortepjan,) i w części III. wy­
stępy orkiestry symfonicznej. Minimalna
składka na tę ,,klasyczną" imprezę umo­
żliwi niewątpliwie przybycie ;aknajszerszym
warstwom inteligencji naszej, która będzie
miała możność spędzić w podniosłym na­
stroju wieczór, a zarazem ocenić jedną z

najsympatyczniejszych i najszlachetniej­
szych pozaszkolnych rozrywek uczniów tego
zakładu. Zapraszamy więc jaknajuprzejmiej
i - czekamy.

- Wieczornica szkoły im. Leszczyńskie-
go. Grono nauczycielskie szkoły im. Lesz­
czyńskiego urządza w niedzielę, dnia 13-go
bm. o godz. 6 wieczorem wieczornicę w auli

szkoły im. ks. Piramowicza przy ul Ber­
nardyńskiej. W programie występy chóru,
deklamacje oraz komedyjka w 3 aktach.
Ponieważ czysty zysk przeznaczony jest na

bibljotekę uczniowską, spodziewać się na­
leży, że społeczeństwo bydgoskie na wie­
czor.nicę tę tłumnie sie stawj

— W najbliższą sobotę... Ilekroć mamy
zamiar pisać o imprezie koncertowe] ucz­
niów gimnazjom klasycznego, zawsze się
spóźnimy, bo całe miasto już pokazuje za­
kupione bilety. Niewątpliwie przyczynia
się do tego ta okoliczność, że wszyscy pra­
wie rodzice pragną widzieć swych synów
popisujących się starannie opracowanym
śpiewem lub grą na instrumentach. Wię­
cej atoli wabi publiczność ,,stara solidna
ma.rka" dyrygenta p. Karaśkiewicza, który
nie ,,puści żadnej pieśni w kurs", zanim
nie przekona się, że może liczyć na miljon
oklasków. Kilkakrotnie zaszczyciły kon­
cert gimnazjastów klasycznych takie ,,gru­
be ryby", jak p. Prezydent miasta (który i
teraz czeka niecierpliwie soboty), p. Staro­
sta, prawie wszyscy radcy miejscy z preze­
sem na czele, świat jurystyczny, redakcyj­
ny, medyczny... Na sobotni koncert (g. 8

wieczorem) zgłosiło się mnóstwo osób, bo

będę również obecni trzej poeci, dla któ­
rych dyrekcja przeznaczyła honorowe miej­
sca. O nazwiskach znakomitości polskiego
świata literackiego narazie musimy zamil­
czeć, ale to pewne, że będą na koncercie
niezawodnie.

— W ogrodzie Pat?era wykonuje rodzeń­
stwo Blondino swoje karkołomne sztuczki

tylko jeszcze kilka dni. Również cyrk
,,Medrano" opuszcza Bydgoszcz w tym mie­
siącu. W niedzielę odbędzie się przedsta­
wienie galowe jako w 26-lecie własności

cyrku. Przygrywać będzie orkiestra uła­
nów.

Popisom Blondina przyglądało się osta­
tnio w Sopocie w ogrodzie kuracyjnym
11 tysięcy osób.

Wczorajsza premjera w Bydgoszczy w o-

grodzie Patzera (na boisku sokołem) ścią­
gnęła tłumy ciekawych. Widowisko było
niezwykłe. Pewien ,,odważny" Bydgoszcza­
nin, którego Blondino przeniósł w wysoko­
ści 20 metrów po linie, — drogi powrotnej
już nie zarezykował, wołał zeskoczyć do roz­
piętej siatki.

— Rocznik 1994 będ’!ą zwolniony w

marcu br. Jak się dowiadujemy, już w bie­
żącym miesiącu władze wojskowe mają
zwolnić ze służby wojskowej rocznik 1904,
przyczem zwalanianie rozpocznie się 15-go
marca i trwać będzie do dnia 21-go marca

Zwolnieni ze służby będą tylko ci, którzy
zostali wcieleni do szeregów wojskowych w

październiku 1925 roku, gdy w bieżącym
miesiącu kończy się właśnie okres ich

służby 18-miesięcznej.
— Szkoła wydziałowa męska urządza

przedstawienia kinowe w niedzielę, 13-go
bm. z następującym programem:

Film: Kapitan z Nancy B. — dramat w

9 aktach. Wspaniały zupełnie nowy obraz,
wyświetlony po raz pierwszy z dużem po­
wodzeniem w kinie miejskim w Warszawie.

Niedziela o godz. 3 szkoły w’ydziałowe,
o 430 szkoły powszechne, o 6 szkoły śre­
dnie.

Wstęp dla szkół wydziałow’ych i po­
wszechnych 20 gr., dla średnich 30 gr. Pod­
czas przedstawienia przygrywa orkiestra
szkolna. Czysty zysk przeznaczy się na

odbudowę kościoła Klarysek.

KH0N3KA POLICYJNA,
— Schwytanie złodziei z kartoflami. No­

cy ubiegłej wybrali się wozami na k.radzież
kartofli do majątku Łaszewo, pow. Świecie
Wilczek Henryk lat 26 blacharz z Byd­
goszczy u!. Bielicka. 13 i Kowalski Alojzy
lat 18 bez zaw’odu, zamieszkały również przy
u!. Bielickiej 13. Kradz-ież na miejscu udała
się, jednakże policjanci V. komisarjatu gdy
wjeżdżali do miasta, zatrzymali ich i oko­
ło 40 cent,narów kartofli złodziejom odebrali
a ich samych osadzili w areszcie.

— Policja njęła 3 złodziei, 3 kobiety za ti-

prawiańie tajnego nierządu zarobkowego, 1

osobę poszukiwaną przez policję i 1 pijaka.
— Kradzież kar. Marji Gauer (Jagielloń­

ska 33,) skradziono z zamkniętego kurnika

kury, wartości kilkudziesięciu złotych.

Sprawozdanie kasowe.
Komiteta Obywatelskiego dla bezrobotnych

za laty 1927 r.

Dochód,
Fałdo z 31. I. 27. 1.789 80 zł.

Subwencja miasta 4.000. -

,,

Zbiórka 1.325.55 .,

Zaciągnięta potyczka 1.500. - n

Zwrot pożyczki 40.- ,,

Różne 17.27 B

Razem 8.672,62 ,,

Rozchód.
Wypłata, wysiłków 7.152.- ,,

Wyplata zapomóg doraźnych 806.- ,,

Wynagrodzenie kursorów 76.85 ,,

Wynagrodzenie za pracę 115. -

,,

Adminstracja e 20.50 ,,

Pożyczka 25.- ,,

Niezwrócony dług 26. -

,,

Saldo na 1. III. 27. 451.27 ,,

Razem 8.672.62 ,,

Obywatele! Przyczyniajcie się do ulże­
nia niedoli bezrobotnych! ,Wpłacajcie dat­
ki naszym kursorom!

Głos PolkMcatoJiczki.

Szanowny Panie Redaktorze!

Proszę uprzejmie o łaskawe zamie­
szczenie niniej.szego w Pańskiem po-
czytnem piśmie, bowiem będąc na wiecu

protestasyjnym dnia 9 bm. w sali ,,OgnL
ska" zostałam silnie poruszona niecnem
zachowaniem się stronniczek tzw. ,,ko­
ścioła narodowego". Prelegent p. red.
Formański przedstawił szczerze i

wprost z duszy polskiej znaczenie i za­
sługi Kościoła katolickiego w życiu na­
rodowem i prywatnem. Tak uplastycz­
nił płomiennemu słowy nierozerw’alność

serdecznego węzła między Kościołem a

narodem, iż każde w’ierne serce katolic­
kie i polskie piastujące pełne czci i wie­
kowego kultu uczucia porwane zostało
i z entuzjazmem zerwały się brawa w

uznaniu i hołdzie dla mówcy.
Bolesnym dysonansem na tak donio­

słego znaczenia zebraniu były bezczel­
ne wykrzyki jakichś osobników i co ze

wstydem dodać muszę, kobiet w star­
szym wieku. O, niebywałe rzeczy w na,­
rodzie polskim’ Kobiety — matki, ka­
płanki domowego ogniska występują,
publicznie z obeiżywemi sławy wobec
Kościoła i naszych kapłanów. Z obrzy­
dzeniem patrzyłam na rozwydrzone
twarze i zawistnie iskrzące oczy nie­
wiast, ciskających niegodne ust kobie­
cych obelgi. My matki, katoliczki —

obywatelki pragnące wychować jaknaj-
łepiej swych synów i córki, usiłujące
wszczepić jaknajsżlachetniejśze uczucia
w dusze młode, a więc skąd wezmą
źródło nieskazitelne zasady, jeśli nie z

krystalicznej idei świetlanego siewcy
Chrystusa? Hańba! Więc zanim je­
szcze nasze dziecko pozna należycie
ścieszkę do Chrystusa, już własna mat­
ka pokala ją szyderczemi słowy, sponie­
wiera w jego oczach przewodników? Nie

odszczepieństwa droga nam matkom

się znaczy, ale nasze usta jak wonne

płatki kwiatu winny tchnąć w serdusz­
ka balsamiczne budzące do szlachet­
nych czynów zachęty. My ogrodniczki
drobnych roślinek, z których w przy­
szłości mają wystrzelić niebotyczne dę­
by, mamy strzec twardo zasad wiary i

obyczajów, bo na nas ciąży odpowie­
dzialność za społeczeństwo całe.

,,Ostatni to ptak, który stroje gniazdo
kala!"

Z szacunkiem

Marja Bornnfowa.

Bydgoszcz, dnia 10 marca, 1927 roku.

Podziękowanie.

Za ochotną i nadzwyczaj wydatną po­
moc i współpracę przy uświetnieniu Ingresu
Najprzewielebniejszego X. Arcybiskupa i

Prymasa, składa Konferencja Prezesów na

te,j drodze na.jserdeczniejsze podziękowa­
nie:

Dowódcy tutejszego garnizonu panu ge­
nerałowi Thommeó oraz komendant,owi
placu p. ppłk. Karkosikowi — za łaska­
wą pomoc i współpracę; p. majorowi Dem­
bińskiemu dowódcy dywizjonu art. konuej
— za wypożyczenie własnego ekwipażu z

czterokonną uprzężą; p. Lehmannowi, wł.

pożycz, powózek i p. J. Ostrowskiemu -

za wypożyczenie powózek i uprzęży; p. Jen.
de, właśc. składu przy ul. Gdańskiej - za

wypożyczenie trzech drogoc.ennych dywa­
nów dla udekorowania tronu Jego Eminen­
cji w Strzelnicy. Wszystkim Towarzystwom
i Obywatelstwu składamy za ich współ­
udział staropolskie Bóg zapłać.

Zarząd Konferencji Prezesów,
Czarnecki, prezes.

COf

takie nie bardzo przyjemne zapytanie
można często usłyszeć, o ile chodzi o o-

sobę, która swoje owłosienie zgubiła.
Stąd pochodzą poszukiwania, aby ten

mało estetyczny wygląd usunąć. Starania

te były be^sku!e. zne, dopiero po wy­
nalezieniu środka na porost włosów

wyrobu firmy Henryk 2 a k,
może każda osoba, kt,órej nie wymarły
zupełnie ceoulki włosowe, w przecią,gu
krótkiego czasu swój włos odzyskać.
Środek ,,Mia” jest niezawodny, na co

są już liczne dowody, dziaia nawet

u starszych osób. Do nabycia w wszy­
stkich handlach odnośnej branży. Zwa-

rzać na firmę Henryk u ak. znak

ochronny ,,Mia”. (5457
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- Koncert na rzecz kolonji wakacyj­
nych dia I drużyny harcerskiej przy
Miejskiem Gimnazjum Żeńskiem odbę­
dzie się w niedz.ielę 13 bm. o godz. 8
wieczorem w auli Gimn. Kopernika
Łaskawy udział przyrzekły pp. Gorze-

thowska, Klein-Mierzyńska, Pollheimo­
wa, Grochecka, Marceli Funkiewicz i
koło mandolinistów, aspirantów Szkoły
Oficerskiej. Program nader urozmai­
cony i obfity. - Ze w-zględu na ta,k
wzniosły cel, Kolo Przyjaciół Harcer­
stwa nie wą,tpi, że społeczeństwo byd­
goskie imprezę tę poprze wydajnie,
boda’by dla tego, że wstępne jest bardzo
niskie.

PROGRAM W KINACH.

Kino Nowości słynące w Bydgoszczy z do­
boru najlepszych obrazów filmowych wyświetla
dziś w dalszym ciągu świetny program, w skład

którego wchodzą dwie wesołe do rozpuku, gro­
teskowe komedje, oraz bardzo ładny, psyholo-
gicznie nastrojowy dramat p, ł. ,,Zazdrość", z

słynną z piękności i kobiecego wdzięku Lią de
Putti i H. Kraussem w głównych rolach. Wy­
soce dramatyczna gra dwojga tych wybornych
artystów, wspaniała, nader efektowna wystawa
wspaniałe dekoracje i bardzo miła il!ustracja
muz yczna, umiejętnie dostosowana i koncerto­
wo odegrana przez zespół kpm. Sommerfełda,
czynią ten program nadzwyczaj atrakcyjnym.

- Kino ,,Corso" wyświetla dziś sensacyjno-
awantumiczy film p. t, ,,Przemytnicy opium",
W roli głównej znany skoczek Ryszard Tai-

madge. Nadprogram duże arcywesołe komedje
p. t, ,,Trafiła kosa na kamień" i ,,Joe jako mał­
żonek".

- Białe coce (Primabalerina jego cesarskiej
mości), dramat w 12 aktach z życia carskiej Ro­
sji lat ostatnich. A więc temat niewyczerpany,
zawierający hulaszcze orgje oficerów, szczeń

góly z zakuliś carskiego baletu, intrygi dwor­
skie, miłość księcia do baletnicy, wspaniałe
bale p, t. ,,Białe noce", etc. odtworzone z pla­
styką i realizmem na jaki mógł się tylko zdo­

być film amerykański, czego zresztą wymagają
takie sceny np. jak zebrania tajne rewolucyjne,
walki na morzu, rewizje i aresztowania. Znako­
mici wykonawcy w osobach Laury La’ Plante,
R. Keane, Malley i inni podołali swemu za­
daniu i dali w tym monumentalnym obrazie
rzecz godną podziwu pod reżyserją Rosjanina
Buchowieckiego. — Kino ,,Kristal" znowu wy­
sunęło lwi pazur w zakresie swego repertuaru,
wyświetlając obraz pierwszorzędnej wartości,

Nadprogram npwy dziennik.

Zjazd Związku cechów krawieckich

okręgu VIII bydgoskiego
odbędzie się 13 marca br., o godzi­
nie 11 przed południem w Bydgosz­
czy, w ,,Ognisku", przy ul. Jagielloń­
skiej 71, obok głównego odwachu.

Z powodu bardzo ważnych obrad

uprasza się szanownych kolegów o

gremjalny udział w zjeżdzie.
Koledzyniena1eżą,cydocechu

mile widziani,

Zarząd cechu krawieckiego
w Bydgoszczy.

Z sali koncertowej.

Koncert Anny Karp Hcełif-HBafElsiouiBj,
fflirtuozhi skrzypcowe}.

Od dłuższego już czasu zapowiadany
koncert p, Hcht-Heufeldowej, znanej, uzna­
nej i ogólnie dla jej wysokich artystycz­
nych walorów cenionej w tutejszych kołach

muzykalnych wjrtuozki skrzypcowej, odbył
się nareszcie w ubiegłą środę w sali Cy­
wilnego Kasyna i zgromadził tak liczny za­
stęp publiczności, że cała sala, nie wyłą­
czając i parteru, literalnie do ostatniego
miejsca wysprzedaną została.

Widać z tego, jak dużem zaufaniem, jak
wyrobionym kredytem i jakim respektem
dia swojej sztuki cieszy się koncertantka
u tutejszycn chciwych dobrej muzyki melo­
manów, kiedy wśród takiej powodzi kon­
certów jakie na najbliższe dnie są tu zapo­
wiedziane (wśród nich i Jahnke) potrafiła
taką masę mużykdlnej publiczności na ten

swój koncert ściągnąć.
Każdorazowy występ p. Hecht-Heufeldo

wej, to dła bydgoskich melomanów wypa­
dek dnia, to swego rodzaju senzacja.
Wszyscy, którzy ją z dawna znają, gdy
przed kilku laty, jako młodziuchna dzie­
weczka, wzorowo odegranym koncertem
Beethovena otworzyła sobie podwoje świą­
tyni sztuki, by wstąpić w szeregi braci arty­
stycznej, śledzą z roku na rok ten świetnie

rozwijający się talent i podziwiają te o-

gromne dystansy postępu, jaki ta z bożej
łaski, szczególniej od natury obdarzona ko-

i-yfejka wirtuozerji skrzypcowej z roku na

rok czyni. Po koncercie Beetbovena, przy­
szedł zatem koncert ,Czajkowskiego, potem
Corellego: ,,La Folia",Sarassatego: ,,Me­
lodie cygańskie", ,,Tańce hiszpańskie", Ba­
cha: ,,Chaconna", koncert Bracha, Bazzi-

niego: ,,La ronda de Lutins", aż wreszcie
ów program środowego koncertu, zawiera­
jący rzeczy wymagające szczytowej, d,o o-

statnich granic sprawności doprowadzonej
techniki. Zasługa to jej wielkiego talentu
i rzetelnej, solidnej pracy, ale zasługa to

także i jej czcigodnego, tyle dla Bydgoszczy
zasłużonego maestra dyr. Winterfelda, któ­
ry widząc zdolności, pilność i talent, umiał

odpowiednią metodą i sitosownem prowa­
dzeniem, do takich wysokich rezultatów,
uczenicę swoją doprowadzić.

Na program tego koncertu środowego,
złożyły się, jak już poprzednio nadmieni­
łem, kompozycje z najwyższego repertuaru,
a mianowicie: ,,Koncert Fismol Ernsta",
który obecnie na swojem tourne po Polsce

grywa także słynny Vaaa Prihoda, Wie­
niawskiego: ,,Souveuir de Moscou" oraz

Paganiniego ,,Warjacje na strunie G", na

temat z op. ,,Mojżesz" Rossiniego. To były
rzeczy dla okazania sprawności technicznej
u koncertantki. Dla okazania tonu i śpiew­
ności frazy odegrała koncertantka kilka,.

mniejszych drobiazgów. Pozatem senzację
programu stanowiły, dwie dużej wartości,
dobrze zrobione nowe kompozycje Dr.a

Baumanna, który z powodzeniem od czasu

do czasu zasila swojemi rzeczami progra­
my tutejszych koncertantów. Kompozycje
te nowe, które p. Hecht-Heuf. bardzo ładnie

wykonała przy akompaniamencie autora,
to ,,Mazurka" miła w melodji i ochocza w

rytmie, oraz nastrojowy swoim stylem: ,,Je­
siennym wieczorem", coś niby jakby pieśń
o szerszej rozbudowie, lub jakieś inter­
mezzo o wdzięcznej melodji i ładnie kontra

punktowanym akompaniamencie. Obie te

rzeczy odegrała koncertantka w myśl in­
tencji autora, za co oboje owacyjnie okla­
skiwano i kilkakrotnie wywoływ’ano.

Wykonanie wirtuozowsko - technicznej
części programu, stanęło prawie że na po­
ziomie niezawodnej doskonałości. Jeżeli w

koncercie Ernsta, tu i ówdzie jakieś niedo­
ciągnięcie może się nawet i wydarzyło
gdzieś, pochodziło to może raczej z tremy,
nieodłącznej przy rozpoczęciu pierwszego
punktu programu u wszystkich niemal wy
konąwców, aniżeli z braków pewności ręki
Zresztą koncert Ernsta, to jeden z najtru­
dniejszych utworów, jakie literatura

skrzypcow’a posiada, Reszta programu wy­
padał wy)rost idealnie pod względem czy­
stości wykonania a gdy podkreśli się ów

jędrny, silny, śpiewny ton, pochodzący z

prawdziwie męskiego pociągnięcia smy­
kiem, zrozumiemy ów wielki entuzjazm
z jakim poszczególne numery programu o-

klaskiwano. Szczególnie brawurowe, z wer­
wą i temperamentem wykonanie arcytru-
dnych warjacji na temat z op. ,,Mojżesz",
rzeczy, którą tylko niektórzy wybrani wir­
tuozi jak Hubermann, Kocjan, Bartoń,
Jahnke odważą się grywać, było ze wszech-
miar, w całem tego słowa znaczeniu arty­
styczne. Aż dziw brał, skąd ta słaba nie­
wieścia ręka, mogła z tej jednej struny G

tyle muzyki o różnorakich efektach wydo­
być. Mam wrażenie, że tym koncertem p,
Hecht-Heufełdowa zamknęła swój drugi
etap czy okres na drodze rozwoju swego
wirtuozostwa i zbliża się teraz okres trzeci,
okres ostateczny, okres szczytowy, który ją
poprowadzić powinien na Parnas sztuki,
w grono takich jej rówieśnic jak ongiś
Stefi Geier, Neruda, Frida Scotta, Erika
Morini i w. in. Aby to osięgnąć, należało­
by pomyśleć o wyjeżdzie zagranicę do in­
nych ognisk wiedzy, do innych metropoiji
sztuki i tam w dalszym ciągu, pod protek­
toratem innych kierowników podążać za

sławą i fortuną.
Z. G . Urbanyi

Weksle, za które się nie odpowiada
Kto z grzeczności żyrowat

Warszawa, 10.3 . W najbliższym czasie

sąd najwyższy zadecyduje ostatecznie
w niesłychanie ważnej sprawie, tzw.

weksli grzecznościowych, tj. takich, któ­
re nie są oparte na żadnych faktycznych
transakcjach, a mają za podstawę je­
dynie stosunek przyjacielski pomiędzy
wystawcą i pierwszym żyrantem. Chodzi
o ustalenie, czy żyranci odpowiadają za

tego rodzaju zobowiązania.

- nie potrzebuje płacić,
Dotychczasowe orzecznictwo niższych

instancyj sądowych jest w tych spra­
wach rozbieżne. W sferach prywatnych
przeważa jednak opinja, że sąd najwyż­
szy będzie interpretował art. 16 usta­
wy wekslowej w tym sensie, że w wy­
padkach, gdy posiadacz weksla wiedział
o grzecznościowym stosunku żyranta
do wystawcy, pretensja jego nie może

być przez sąd przyznana.

Sytuacja strajkowa w przemyśle
włókienniczym bez zmiany,

Robotnicy przeciw arbitrażowi.

Bielsko, 10. 3. (Pat ) W Bielsku i Bia­
łej strajkuje ogółem 8 000 robotników,
zajętych w wielkich fabrykach. W

trzynastu małych fabrykach, zatrudnia­
jących 250 robotników pracy nie prze­
rwano. Robotnicy ci otrzymali !O%,
podwyżki, na którą się zgodzili. Roko­
wania o zlikwidowanie strajku nie zo­
stały dotychczas podjęte. Strajk ma

przebieg spokojny.
Łódź, 10. 3 . (Pat.) W trzecim dniu

strajku w przemyśle włókienniczym
sytuacja naogół nie uległa zmianie. Na
skutek odbytych wieców i pod wpły­
wem komitetu strajkowego zmniejszy­
ła się ilość robotników, pracujących w

Widzewskiej Manufakturze do tysiąca

osób, w Widzewskiej Niciarni zaś do
280. Normalna praca odbywa się tylko
we fabryce Finstera i w fabrykach Klin­
ga i Schulza, W szeregu innych fa­
bryk pracują dobrowolne oddziały ro­
botników, utrzymujące kotły pod parą i

gotowość fabryk do podjęcia pracy w

razie powrotu robotników. Do strajku
przyłączyli się w kilku zakładach wiel­
kiego przemysłu pracownicy biurowi.

Wczoraj wieczorem odbyła się konfe­
rencja inspektora pracy z przedstawi­
cielami strajkujących robotników. Na

konferencji tej robotnicy oświadczyli.
gotowość przyjęcia pośrednictwa rządu,
zastrzegając się jednak przeciwko arbi­
trażowi.

CIĄGNIENIE
LOTERJI PAŃSTWOWEJ.

Wczoraj w 24-tym dniu ciągnienia 5

klasy 14-ej państwowej loterji klasycz­
nej, główniejsze wygrane padły:

Po 3 080 zł. na n-ry: 17972 45410 78046
Po 2 000 zł na n-ry: 2660 21491 37256

55108 55301 58460.
Po 1 000 zł na mry: 14113 52817 52953

68930 69007:78025.. \
Po 609 zł na n-ry: 257 14284 14558

15443 22880 24632 28605 38157 50848 53377
55512 64239 64399 69590 74562 18874 23023
33029 38935 48726 58936 58964.

Po 580 zł na n-ry: 2887 2899 6797 8772
14882 18789.

Po 409 zł na n-ry: 1823 5001 5081 5727
6961 7108 11913 15791 16724 16781 16841
17661 18614 19251 19816 20104 21187 21631

-22451 22514 25881 25990 27759 30449 30682
30694 30782 30879 32627 35822 39900 40175
40649 41406 41792 44801 64898 65188 65634
66987 67222 67511 67741 74089 77057 79068
48170 52026 52586 52810 53644 56136 56956
60241 61263 61573.

Ołówna wygrana: 600.000 zlot.

CenalosuLkl.:ty, =540,ty2=20,ty4-10zł.
Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie

M. ReJswska, Bytfgoizn, Dwortiwa 17.
1932

JaRw61p.p.Wlkp.
zwalcza się analfabetyzm,

Byłem delegatem na egzaminie, przewi
dzianym rozkazem D. O. K. VIII z zakresu

przymusowego na.uczania dla podlegających
w najbliższym czasie zwolnieniu szerego
wych rocznika 1904 r.

W tutejszym pułku szkoli się całe zastę­
py żołnierza pochodzącego z województwa
poleskiego i innych kresowych. Należy
nam o tem pamiętać, iż to młodzież, której
lata szkolne przypadały w burzliwe czasy
wojny światowej, dla byłego zaboru rosyj­
skiego najokropniejszego czasokresu. To
też bez wszelkiego uprzedzenia i namiętno­
ści zrozumiemy, iż przybysze ci, to po więk­
szej części polscy analfabeci, nie umiejący
ani czytać, ani pisać po polsku, nieraz jesz­
cze pod wpływem wrogiego nam elementu

ruskiego dla polskości zgóry uprzedzeni i
nienawistnie ,usposobieni.

Władze wojskowe, pojmując obowiązki
swoje wobec tych z w’iny wroga i zaborcy
upośledzonych obywateli w-szechstronnie

w myśl szczyt.nych, starodaw-nych trądy-
cyj, zajęły się nietyiko wyszkoleniem fa-

chowo-wojskowem, lecz ogólno-ksztaleącem,
ucząc ich potrzebnych wiadomości pisania,
czytania, rachunków-, nauki geografji Pol­
skiej i historji narodowej!. Dni 23, 24, i 25

lutego br. miały wy,kazać wyńiki zabiegów

wyżej wymienionego pułku w kierunku

pracy oświatowej. Z dumą i z zadowole­
niem stwierdzić mi wypada,, iż tak dowódca
pułku jak i wykonaw-cy rozkazu D. O . K.
VIII wywiąza.li Się ze swego zadania ku

zupełnemu zadowoleniu, mimo trudności,
które obow-iązki i ograniczenia służbowe im

nakładały. Były przy tem pierwszym pu­
blicznym egzaminie drobne wyjątki, które
nie zalecały zakwalifikowanie kilku anal-

fąbętów na, stopień pieiwszy z pow-o .du zu-

pełncs:i brąftu -skali ’ w-ymagtfriyciii;:Wiado­
mości. . LęCz zachodziły iak bardzo pocie­
szające objawy, iż dotychczasowego ailalfa-
betę zakwalifikować było można na w-yz
szy niż na pierwszy stopień, bo II, III i IV

stopień, którego zakres w-iadomości przew-i­
duje ,,Instrukcja o przymusowem naucza­
niu".

Prawdziwe zadowolenie w-ywołały także

żyw-iołowe wypowiedzenia chłopca z pod.
Brześcia Litewskiego, ,,że przedtem nie u-

miał ani czytać, ani pisać, a obecnie już list
do rodziców napisze, który przeczyta im
młodsza siostra, uczęszczająca do szkoły".
Czyż to nie zupełna satysfakcja dla nasze­
go dzielnego pułku i jego przyw-ódców, za

poniesione trudy!
Dzieląc się spostrzeżeniami ze szerszym

ogółem społeczeństw-a, w-ypada mi przy­
pomnieć, jak wyglądałaby odwrotna stro­
na medalu. Szkolenie bowiem tylko facho­
we żołnierza z pominięciem podniesienia
moralnej i umysłowej wartości i godności
obyw-atelskiej żołnierza, byłoby to same, co

nauczyć nierozumne dziecko władać bro­
nią. Tutaj, pod wpływ-em wyw-rotowych
agitatorów- i burzycieli’ ładu i porządku spo­
łecznego uczynilibyśmy z analfabety bez­
w-iednie w-roga ojczyzny i szkodnika kraju.
Niech pow-yższe refleksje będą dalszym
bodźcem zainteresowanych czynników na­
szej świetnej armji, by w rozpoczętej pra­
cy nie ustawać, lecz wywołać szlachetne

współzaw-odnictwo.
H. Ew.

Baczność, Obywatele Wilczaka!

Celem popierania spraw gospodar­
czych przedmieścia Wilczak, zaprasza
się wszystkich Obywateli męskich’i
żeńskich, począwszy od lat 21 ria ze­
branie konstytucyjne, które odbędzie
się w piątek, 11 bm. o godz. 7 -mej
na sali p. Kleinerta przy IV śluzie.

Komitet.

Potrzebna zaraz lub od 1 kwietnia rutynowana

z dłuższą praktyką, do prowadzenia gżurnalu
araer i biegłą w pisań u na maszynie, w pol­
skim i niemieckim języku, naichętniej z branży
drzewne].

Oferty z dokładnym życiorysem odpisami
świadectw i podaniem wy-sokości pensji nade­
słać do firmy (5353

WrtlilewsH i SR2 - Tarlaki parowe -Skarszewy (PaiBans)
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Jubileuszowy — Rćs. Spóciaie
Winiak Mśdicinal - Winiaki mieszane

WÓDKI - LIKIERY
Stołowa — Starka — Źytmówka

Banan — Morelówka
Grand Cardinal — Cordial Módoc
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Przedstawicielstwo: Wł. Piotrowski, Bydgoszcz, ul. Owepsowa 89.

Wybi.ny Wielkopolanin
umarł na obczyźnie.

f Prof. Franciszek Mertens.

W Wiedniu umarł w 87 roku życia
dr. Franciszek Mertens, emerytowa­
ny profesor matematyki najpierw w

Krakowie, a potem w Gracu i Wie­
dniu.

Ś. p . Franciszek Mertens urodził

się w roku 1840 w Środzie w Poznań­
s.kiem, gimnazjum ukończył w Trze­
mesznie, studja uniwersyteckie od­
był w Berlinie i tam uzyskał dokto­
rat filozofji na wydziale matematy-
cznem.

W roku 1871 został profesorem ma­
tematyki w uniwersytecie Jagielloń­
skim i tu na tem stanowisku pozosta,
wał do roku 1884, poczem objął kate­
drę matematyki na politechnice w

Gracu, a następnie w uniwersytecie
wiedeńskim.

W roku 1885 mianowany został

czynnym członkiem Akademji Umie­
jętności w Krakowie.

Ś. p . dr. Mertens wydał szereg cen­
nych publikacyj z zakresu matema­
tyki czystej, ogłaszając swe prace w

wydawnictwach zagranicznych w

rocznikach wiedeńskiej Akademji
Umiejętności, rocznikach b. Towa­
rzystwa Naukowego krakowskiego,
oraz Akademji Umiejętności w Kra­
kowie. Ceniony też był jako niepo­
spolitych zdolności matematyk. W

uniwersytecie Jagiellońskim, w któ­
rym w roku szkolnym 1874-75 pia­
stował godność dziekana wydziału
filozoficznego, cieszył się sympatją,
swoich uczniów i kolegów.

Pogrzeb ś. p. Franciszka Mertensa

odbył się dzisiaj w Wiedniu. Gmina
m. Wiednia ofiarowała zmarłemu,
uczonemu profesorów ,,grób honoro­
wy11 na cmentarzu centralnym.

— Księga adresowa Polski dla handlu,
przemysłu, rzemiosła i rolnictwa. Wielką
i bardzo dokuczliwą lukę w życiu gospo
darczem zapełniło poważne dzieło pod
skromnym tytułem księga adresow’a Polski
dla handlu, przemysłu, rzemiosła i rolnic­
twa, wydawnictwo Towarzystwa Rekiamj
Międzynarodowe; jen, repr. P,udolf Mosse
w Warszawie. Jak niezbędnym okazał się
łącznik między dostawcą i odbiorcą —

świadczy będący na wyczerpaniu znaczny
nakład tego niezmiernie ważnego czynnika
w świecie kupieckim i przemysłowym.
Zmiany ekonomiczne, zachodzące w prze­
ciągu roku w życiu gospodarczem, skłania-

-ją wydaw’nictwo do opracowania II popra­
wionego wydania księgi, która ukaże się w

końcu br. na rok 1928. O skrupulatności
zbierania dokładnych wiadomości świadczy
fakt sprawdzania adresów’ również przez
własnych przestaw’icie! i. Zbytecznem było­
by chyba wskazywać zainteresowanym, iż
we własnym dobrze zrozumianym interesie
w’inni udzielać jaknajściślejszych informa

cji, wydelegowanym przez Tow’arzystwo
Reklamy Międzynarodowej, wspólpracowni
koni.

ZMARLI

Ś, p. Brnnon Haase, gajowy w Głodowie.

Ś p. Maksymilian Wojciechowski, w Gru­
dziądzu.

Ś. p. Antonina Bieńkowska, w Grudzią­
dzu.

Ś, p. Florjan Winklewski w Starogardzie
Ś. p. Władysław Kluge, w Ostrowie.

Ś. p. Jan Zielewski, /-mer. nauczyciel
w Poznaniu.

Ś. p. Władysław Lewandowski w Trze­
mesznie.

Ś, p. Lucja Bowecka, nauczycielka w Ko­
tlinie, pod Ostrowem.

Ś, p. Marcin Frąckowiak, w Inowrocła­
wiu.

ś. p. Tomasz Nowak, w Inowrocławiu.

Ś, p. Zdzisława Kunzówna, w Jarocinie,
ś. p . Irena z Frzystanowskich Ostrowska

w Poznaniu.

ś. p . Kazimierz Twarowski, kupiec w

Poznaniu,

Z aktuaEnego wschodu.

Żołnierz chiński, obok bardzo modnego
już wyekwipowania, nosi jeszcze tarczę,
i to — słomianą, podobną zupełnie do o-

krągłej wycieraczki na nogi. Tarcza ta

jednak nie jest za.słoną przed kulami i gra
natami, tylko służy do ochrony przed pro­
mieniami palącego tam słońca, które tak

razi, że bez osłony celowanie z karabinu

staje się niemożliwe.

Z ruchy zawodowego.
Zebranie Chrzęść. Zw. Zawód, iilji w Sier-

nicczku odbyło się w poniedziałek, dnia 7 bm.
w lokalu p, Firchaua w Jasińcu n. Wisłą, przy
dość licznym udziale członków, pod przewod­
nictwem p. Błaszkowskiego. Po formalno­
ściach wstępnych wygłosił sekretarz okr. p.
Gołąbek obszerny referat, omawiający kwe­
stje zarobkowe, położenie w przemyśle i sta­
nowisko Ch, Z. Z . wobec innych organizacyj
zawodowych, podkreślając program Ch. Z. Z .

w kwest)ach socjalnych, a szczególnie zarob­
kowych. Nad referatem wywiązała się obsz :r-

na dyskusja, w której przemawiali pp.: Kaspro­
wicz, Gaszak, Skrzypczak, Błaszkowski i re­
ferent.

W wolnych głosach poruszono sprawę wy­
działu robotniczego w pewnem przedsiębior­
stwie, gdzie utrudni.a się członkom wydziału
robotniczego wykonanie czynności, w zakres
ich działalności wchodzących. P. Gołąbek
przyrzekl sprawę odpowiednio poruszyć w

Inspekcji Pracy.

Zjazd okręgowy niższych pocztowców
w Poznaniu.

W tych dniach odbył się zjazd okręgowy
Związku Niższych Pracowników Poczt, T,
i T, w Poznaniu.

Na marszałka zjazdu wybrano p. Chma­
rę z Bydgoszczy, który imieniem tutejszego
kola zjazdowi złożył życzenia. Na sekreta

rzy wybrano p, Biegałę i Albrechta z Po­
znania. Na ławników: Tyczewskiego z Po­
znania, Ratajczaka z Krotoszyna i Sokaja
z Wronek.

Sprawozdanie z czynności zarządu za

rok ubiegły wygłosił p. Urbaniak, pod­
kreślając starania organizacji około zabez­
pieczenia praw funkcjonarjuszów poczto­
wych w dziedzinie umundurowania, urlo­
pów, przy redukcji i interwencji w pewnych
wypadkach. Szczególnie położono nacisk
w kierunku zniesienia etatu prowizorycz­
nego, które to usiłowania pomyślnym u-

wieńczone zostały skutkiem. Następnie ko­
lejno zdaw’ali sprawozdania sekretarz Zwią­
zku Biegała i skarbnik p. Mosiężny. W
czasie z/azdu wysłano telegramy do Prezy­
denta Rzeczypospolitej, Prezesa Rady Mi­
nistrów i Ministerstwa Poczt i Telegrafów

W drugim dniu zjazdu uchwalono z waż­
niejszych przedłożeń st,atut kasy pośmier­
tnej.

Nowy zarząd wybrano ponownie w tym
samym składzie, a Więc pp: Urbaniak pi’:­
żeś, Kiszka wiceprezes, Biegała sekretarz,
Cenkier zast. sekretarza, Mosiężny skar­
bnik, Piotrowski zast. skarbnika. Po za­
łatwieniu całego szeregu spraw’ natury
. wewnętrznej zjazd zamknięto,

KOMUNIKAT,

Uprasza się pracowników obecnie zwolnio­
nych z przedsiębiorstwa ,,KABEL POLSKI11 o

spieszne zgłoszenie się do sekretarjatu Cbrześc.

Zjedn, Zaw., ul. Dworcowa 2, celem ewidencji
poniesionych strat rzeczowych, stanu rodzime­
go, daty urodzenia i czasu przepracowanego.

Za Komisję:
(—J P, Szyma:iskt. (—j A, Gołąbek.

Zebranie Zarządu Okręgowego Ch. Z. Z . od­
będzie się w niedzielę, dnia 13 bm. popoł. o

godzinie 4-tej w sekretarjacie ul. Dworcowa 2.
Ze względu na bardzo ważne sprawy doty­

czą,ce spraw zarobkowych i organizacyjnych u-

praszam o udział wszystkich członków

(—) K. Kaldowski, prezes.

Zebranie Chrzęść. Zjedn. Zaw. filji młynarzy
w niedzielę, dnia 13 bm. popoł. o godz. 2-giej w

,,Ognisku", ul. Jagiellońska 71. Bardzo ważne

sprawy, uprasza się o liczny udział.

Baczność prac, firmy ,,Kabel Polski", Zebra­
nie ogólne w niedzielę, dnia 13 bm, o godz. l-ej
w południe w ,,Rzeźni Miejskiej".

O liczny udział uprasza

Zarząd filji Chrz. Z . Z .

(—) P. Szymański, prezes.

Z ZYOA TOWARZYSTW.
Związek Hallerczyków Placówka Bydgoszcz

zawiadamia, aby członkowie i sympatycy
Związku, względnie nienależący do Związku
byli jeńcy z niewoli angielskiej, lub w razie
śmierci ich spadkobiercy zgłosili zaraz swoje
pretensje i należności za czas pobytu w nie­
woli angielskiej, nawet i ci, którzy już należ­
ności swoje otrzymali, do sekretarza, druha

Czuby, ul. Śniadeckich 41.
Klub Sportowy ,,Astorja" przy Tow. Powst

i Wojak. ,,Macierz". Zebranie plenarne odbę­
dzie się w sobotę, 12 o godz. 7,30 w sali Kan­
tyny Kolejowej przy ulicy Zygmunta Augusta.
O godz. 7 zebranie zarządu. O liczne i punktu­
alne przybycie prosi zarząd.

,,Sokół" Bydgoszcz I. Zawody w piłkę ko­
szykową pomiędzy drużyną ,,Sokół" I i II Jach­
cice odbędzie się w niedzielę, dnia 12. bm. o

godz. 10,30 na boisku w Jachcicach, Punkt

zborny o godz. 10 most kolejowy, u!. Zygmunta
Augusta, Naczelnik.

Klub mandolinistów ,,Lutnia". Lekcja dzisiaj
o godz. 7,30 w Domu Czeladzi, ul. Zygmunta
Augusta. Stawienie się wszystkich członków
konieczne.

Cech obuwniczy. Pogrzeb członka naszego
ś. p . Antoniego Maciaszka odbędzie się w so­
botę o godz. 4,15 z kostnicy nowego cmentarza,
O liczny udział prosi zarzad.

O. P. N. ,,Sokół" V. Okolę Wilczak. Z po­
wodu niedzielnych zawodów schadzka informa­
cyjna w sobotę, o godz. 7 wiecz. w lokalu ,,Pod
aeroplanem", u!. Nakielska. Komplet I., II. i III,
drużynyn pożądany

,,Sokół" Bydgoszcz VII. Zebranie miesięczne
w niedzielę, 13 bm. o 15-tej popol. w lokalu p,
Komaraieckiego, Toruńska 112. Z powodu waż­
nych spraw komplet konieczny.

K. S. ,,Brda". Schadzka wszystkich człon­
ków’ w sobotę, o 7 wiecz. w lokalu ,,Złoty Róg".
Komplet pierwszej druż. pożądany z powodu
niedzielnych zawodów o mistrzostwo miasta

Bydgoszczy.
Kolo amatorskie im. ,,Bogusławskiego" przy

Tow’. religijno-oświatowem pod wezw. św. Igna­
cego. Próba teatralna w niedzielę rano o godzi­
nie 9 na sali p, Kleinerta 4 śluza. Komplet po­
żą,dany.

,,Sokół" V. Wilczak—Okolę. Zbiórka w’szyst­
kich zawodników do biegu na 3000 mtr. w nie­
dzielę rano o 8 i pół w Domu Katolickim, Mie­
dza 2 Zawodnicy z innych klubów chcący brać

udział w biegu bez konkurencji mogą się zgło­
sić w niedzielę, przy zbiórce. Radzimski.

Zebranie plenarne Tow. Ob. Rupienicy i

przedmieścia Kujawskiego odbędzie się w nie­
dzielę, 13 marca br. w nowej szkole w Ru­
pienicy o godz. 5-tej, godzinę przedtem odbę­
dzie się posiedzenie zarządu.

Tow. Miłośników Sceny. W piątek, dnia 11
bm. odbędzie się w lokalu restauracji p. Kali­
nowskiego, ul. Warszawska 15 o godz. 7,30 wie­
czorem schadzka koleżeńska i zebranie zarzą­
du. Po zebraniu próba teatralna. Uprasza się o

przybycie wszystkich członków.
— Stów. Służby Żeńskiej pod wezw. ,,Św.

Zyty". Zebranie miesięczne odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 13-go bm. o godz. 5-tej popołudniu
w ,,Ogniska".

Tow. śpiewa ,,Lutnia", Bydgoszcz. Dziś, w

piątek, o godz. 8 wieczorem lekcja śpiewu.
Tow. śpiewu ,,Lira". Wspólna lekcja, dziś w

piątek, wiecz. o godz. 7.45 w salce drh. Koło­
dzieja. Z powodu zbliżającego się występu, u-

prasza si| członków o komplet i punktualność,

Kolo Muzyczao-Orkiestralne. Próba dziś, w

piątek o 7-ej w auli szkoły wydziałowej przy
ul. Konarskiego.

Uroczyste zebranie Stów. Abstynentów na

Bielawkach odbędzie się w niedzielę, zaraz po
sumie w tamtejszej szkole. O liczny udział
człow i sympatyków prosi zarząd.

— Związek hodowców drobiu. Generalne
zebranie w sobotę, dnia 12 bm. o godz. 8-ej w

lokalu p. Wicherta. Wykład o rasach gołębi ro­
syjskich i kurach ,,Rhodelander". Goście mile
widziani.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej
w Poznaniu.

POZNAŃ dnia 10 marca 1927 t;oku.

PAPIERY PROCENTOWE
8 i pół - 4 proc, oblig, prowinc. ze stem­
plem skarb, niemieckim S’,-
8% dolarowe listy Pozn. Ziem. Kred,

-7, 5 (za 1 dolar .

6 proc zbożowe Pozn. Ziem. Kredyt. 21,70
5 proc Pożyczka konwersyjna 0,80 - 0,61

AKCJE BANKOWE
Bank Kwilecki Potocki i Ska I-VIII em 7,59

-7,85
Bank Przemysłowców I-II em 1,70-1,80
Bank Związku Spółek Zarób. I-XI em. 15,-

- 15,30
Bank Ziemian I-V em. 2,70

AKCJE PRZEMYSŁOWE
Arkona I-V em. 2,20
Cegielski H, I. em . 36,- 36 50
Centrala Skór 30,-
Hartwig C. I em. 31,-3 ’,- 3 —

Herżfeid Viktorjus I em. 37,50-38,50
Papiernia Bydgoszcz I-IV em.

"

0,9(1
Płotno I-III em. —o,ls
Unja (dawniej Ventzki) I-III es kup. 10,-

- 10,10-10,20
Wisła, Bydgoszcz I-III em. 6,-
Wytwórnia Chemiczna em. 0,70

TENDENCJA utrzymana

Sprawozdanie z handlu nasion.

B. HOZAKOWSK!
TORUŃ,dnia731937roku.

PŁACONO w ostatnich dniach za 100 kg
Koniczyna czerwona.......................42T-4C0 zł

Koniczyna biała ...................... 380-425 zł

l\oniczyna szwedzka.................. 500 -560 zł

Koniczyna żółta.......................... 24 -270 zł

Koniczyna żółta wińskach -

. 100-110 zł
inkarnatka................... 100-120 zł
Przelot.......................... 260-3 .0 zł

Ra.jgras krajowy........ 100-120 zł

Tymotkę ............ 70_ 80zł
Seradelę....................... ... 20- 22 zł
Wykę latową.............................. 35 - 6 zł

Wiczkę zimową............... ... 90-10 zł

Peluszkę .................................... 33 - 34 zł
Groch Wiktorja ........ 80 - 85 zł
Groch polny............ 40- 45 zł
Groch zielony ......... 55 - ro zł
Bobik.......................... 35 - 40 zł
Gorczycę ............... ... 70- 75zł
Rzepak............... 75— 76 zł

Rzepik letni.......................... ... . 74 - 76 zł
Łubin niebieski siewny ..... 20- 22 zł
Łubin żółty siewny ....... 28- ?,i zł
Siemie lniane ......... 9 __JOO zł

Konopie...................................... ro_70z;
Mak niebieski................................ 140-10 zł
Mak biały .......... j 50-160 zł
(’roso................................... 30-32zł
Trłarkę --

.................................... 30-32 zł

Bank Polski płacił dnia ii marca br. za:

dolary amerykańskie 8,89-8,90
funty szterlingów

’

43,33
franki szwajcarskie 171,83
franki francuskie 34,81
marki niemieckie 211,33
guldeny gdańskie 172,40
szylingi austrjackie 125,65
liry włoskie 39,42

Wartość złota. Minister skarbu ustalił
wartość 1 grama czystego złota w dniu 11.
marca 1927. r . na 5 zł, 94,84 gr.

Stan wody na Wiśle wynosi} w dniu IL
rnarca rano: Zawichost 2,70, Warszawa 3,34,
Płock 3,04, Toruń 4,54, Fordon 4,37, Chełmno
4,31, Grudziądz 4,52, Korzeniewo 4,83, Pie­
kło 4,90, Tczew 4,48, Einlage 2,40, Schie-
venhorst 2,50. Na grnej i środkowej Wiśle
woda opada. Na dolnej Wiśle nieznaczny
przybór. Brdyujście 6,58. (wczoraj 6,50).

KALENDARZYK TEATRALNY.
Piątek 11. 3 . Mandaryn Wu.
Sobota 12. 3 . Domek trzech dziewcząt (prmj),



Nr. 58. ,,DZIENNIK BYDGOSKI" sobota, dnia 12-go marca 1927 r. Str 11.

OWra urywani!

załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe,

spadkowe, hipoteczne,
waloryzacyjne, kontrakto­
we, spółkowe, najmu, ad­
ministracyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd

St. Banaszak,
b!. CieszSrawskiB§a Z. Tbi. 1304

Długoletnia praktyka.
______J27310________

Rgyr?lUbranka
do Komunji św,, spodnie
do pracy sprzedaje tanio
Jan Wilczewski. Byd­
goszcz, Św. Trójcy 22a.

(1591
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Kiłstspy
leżanki, materace, gotów­
ką i ratami. Bydgoszcz,
Mazowiecka 6. (F-2470

3 fotografje
1 zł. legi yma yjna 1,50 zł,
3 pocztów ek 2 zł. portret
2zł ,Wiol’, Sienkiewicza
nr. 44. F-2575

Obuwie
I kl. robocze 18 zł.,
boks 17 zł,, lak. 24 zł. po­
leca pracownia Okolę, ul.
Chełmińska 1. (5792
MEOiiEF

Jadalnie, sypialnie, pokoje
tnpskie i różne nie.bie u

wielkim wybor/e. od naj-
wykw nln-ejszycb do pó-
jedyńczych Ceny i warunki
na (korzystniejsze Dobrzyń­
ski, Długa 4. (4860

Wróśha "

przepowiada przeszłość
i przyszłość. - Inowro­
cław, ul. Jakóba 4, w po-
łwórzu. (5443

Maszynę
parową 80/120 P.S . na 7 atm.
1 cylindrową, którą mo­
żna obejrzeć w ruchu,
sprzeda Wie!l(opolska pa­
piernia, Bydgoszcz-Czyż-
kówko, tel. 1151 i 1137.

(5401

dwórzu.

E
SPRZEDAŻE

Baczność!
Świeżo nadeszło moc go­
spodarstw, mlynów,kamie-
nic, gościńców itp. Majatki
820 mra. 200.C00 zł, 1300
mig. 220.000 zł, 400 mrg.
70.000 zł, 320 mrg. 80.000 zł
i mniejsze począwszy od
SOfO zł do3C0.0 ( zł połeca
i przyjmuje biuro ,,Pogoń"
Dworcowa 80. Tel. 18-15

Resztówka
prywatna, 185 mórg, dwór
o 11 pokojach, 8!i mórg,
zabudowanie masywne z

inłvnem wodnym i wiele
innych majątków, fabryk,
kamienic, od 10 -120.000
zł poleca i przyjmuje
Wacław Poszwa, Byd­
goszcz, ul. Zduny 6, II.

(5463

FoSwark
na nizinach 350 mórg
Z dobremi łąkami, zabu­
dowaniem i inwentarzem,
8 kom, 2 źrebięta, 20 krów
dojnych i stadnik, 10 ja­
łówek, w pięknym poło­
żeniu, 13 kim. od miasta
garnizonowego i gimna­
zjalnego, nadający się
aa chów bydła i koni,
przy wpłacie od 80-90.000
zł na sprzedaż. Prócz te­
go polecam kupcom pła­
cącym dobra, gospodar
stwa, młyny i domy
mieszkalne i przedsiębior­
cze. K. Wetzker, Byd­
goszcz, Długa 41. Telefon
nr. 10-13. (5449

Kamienice
komfortowe, w ile, piekar­
nie, restauracje, sklepy
handlowe, , gospodarstwa
w wielkim wyborze pole­
cą Biuro Centralne, No­
wakowski, Dworcowa 69.

(F-2656

Sk’ąd
porcelany, z mieszkaniem
dobrze zaprowadzony, w

dobrem położeniu jest z

powodu wyprowadzki ta­
nio na sprzedaż. Łask,
oferty pod ,B, B. do Dz.

Bydg. (5389

Koion;alkl
. od2.000do10.00zł. w
’

śródmieściu, wiła 13 pokoi,
ogród, bez długu, 25.00C
zł. Dom Komisowy Mebli,

j Śniadeckich 11. (F-2654

Dom
piętrowy narożnik z inte-

: resem, 15 okien frontu, ta­
nio sprzedam. Wiadomość
w Dz. Bydg. (5479

Baczność!
Z powodu wyjazdu spi’ze-
dam 2 domy w Bydgoszczy
w’ całości lub pojedyńczó;
objekt w całości 35.000 zł,
pojedyńezo 12.COO zl, z

mieszkaniem i interesem
do objęcia. Adres w Dz.
Bydg. (5256

Młyn
w’odny, przemiału 80 ctr,
dom 7 pokoi za 50.000 zł.
Młyn parowy 150 ctr. prze­
miału, miasto 12 .000,

sprzeda lub zamieni na

dom w Poznaniu. Szarek,
Dworcowa 90. (F-2658

Fabryka czekolady
z całkowitem urządzeniem
dobrze zaprowadzona sprze-
dam z powodu wyjazdu.
Do objęcia potrzeba 5-6
tys. zł Oferty pod ,Okazja"
do filji Dzień Bydgoskiego
Dworcowa 2. (F-2601

Sypialka
dębowo fornierowana na

sprzedaż, ul. 3 Maja 29
dawn. Grodztwo. (5484

Pianina
pierwszorzędne tanio do
nabycia. Centrala Pianin,
Pomorska 10, telefon 1738
(vis a vis Straży Pożar­
nej). (F-2572

Na sprzedał
okazyjnie kanapa 3-ką-

Ana, sypialki,_ dywany
francuskie smyrna), ro­

wery, Dom Komisowy,
Pomorska 6. (5473

Samochód
Opel 9 osobowy gotów do
jazdy zaraz na sprzedaż
za 1450 zł. Tczew, M. Gli­
szczyński, Mickiewicza 10.

(5480

Karetą
Lando sprzedam za 500 zł
w’zględnie mogę zamienić
na bryczkę lub konia Wil­
czak, Wysoka 30, Pocho-
p:eń. (5465

Na sprzedał
2 szyldy. Zgł. pod ,Szyld"’
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2. (F-2646

Pianino
czarne, krzyżowe, korzy­
stnie na sprzedaż. Koerdt,
Król. Jadwigi 4b. (P-2652

Motocykl
l’/’- P. S, prawie now’y,
tanio na sprzedaż. Zgt.
od 12-2 i 5-7, ul. 20 Sty­
cznia nr. 29, III p. prawo.

(F-2630

Sypialnia
kompletna 2C0 zł. Sowiń­
skiego 2, parter. (5403

Lokomobila
12 P. S . 7 atm. fabrykat
,Lanz"-Manheim, w dobrym
sianie tamo na sprzedaż
Edmund Suwałki Byd­
goszcz. Śniadeckich 2, tele­
fon 590. (5495

Samochód
jak nowy! 6 osobowy za

8000 zł. z koncesją lub
bez, na sprzedaż. St. Lu-
dwiozak, Poznań, Górna-
Wilda 115. (4458

Maszyny
młyńskie, łuszczarka, od­
siewacz, aspirator, trier,
elewatory i pasy na sprze­
daż. Zg’łosz. Śniadeckich
nr. 24, ,Tęcza”. (F-2525

Krrslj 1 ojłia mi
w dobrym stanie, wiatrak
motorowy sprzeda mają­
tek Kaczebagno, pow. Lu­
bawa. (5349

Meble
po bardzo ni­

skich cenach- jadalka, sy­
pialka razem 1800 zł.,
sypialka biała 650 zł., s:

pialkn jasna dęb. 450 z’
gościnny pokój biały 300
zł., oprócz tego stoły, krze
sła, biurka, fotele, kana­
py, leżanki, materace na­
kładane. sypialki orzech
350 zł., kredęnse, szafy
do książek, buduarek, sa­
lonik, garnitur klubowy,
łóżka kompletne dębowe
i orzechowe. Dom Mebli
Górnoślązaków/, Smadec
kich 56 obok Gdańskiej,

(5499

IOI
Lekcyj śpiewu

udziela absolwentka pe­
tersburskiego konserwa-
torjum; specjalność sta­
wianie głosu. Artystka
wyzwolona Wanda Chole­
wo-Czekierska, ul. Kana­
łowa 6. Codz. od godz.
11-12 i od 5-7 . (F-2629

Muzyki
(fortepjan) udzieladyp
nauczycielka; dorosłym

Słała
zaufana posada. Samotny
pan poszukuje w najkrót­
szym czasie starszą, rzetel
ną i samodzielna dziewczy
nę. lub młodsza bezdzietną
wdowę do małego przyjem­
nego gospodarstwa, z ma­
łym żywym inwentarzem,
znającą się cośkolwiek na

kuchni Znajomość języka
polskiego pożądana. Oferty
pod ,P. K." do Dz. Bydg.

5470

l Skład
z dwoma ubikacjami, na­
dający się na każdą bran­
żę, oraz 3-pokoj owe mie­
szkanie wydz erżawię - za­
raz. Zgł. ’Przybylski, ul.
Gdańska 15. (F-2638

Pokoju
wygodnie umeblow’anego
poszukuję zaraz na parterze
lub p-er wszem piętrze w

okolicy Slarostwa. Zgłosz.
pod .,Pow’aż,ny 7" do filii
Dzen. Bydg, Dworcowa 2.

(5418

Fortepjan
krótki sprzedam za 500 zł,
Chodkiewicza 38, parter
prawo. (5504

Motocykl
z przyozepką za 700 zł. na

sprzedaż. Ks. Borowski,
Gdańska 36. (5375

W!iką
lub’dom pry w. kupię na

tychmiast ile możności w

okolicy Zbożowęgo Ryn­
ku z wolnem mieszka­
niem. Wpłata 5 tys. zł,
resztę w krótkim czasie.
Spieszne oferty pod ,W.
T.’ do Dz. Bydg. pośr.
wyklucz. (5377

Harmonium
salonow-e, mnieisze, kupię.
Adres wskaże eksp. Dzień.
Bydg. (2575

Poszukują
celem kupna młyna w’o­
dnego z wpłatą 15-20.C0
zł. Of. z opisem urządze­
nia młyna, położenia, (cię­
żary ciążące na młynie)
i t. p . proszę składać do
Dz. Bydg. pod ,Młyn wo­
dny’. (5496

Tokarnią
do drzewa używaną ku­
pię. Su Ikiewicz’Robakow­
ski, Herm. Frankego 3.

(5367
Kup!ą .

akcye Banku Polskiego.
Oferty z podaniem ceny
uprasza: Sonet, Byd­
goszcz, ul. Wesoła nr. 13.

(4792
Bufet

i kredens gdański kupię.
Of. pod ,Gdańsk’ do filji
Dzień. Bydg, Dworcowa
nr. 2. (5388

Kupią
interes fryzjerski. Adres
wskaże Dz. Bydg. (5467

Akcje
Banku Polskiego i inne
kupię. Oferty z podaniem
cen pod ,,Akcje’ do filji
Dzień. Bydg, Toruń. (5490

Kuplą
dom z interesem w ruoh-
liwem mieście i dobrem
położeniu, gdzie znajduje
się gimnazjum, za gotów­
kę do 85.000 zł. Of. do
filji Dzień. Bydg, Dwor­
cowa 2, pod ,Kupno 101”.

(F-2648
Poszukują

młyna celem kupna lub
dzierżawy przy wpłacie
2500 zł. Zgł. Ludwik Mań­
kowski, Gniew’kowo, tele­
fon 24. (F-2655

Akcje
Banku Polskiego kupię.
Zgł. pod ,100” do filji Dz.
Bydg,Dworcowa 2. F-2660

Wózek
ręczny platforma 200X100
ctm. na resorach i trwałem
podwoziu z bocznemi ścia­
nami poszukuje Schroni­
sko dla Niewidomych ul.
Kołłątaja 13/14. (5459

Poszukują
piekarni celem kupna za­
raz. B . Nowak, Trzeciewni-
ca, poczta Naklo. (5502

Skład
!iolonjalny z urządzeniem

mieszkaniem, w ruphli-
wej n T-y kupię zaraz. Pła­
cę gotówką. Spieszne of
do W. Reuter i Ska Dwor­
cowa 73 (F-2661

Stenografii
wyucza darmo, listo
Redakcja Stenografa Pol­
skiego, Warszawa, Szczy
gla 12. (3116

Stałe posady
po w"yuczeniu fotografo­
wania udziela ,,Wiol",
Sienkiewicza 44. (F-2574

Agenta
na keksy, czekoladę i cu­
kierki poszukuję. Kron-
szewski, Rycerska 17-18.

(F-2641

Marssanłka
samodzielna potrzebna
zaraz. Zgłosz. z odpisem
świadectw’ wraz z fotogr.
nadsyłać do: Salo,n mód,
Działdowo (Pomorze), u).
Dworcowa 2. (5350

Pomocnik
fryzjerski, męski i dam­
ski. potrzebny zaraz. W.
Kuźmiński, zakład fry­
zjerski Golub (Pomorze),
Rynek 34. (5352

Potrzebna
do dw’óch osóo w małem
mieście samodzielna nraeo

wita i zdolna kucharka-go-
spodyni z dłuższą prakty­
ka, która zarazem wypeł
niać n usi prace domowe
Zgł proszę sk-erować do
Dzień. Hydg . pod ,M R?

5358

, Poszukuje
nieżonatego szofer:; (uczo­
ny ślusarz) zaraz dla om­
nibusu, Zgł. Jagiellońska
nr. 9, II ptr. lewo. (5472

Pomocnik
krawiecki zaraz potrze­
bny. Trzyński, Bociano­
w’o 1. (F-2t 50

Fryzjera
damsko-męskiego poszu­
kuję od 13. 3. 27. lecz tylko
)ierwsz( rzędną siłę. J. Re-
cuć, Bydgoszcz, Sienkie­
wicza (5488

Tapicer
zaraz potrzebny. Adres
wskaże Dz. Bydg. (5478

Dzielnych
pol}erów i poljerki poszu­
kuje Fordońska 68. (F-2C36

Panna
skromna, rzetelna, kocha-

; aca dzieci, może się zgło­
sić. Podgórna 2. (5464

Krawcowa
potrzebna zaraz. Wyty-
nowski, Plac Piastowski
nr. 26. (5462

UczeA
biurowy z praktyką po­
trzebny zaraz. Oferty z

odpisami świadectw skła­
dać do filji Dziennika
Bydgoskiego Dworcowa 2
pod ,W. M? F-2624

Syn
uczciwych rodziców pra­
gnie się wyuczyć fryzjer-
stwa męskiego i damskie­
go. Łask. of. uprasza się
pod ,S. L. 22” do Dzień.
Bydg. (5389

Służąca
schludna, _umiejąca prać,
gotować i do wszelkiej
pracy domowej, potrzebna
od 15 bm. Ul . 20 Stycznia
nr. 28, II p. lewo. (F-2657

Służąca
do drobnych dzieci i wszel­
kiej pracy domowej oraz

zdolna podręczna do kra-
wieczyzny potrzebne za­
raz. Cieszkowskiego 20,
III piętro w podwórzu.

F-2653

Służąca
uczciwa, umiejąca dobrze
gotować, prać i prasować,
poszukiw’ana tylko z do­
bremi świadectw’ami. Ro­
gowska, Zac.isze 4, 11 p.

(F-2634
Uczennica

może się zgłosić. Przy­
bylski, Gdańska 15. (F-2659

W’ POSADY Wi
Btk% POSZUKUJ!Ą ffjgtfc

Kucharz
samotny, z najiepszemi
świadectwami i referen­
cjami przyjmie paważniej-
szą posadę ewentl. na wy­
jazd sezonowy. Zgłosz.
uprasza do fiiji Dz. Bydg.
ul. Dworcowa 2, pod ,Ku­
charz’. (F-2595

Biuralistka
młodsza ewtl. z branży
drogeryjnej, biegła w pi­
śmie na maszynie polskim
i niemieckim poszukuje
od 15. 3-. b.r. Zgł.zży­
ciorysem od godz. 1 /.,—3
po poł. Władysław Kap­
tur, artyk. aptecz., dróg,
ul. Gamma 2. Tel. 720.

(F-2631

Czeladnik
piekarski poszukuje pra­
cy zaraz. Zgł. pod ,Cze­
ladnik" do filji Dz. Bydg,
Dworcowa 2. F-2649

Osoba
w średnim wie u, posia­
dająca długoletnie świa­
dectwa, poszukuje posady
gospodyni u samotnego
pana lub u lepszego pań­
stwa. Of. pod ,M. O.” do
filji Dz. B., Dw’orcowa 2.

,-l (F.9643
’

-
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Dziewczą ..

obeznane z wszelką pracą
domową, ma bardzo do­
bre świadectwa poszukuje
od 15. III. posad}’. Zgł.
pod ,U. S?’ do Dz. Bydg.

5471

Piekarz
lat 20, dzielny w swym
zawodzie, znający się w

cukiernictwie poszukuje
posady zaraz luo później.
JanMieloszyk, Chwałkowo
kość, dworzec, pow. Śrem

(5474

Urządnik
rozwiedziony, na stałem
stanowisku, lat 40, dobrze
sytuowany, własne miesz­
kanie z dobrem urządze­
niem poszukuje gospody­
ni, względnie towarzyszki
Łaskawe oferty naieży
skierować z dołączeniem
fotografji do Dziennika

Bydg. pod ,,D. N. K."
Oferty bez fotografji nie
uwzlędgnia się. (5454

Młodzieniec
lat 20, z ukończoną szko­
lą rolniczą, poszukuje po­
sady jako elew. Oferty
proszę skierować pod
,Rolnik" do Dz. Bydg.

(5128

Gcspodynl-kucharka
w średnim wieku, znają­
ca się na dobrej kuchni,
pieczywie, zaprawianiu
konserw i wszelkiem go­
spodarstwie, poszukuje
posady od 15. III. lub pó­
źniej. Of. pod ,G. K. 5”
do Dzień. Bydg. (5494

M!oda
panienka pra;;aie wyuczyć
się gospodarstwa, najchę­
tniej na majątku Oferty
pod ,W. E" do Dz. Bydg.

5482

KołodzieJ-szofer
żonaty z dobremi świadec­
twami, w!ad, językiem pol­
skim i niemieckim, poszu­
kuje od 1 4 posady. Miej­
scowość obojętna. Of. pod
,Kołodziej" do filji Dz en

Bydg. Dworcowa 2. (F264Z

Skład
nadający się do każdego
przedsiebiorstwaj w Sta­
rogardzie, mieście oowia-
towem, gdzie znajduje się
Sąd Okręgowy, wojsko,
w’iele przemysłu, z bardzo
ożywionym ruchem han­
dlowym, w najlepszem po­
łożeniu przy rynku, jest
zaraz do wynajęcia. Łask,
zgłoszenia do Dzień. Bydg.
pod ,A. nr. 30”. (5343

Poszukuje
dzierżawy gospodarstwa
około 50 mórg. Zgłosz.
z warunkami do Dz. Bydg.
pod ,Gospodarstwo”.

(F-2662

Dzierżawa
120 mórg buraczanej ziemi

z kompletnym żywym i
martwym inwentarzem !ub
bez inwentarza. 20 mórg
przy mieście z budynkami
800 zł, oraz piekarnie,
mieszkania i interesa han­
dlowe poleca i przyjmuje
biuro ,,Pogoń", Dworcowa
nr. 80. Tel. 18-15.

Poszukuje
2 pokoje w centrum, na

biura, nie w’yżej II ptr.
od 1. IV. Oferty pod nr.

,2591” do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. (F-2506

Poszukuje
mieszkanie 4-pokojowe za­
raz lub od 1-go kw’ietnia,
z wygodami, od gospo­
darza. Płacę roczny czynsz
w’edług umow’y lub wy­
pożyczę 2-30 0 zł. na pro­
cent dozwolony i dopła­
cę różnicę w cenie mie­
szkania. Sk!ąd rodziny:
trzy starsze osoby, usłu­
ga. Zgł.: Pomorze, I u-

baw’a, Szemet. (5343

Zamiana
mieszkania. Pokój z ku­
chnią, parter, Graniczna,
zamienię na taki sam ewtl.
2 lub 3 pokoje z dopłatą,
w śródmieściu. Of. pod
,B. G.’ do filji Dz. Bydg.,
Dworcowa 2. (F-2B28

Poszukują
zaraz 5-6 pokojowego
mieszkania. Płacę czynsz
za rok z góry. Of. pod
,P. 2630” do filji Dzień.
Bydg., Dworcow’a nr. 2 .

(F-2639

Emeryt, sekretarz
sądowy poszukuje 2-po-
kojowego mieszkania z

kuchnią wprost od go­
spodarza; płaci roczny
czynsz z góry. Of. pod
,340” do filji Dzień. Bydg,
Dwor,cowa 2. (F-2633

S S pokojowego
mieszkania poszukuję,
wprost od właściciela do­
mu. Komorne płacę za rok
z góry. Łask. of. proszę
składać do adm. Dzień.
Bydg. pod ,U. 600 zł,”.

(5460

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.
Chocimska l, podwoi ze

prawo. (5481

2 pokoje
ładnie umebl. z fortepja-
nem z pe!nem utrzyma­
niem lun bez do wynaję­
cia. Telefon do użytku.
Cieszkowskiego 17, 1 ptr.
lewo. (5246

Pokój
umebl. dla pani do wy­
najęcia. Pomorska 40.
Maćkowski. (5469

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem poszukuję. Zgł. do
Dz. Bydg. pod

’

,Umebl?
(5466

4 motocykle
ciężkiego i lekkiego typu,
3i/j P. S., a S00 II., na

sprzedaż. Antoni Majów­
ki. Siem ń, pow, Toruń

(5491

Poszukuje
celem kupna czujnego
psa owczarka lub wilka,
conajraniej jednoroczne­
go, możliw’ie debrze tre­
sowanego. Oferty nale­
ży skierować pod adre­
sem: dyrektor Arkę, Fa­
bryka Porcelany, Cho-

j dzież, (5442

Poszukuje
zaraz panienkę łat 15, do
domowej pracy i do po­
mocy w sklepie kolonial­
nym. Promenada nr. 1 .

(5451 i

Młyn
wodny 40-60 centnarów
przemiału, szukam w

dzierżawę. Oferty pod
,Młyn 60” do Dz. Bydg;

(F-2608

Pokój
umebl. zaraz do wynaję­
cia. D!uga nr. 7, II ptń

’

(5497

Pokój
umebl. do wynajęcia za­
raz lub od 15. 3. 27. Sien­
kiewicza 25, II i tr. lewo.

(F-2645

EROZMAITEa
Bar Anolelslii

ul. Gdańska (obok kina
Kristal) świeże zdrowe o-

biady z 8 dań 1,60 zł. Co-
dziennie wieczorem po­
większona pierwszorzędna
orkiestra salonowa i jazz-
band do rana. (4403

Restauracja - Wenecja
Obiady, kolacje i piwo lub
kawa 90 gr. Śniadeckich
nr. 29. (F-2598

Administrator
domów, kupiec, przyjmie
jeszcze kilka domów’. Re­
ferencje pierwszorzędne.
Zgł. pod ,Administrator’
do Dz. Bydg. (5461

Panna
lat 32, wykształcona, mu­
zykalna, posag’ nie wy­
kluczony, zapozna czło­
wieka z wyzszem wy­
kształceniem, zdrow’ego,
o szlachetnym charakte­
rze, do lat 42-45, w ce!n
matrymonialnym. Rzecz
traktuje się poważnie. Of.

wraz z fotografją nade­
słać do filji Dziennika
Rydg. Dworcowa 2, pod
,Blondynka". (F-2558

Wdowiec
lat 52, bezdzietny, rolnik
posiadający własny dom
z ogrodem, pragnie po­
znać wdów’kę lub starszą
pannę która posiada go­
spodarstw’o od ’i 50
mórg roli. Zgłoszenia
pod ,,Sumienny 23" do Dz.
Bydgoskiego. (5450

Spólnlczka
energiczna, pracowita po­
trzebna zaraz do zakła­
dającego się interesu bła­
watów w w:iosce kościel­
nej, z kapitałem 4 000 zł.
Wkładam również swoich
tyle, interes pewny.
Jestem fachowcem, uczci­
wym i inteligentnym. Of.
do filji Dzień. Bydg. w

Grudziądzu, p td ,Pewny”.
(5251

Wspólnika
lub wspólniczki z gotów­
ką 4- 8 tvs. zł, poszukuje
solidny kawaler, dobry
fachowiec celem kupna
dobrego interesu. Gwa­
rancja zapewniona. Spie­
szne zgł. pod ,F. 2650” do
filji Dzień. Bydg, Dwor­
cowa 2. (F-2651

Poszukują
spójnika czynnego do tar­
taku, z kapit. 20-25 tys.
zł. Zgł. pod ,R 2531” do
filji Dzień, Bydg, Dwor­
cowa 2. (F-2640

2039 złotych
na I hipotekę na gospo­
darstwo 18-morgowe po­
szukuję zaraz. Of. pod
,Hipoteka 9” do Dzień.
Bydg. (5475

600 dolarów
wypożyczy gospodarzowi
domu bezdzietne małżeń­
stwo za 3-4 pokojow e

komfortowe mieszkanie mo­
ż.liwie z ogrodem w Byd­
goszczy. Oferty pod ,l maj"
do filji Dzień. Bydg. w To­
runiu. (5489

10.20000 zł.
poszukuje powa ne przed-
siębioistwo handlowe za.

gwarancją hipoteczną na

okres czasu 1 roku. Pro­
cent podług umowy. Of.
pod ,B. IOoO" do Dzień.

Bydg. (4920

Zegarek
znalez’ono na ul. Gdańskiej
przy Placu Wolności. Kto
wskaże filja Dzień. Hydg.
Dworcowa 2. tF-2644

Zgubioną
książeczkę wojskową na

nazwisko Wojciech Doine-
racki unieważnia się.

(5468

Zgubioną
książeczkę wojskową aa

nazwisko Adamczyk Józef
Słupówlti. p, Mrocza pow.
Wyrzysk unieważniam,

8484
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Str. 12 . ,,DZIENNIK BYDGOSKI” sobota, dnia 12-go marca 1927 r.
Nr. 58.

Dnia 9 marca b. r. zasnął w Bogu nasz

gorliwy członek

Antoni riaciaszeR
Pogrzeb odbędzie się w sobotę o godz.

725-ej popoł z kaplicy nowego cmentarza.

Cześć Jego pamięci! (5485
Tow. oświatowe ,,Lech”.

malbfawatsfeto itoarnuąwdi matek

Minowe Sold, oASSI.
drobne m!eso,

iebhl I tłuszcze,
lllntninn koStl 1 ł6i ,e"
WUiliW6 piony po cenach
najniższych sprzedaje nasz

skład fabryczny przy nl.
Jagiellońskiej 60. (5455

IWa Konserw Miwift
Tow. Akc. Te!. 420 I 343.

: BQUV :Ct,OWY iłt A OORÓ:S,feY-CM ; tS;

;;KOWALSKI NA

K
BOLE GŁOWY ttARAMH

PIWO PEŁNE

Przetarg przymusowy.
Wa wtóre!(, dnia 15 bm. o godz l!-ej przed poł.

sprzedawać będę w Kcyni U p. Oan!e!ewicza za go­
tówkę najwięcej dającemu:

i inUi! m iii).
komornik sądowy w E’sSCJyjaraS,

piwo wyrobione przy
^°u^R^cukru

Maszynki
do mięsa
lak i roszelkie

cząśsi zapasoioe

)JM- POleCa HBHB

SwfasTislża 7.

szkła, porceiany I fajansu
po cenach fabrycznych, dopóki zapas starczy.
Wielki wybór. (5493) ^rezenta.

BAlnn BYDGOSKI, Plac Teatralny.

Przetarg

7 Okręgowe Szefostwo Budownictwa Wojskowego
w Poznaniu ogł ;-sza na dzień 24 marca 1927 r. prze­
targi nieograniczone z osobna

rao ffofeatfig
murarskie, żelbetonowe, ciesielskie, blacharskie, ślusar­
skie, lakie niczo-mf larsk’e. instalacji światła elektrycz­
nego, instalacji wody klozetów, umy w a)ni i kanalizacji,
instalacji centralnego ogrzewania, stolarskie (dopaso­
wan’e i montaż), brukarskie i regulacji terenu, przy
dokończeniu budynku technicznego 3 p lotn. w Ławicy.

Szczegółowe warunki ogłosiło 7 Okr Szef. Bud.

Wojsk, w ,Po’sce Zbrojnej" nr. 65 z dnia 8 marca

1927 r. i ,Monitorze Polskim11.

5507)
Szef Rud. Wojsk. O. K, VII.

Skffilareis, podpułkownik-inżynier

Stonlcrars.
W Pomorskim Orzgtizie Wojewódzkim

(Wydział ReOOt Panicznych? w Terania

wakuje posada

rBferendarzsa I. kat
(inżyniera budowlanego) z ukoń zonemi wyższemi
studjami ns jednym z Wydziałów Budownictwa Wodnego
łub Meljoracyjnego Politechniki Krajowej.

Obję:ie stanowiska może nastąpić z dniem !kwiet­
nia br. narazie za umową służbową ewentl. za nomi­
nacją prowizoryczną z wynagrodzeniem wedługVll. grupy
uposażeniowej funkcjonarjuszów państwowych.

Podan:a kierować należy do Pomorskiego (Jrzędu
Wojewódzkiego. Wydział Prezydjalny w Toruniu do dnia
30 marca br. wraz z dołączeniem poświadczenia oby­
watelstwa, metryki urodzenia, świadectw szkolnych,
świadectwa moralności oraz świadectw z dotychczasowej
praktyk1. Trzyletnia pra styka w zaktesie melioracji
roinei i znajomość języka niemieckiego jest pożądana.

Toruń, dnia 28 lutego 1927 r.

Wojewoda:
w z. (-) Dr. Seydiitz.

L.dz.I.A.5. - 953/27. (5072

Kupimy mało używane (5361

harmon]am, altówkę Es,
tubę B i plston B.

Oferty z podaniem ceny uprasza się nadesłać do

Zarządu Stowarzyszenia Młodzieży
w Piecach, pow. Starogardzki.

Początek o godz. 6.40 i 8.45.

2RO0J0? ttKUMKIS%.

C4-ĆD W S^RUNIU CNO

Generalna reprezentacja na SySsossts:

BP0WA9 KUNTEmzm, Ml. Pomorska 35

w największym
’wyborze (5483

A. HensBl
Dworcowa 97.

Telefon nr. 115.

ilMawi

(5456 czysty, rzepakowy, poleca
oo niskich cenach Olejarnia
Pomorska, Ccełmno. (536|

prowadząca żurnal samodzielnie, znająca rów­
nież dokładnie sprawy wekslowe i podatkowe,
poszukuje od l kwietnia odpowiedniej
posady. Świadectwa pierwszorzędne - refe­

rencje poważne. Łask, zgłoszenia do Dz. Bydg.
pod ,,Rutynowana 20”. (54’f

1 Mleczarnia Wielkopolska!
j w Bydgo)szczy |
| h!. Gdafiska nr. 75c |
g poszukuje jeszcze g

!mleka!
B w każdej ilości na §ś

stałą dostawę. Zapła-
0 ta z góry. Zgłoszenia S
ta przyjmuje (F-2554 g
S Ginter, k
1 ul. 26 Stycznia nr. 27, S
i I ptr. lewo. 1

Załóż. 1899. Załóż. 1899.

Siekacze do buraków
Paromniki

Gniotowniki
Haneźe

W.alnie

Sieczkarnie
28623) Wiróroki
dostarczamy natychmiast. Dogodne warunki

spłaty.

Franc. Kłoss i Syn
Sydgoszcz. Gdańska 97. Telefon 18-83.

Poszukuję od
tnia dzielnego

kwie-

(5346 Kj

e

z 2 zaciążnlkami do 70
krów. (5346

Ernst Buettner,
Jeziórki kościelne,
p. Nieżychowo, powiat

Wyrzysk.

aii po­
szukujemy zaraz. Tyl­
ko pisemne zgłosze­
nia do (5522

Fabryki Pajjy Dacliowel
,,iaPfiEGIUr, Bydgoszcz,

ul. Jagle!leńska 17,

l

60-80 P . S. Lanca lub
Wolfa oraz gater
650-750 m/m tylko w

pierwszorzędym stanie

Isbb gBidę.
Zgłoszenia pod .Lokomo-
bila — gater" do Par, Byd­
goszcz, ul. Dworcowa 72.

(5509

V
llffl

8

s

e

z oknem wystawowem 2,20 x 2,0)
pokój i obszerny śpifh!erz. z wielkim za­
jazdem, nadają y się na każde przedsiębior­
stwo w powiatowem mieśc:e przy głównej
ulicy zaraz na korzystnych warunkach
d9 wydzierżawienia. Zgłoszenia piśmienne:
M. WerJcowsici, Świecie n. W.

I

I WszBlhg rBfclamg j
oraz

przyjnnwaiłie grgnmwaly
na ,,Dziennik Bydgoski"

załatwia sumiennie

i Tomasz Nowacki |
Chełmno,

kolporter

KamonKa nr. 5 -

Czekolada

-W-

aH

RlBznia]

B kupieckiego z lep- g
"P ezAtn wrlrfi?.tflłppninm

i
szem wykształceniem _

poszukuję. Piśmienne f
zgłoszenia proszę B

skierować do (5400 g

; Józef Szymczak,
Bydgoszcz,

P maszyny i narzędzia g
rolnicze

g ul. Dworcowa 84-35. 0

-C-
^VA Kakao

Pozy wjie i o wybornym smaku

Dziś piątek Premiera najpiekn ejszego, najpogodniejszego, wystawow. filma świala

,,Białe Noce"
(Prymabaleryna lego Cesarskiej Mości)
Monumentalne arcydzieło w 12 akiach z życia carskiej Rosji
lat ostatnich, oparte na tle słynnej powieści Laurio3 Brouna.

Healizacja genialnego reżyserarosyisklega Dymitra Bu:howieckiego

CtófowSea

holenderska
czerwona i b;ała w główkach nadeszła.

F. Ziółkowski, Bydgoszcz
ul. Kościelna nr. 11. Telefon nr. 1095.

Szanownym Czytelnikom ,Dziennika Byd
goskiego" w Tczewie podajemy do łaskawej
wiadomości, iż otworzyliśmy w Tczewie

AGENTURĘ
,,Dziennika Bydgoskiego"

u pana

Kaiim!eraa Kromhi, Tczew
Dworcowa 26/27, skład papieru.
Przyjmowanie zamówień na abonament;
luźna sprzedaż ,.Dziennika Bydgoskiego".
437t

Rolę główną kreuje tehną-
ca niepospolitym powabem
kobiecym i pikantną urodą

W obrazie udział przyj­
muje rzeczywisty zespół
carskiego baletu oraz

jako prymabaleryna

ObGA NIKITINA w

Częściowa realizacja

naturalnych kolorach! !’ł

Wobec nadzw. wysokich kosztów obrazu, jesteśmy niestety zmuszeni ceny miejsc podwyższyć o 20 °/o Parter 1,20, Rez. 1,80, Sal)on 2,40,
Loża 3.00 . Uprasza sig Szan, Publiczność o jaknąjliczniejsze przybycie na przedstaw, o g. 610 celem uniknięcia natłoku na ostatn. przeJstaw,

4


